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Dziś obraduje XVI Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w

Krakowie. 396 delegatów reprezentu­
je blisko 96 tys. członków i kandyda­
tów partii. Sq wśród nich przedsta­
wiciele różnych zawodów, wszystkich
środowisk, towarzyszki i towarzysze o

długoletnim stażu i doświadczeniu,
nie brak młodych, bowiem większość
nowo przyjmowanych do PZPR nie

przekrpczyla 29 roku życia.
Krakowska Konferencja sumuje we­

wnątrzpartyjna dyskusję, jaka przez
kilka miesięcy toczyła się w grupach,
oddz.alowych i podstawowych orga­
nizacjach partyjnych, o z kolei prze­
niosła się na forum konferencji za­
kładowych, gminnych, miejskich I

dzielnicowych. Sumuje debatą o

sprawach miast i wsi, zakładów pra­
cy i instytucji, o sprawach nam bli­
skich.

Minione dwa lata nie były okresem

łatwym. Postęp i rozwój w poszcze­
gólnych dziedzinach życia dokony­
wały się z większymi trudnościami,
niż działo się to na początku lat sie­
demdziesiątych. Niedostatki dnia po­
wszedniego, często dokuczliwe i de­
nerwujące niejednokrotnie osłabiają
ostrość spojrzenia na to co za nami.
A przecież mima cieni, dokonania

wspomnianego okresu są bezsprze­
czne. Serce każdego Polaka — nie

tylko krakowianina — cieszy fakt pod­
jęcia z powodzeniem gigantycznego
dzieła odnowy zabytków Krakowa,
których zachowanie dla przyszłych
pokoleń stało się ambicją I dumą na­
rodu. Rośnie ranga I pozycja kra­
kowskiego ośrodka naukowego, kra­
kowskiej nauki I kultury. Udało się za-

początkować szereg p/ocesów I roz­
wiązywanie wielu newral icznych pro­
blemów mia-da, żeby wspomnieć bo­
daj o nowych układach i linia h

komunikacyjnych, odczuli to np. mie­
szkańcy Prokocimia. 7. roku na rok

przybywa nowych osiedli, a chociaż
na mieszkania oczekują jeszcze ty­
siące rodzin, liczy się fakt, że co

dnia (średnio) przybywa nam 30 mie­
szkań. Notujemy pewien postęp w

odrabianiu nagromadzonych przez
lata opóźnień w rozwoju infrastruk­
tury, rozwoju sieci handlu i usług a

także placówek służby zdrowia. Oto
niektóre tylko dokonania, które trze­
ba widzieć spoglądając wstecz (wraz
z aktualnymi problemami prezentuje­
my je obszernie wewnątrz numeru).
Oto tematy, którymi zajmowała się I

których rozwiązanie inicjowała kra­
kowska organizacja partyjna. Osiąg­
nięcia te w równym stopniu stano­
wią powód do satysfakr'' dla człon­
ków partii, jak i dla bezpartyjnych,
dla wszystkich tych, którzy codzienną
pracą i trudem dokumentowali swój
patriotyzm, przywiązanie do Krakowa
i kraju.

I dlatego Krakowska Konferencja
Partyjna, która sumuje osiągnięcia I

przyjmie program na lata najbliższe;
program jaki ważyć będzie na życiu
Krakowa i województwa, jego mie­
szkańców. jest wydarzeniem nie tylko
dla członków partii. Wszak debata
na forum konferencji i postanowienia
jakie zapadną dotyczą spraw nam

najbliższych, dotyczą każdego z nas.

Pomyślnych obrad — Towarzyszę
Delegaci I

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

TT

WARSZAWA (PAP). Biuro Polityczne KC
PZPR na posiedzeniu 11 bm. rozpatrzyło infor­
mację dotyczącą inwestycji przemysłu chemicz­
nego w latach 1976—1980 oraz problemów roz­
woju tego przemysłu.

Stwierdzono, żę w ostatnich latach znacznie
wzrosło w gospodarce narodowej zapotrzebowa­
nie na produkty chemiczne. Spowodowało to ko­
nieczność podjęcia w przemyśle chemicznym in­
westycji nie objętych założeniami planu 5-let-

niego. Poszerzenie programu inwestycji miało

na celu zwiększenie dostaw produktów chemicz­
nych dla potrzeb budownictwa, rolnictwa -oraz

bazy paliwowo-energetycznej.
Równocześnie jednak wystąpiło szereg opóź­

nień w realizacji inwestycji powodujących trud­
ności w zaopatrzeniu gospodarki w wyroby che­
miczne.

Biuro Polityczne podkreśliło, że głównym za­
daniem na najbliższe tata jest zakończenie inwe­
stycji kontynuowanych, a także zwiększenie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W dniach od 12 do 22 czerwca

Swięto narodowe

Kenii
Depesze z Polski

WARSZAWA (PAP). Prze­
wodniczący Rady Państwa

Henryk Jabłoński wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do
prezydenta Republiki Kenii
Daniela T, Arapa Moi z oka­
zji ponownego wyboru go na

to stanowisko.
WARSZAWA (PAP). Z o-

kazji święta narodowego Re­
publiki Kenii, przypadające­
go w dniu 12 bm„ przewod­
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Republiki Daniela
T. Arapa Moi.

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza
warszawskiej organizacji PZPR

WARSZAWA (PAP). „Rzetel­
ną i wydajną pracą uczcimy
VIII Zjazd PZPR”. Takie hasło

przyświeca rozpoczętej 11 bm.

dwudniowej konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej warszaw?

skiej organizacji PZPR.
W obradach uczestniczy czło­

nek . Biura Politycznego KC

PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz. Obrady otworzył, a nastę­
pnie wygłosił referat sprawo­
zdawczy — sekretarz KC, I se­
kretarz KW PZPR Alojzy Kar­
koszka.

Konferencja zgromadziła 450

delegatów reprezentujących bli­
sko 200-tysięczną rzeszę człon-

ków i kandydatów stołecznej or­
ganizacji PZPR.

Obrady otworzył A., Karkosz­
ka, który podkreślił, że ludzie

pracy Warszawy i stołecznego
województw* skupieni Wokół

partii starają się jak najlepiej
spożytkować możliwości rozwo­
jowe stolicy wnosząc nowe,
twórcze wartości do ogólnonaro­
dowych dokonań.

Dalszy ciąg obrad toczył się 11
bm. w komisjach problemowych.
W środę konferencja sprawozda­
wczo-wyborcza warszawskiej
organizacji PZPR wznowi obra­
dy plenarne,

Kto wewneaw w Me
• Sprawa zakładników • Podróż

C. Vance’a
LONDYN (RAF). Obserwowany, ód dłuższego ezasu

w irańskiej polityce wewnętrznej zarysował się jeszcze wyrazi
niej po wtorkowej 'wypowiedzi ajatollaha Szariat Mafóriego —•

wpływowego przywódcy szyitów. Ten czołowy przedstawiciel
irańskiej opozycji złożył w poniedziałek jedno ze swych najbar­
dziej bezkompromisowych oświadczeń, oskarżając rząd a.iato!/
laha Chomeiniego o dążenie do narzucenia krajowi rządów dylęx
tatorskich i łamanie porozumień mających położyć kres napię­
ciu w północno-zachodnim Iranie.

Szariat Madari stwierdził, iż wobec ostatnich posunięć rządjs
wstrzyma się od aktywnego interweniowania w wydarzenia roz­
grywające się w Irańskim Azerbejdżanie.

Ajatollah Szariat Madari wypowiedział się w kwestii antena-

mii Azerbejdżanu Irańskiego. Stwierdził on, iż utworzenie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wrócą Dni Kraltewa
Powstał Społeczny Komitet „Dni”, a na jego czele stanął prezydent

m. Krakowa Edward Barszcz

Narada w Tarnowie Seminarium na temat

0 planie na rok 1980 ochrony zabytków

(Inf. wł.) Ta wiadomość ura­
duje zapewne wszystkich mie­
szkańców Krakowa i tych, któ­
rzy w sezonie turystycznym lu­
bią odwiedzać nasze miasto.
„Dni Krakowa” znowu powró­
cą. Już za kilka miesięcy, w

dniach od 12 do 22 czerwca

przyszłego roku, po wieloletniej
przerwie, wypełnianej od ośmiu
lat przez imprezy Święta naszej
„Gazety”, znów odbywać się bę­
dą Dni Krakowa w całej ich o-

kazałości. W dniu wczorajszym,

r,a inauguracyjnym posiedzeniu
Społecznego Komitetu „Dni Kra­
kowa”, któremu przewodniczył
prezydent m. Krakowa Edward
Barszcz, a uczestniczyli sekre­
tarze KK: Jan Grzelak i Stefan
Markiewicz. przedyskutowano
propozycje, programu, wybrano
zarząd, komisję rewizyjną i sąd
koleżeński. Kalendarz wielu
bardzo atrakcyjnych imprez
otworzy w dniu 12 czerwca tra­
dycyjny pochód Lajkonika, a

zakończy w niedzielę 22 czerwca

wielki bal w kramach Sukien­
nic. Z dokładnymi propozycja­
mi będziemy zapoznawać na­
szych czytelników w sposób sy­
stematyczny. Jedno nie ulega
wątpliwości, że jeśli zrealizowa­
ne będą dyskutowane wczoraj
koncepcje, to pejzaż artystycz­
ny Krakowa ukazany będzie w

sposób pełny i atrakcyjny. Uzy­
skała akceptację propozycja po­
łączenia ambitnego przeglądu
sztuki z plebejskim charakte-
(DOKONCZEME NA STR. 2)

(Inf. wł.) Aktualnej sytuacji
społeczno-politycznej, gospodar­
czej oraz pyacy ideowo-wycho-
wawczej i wewnątrzpartyjnej
poświęcona była wczorajsza na­
rada sekretarzy KM, KMG.

KG, KZ i kierowników wydzia­
łów KW PZPR, która pod prze­
wodnictwem 1 sekretarza KW
PZPR Stanisława Gębali odby­
ła się w Tarnowie. W toku na­
rady I sekretarz KW przedsta­
wił węzłowe założenia planu
społeczno-gospodarczego na 1980
r. oraz zadania instancji i or­

ganizacji partyjnych w jego

realizacji. Sekretarze KW: E-
leonora Szymkowiak, Stanisław
Nowak, Zygmunt Hudeczek i
Jan Siudak dokonali m. in.

szczegółowej oceny przebiegu
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej i dotychczasowej dy­
skusji nad Wytycznymi na VIII

Zjazd PZPR, określając zadania

wynikające z dyskusji i zgłasza­
nych wniosków. W dyskusji o-

mówiono również sytuację go­
spodarczą i zadania na okres zi­
mowy, szczególnie w dziedzinie

zabezpieczenia materiałów.

(en)

11 bm. w Krakowie rozpo­
częła się I ogólnopolskie se­
minarium poświęcone o-

chronie i odnowie zabyt­
ków, Bierze w nim udział
blisko 80 wojewódzkich kon­
serwatorów; dyrektorów mu-

zeów,
nauki
czy
kraju.
przewiduje wygłoszenie re­
feratów naukowych podej­
mujących w wielu płasz­
czyznach problemy rewalo­
ryzacji zabytków w Polsce.

przedstawicieli świata
i kultury oraz dziala-

społecznych z całego
Program seminarium

Kary aresztu za naruszenie powagi Grobu
Nieznanego Żołnierza i zakłócenie porządku

WARSZAWA (PAP), Kolegium do spraw wykroczeń przy na­
czelniku dzielnicy Warszawa-Śródmieście rozpoznało sprawę
przeciwko: Andrzejowi Czumie, Wojciechowi Ziembińskienrii,
Józefowi Janowskiemu i Bronisła-wowi Komorowskiemu — za­
mieszkałym w Warszawie.

Zostali oni obwinieni o rażące naruszenie w dniu II listopad^
br. zasad współżycia społecznego, demonstracyjne okazywali*
lekceważenia najwyższych wartości i interesów narodowyan;
naruszenie powagi miejsca narodowej pamięci — Grobu Niezna­
nego Żołnierza; wystąpienie również przeciwko zasadom porząd­
ku publicznego przez bezprawne zwołanie i kierowanie zgroma­
dzeniem, wykorzystując do tego celu środki techniczne orifjf,
utrudniając ruch komunikacyjny W ważnym punkcie centrum

stolicy.
Kolegium uznało pozwanych winnymi czynów przewidzianych

w artykułach 49, 52, 90 Kodeksu Wykroczeń i wymierzyło: An­
drzejowi Czumie oraz Wojciechowi Ziembińskiemu — po -tr-ay

(miesiące aresztu, a Józefowi Janowskiemu oraz Bronisławowi
Komorowskiemu — po jednym miesiącu aresztu.

M
iałem zamiar napisać coś ogólnie w dniu

krakowskiej konferencji partyjnej. Rzecz
jednak w tym, że jestem wrogiem zapa­
miętałym i zaciekłym wszelkiej ogólności i

ogólnikowości. Gdy tylko czytam pustosło­
wia w rodzaju... zaprezentowano osiągnię­

cia, wskazano niedomagania i braki, zgłoszono cenne

wnioski i propozycje, nakreślono ambitne kierunki dzia­
łania... — mam od razu ochotę odszukać autora i oso­
biście go udusić bez względu na konsekwencje. Ogól­
nikowość jest bowiem rzeczą zabójczą, aliatywem kon­
kretu, przykrywką nicnierobienia.

Na konferencji partyjnej dzielnicy Śródmieście wy­
słuchałem wprowadzenia do dyskusji, które wygłosił
Adam Kawalec. Słuchałem go z prawdziwą satysfakcją,
bowiem czuć było, iż ten działacz partyjny nie miał
zamiaru prześliznąć się po problemach, przejść obok i

wymigać się z najżywotniejszych problemów dnia dzi­
siejszego. Po prostu podjął próbę ambitna, brania się
z nimi za bary. Mówił on o aktywności członków par­
tii, o aktywności rozumianej jako odwaga wypowiada­
nia się na zebraniach, szczerość wypowiedzi i ich za­
angażowanie. Dyskutowaniu pełnym głosem; obywatel­
skiej odpowiedzialności spraw trudnych, które nas ota­
czają.

Każdy musi wiedzieć, akcentował A. Kawalec, że we­
wnątrz partii jest miejsce na.. wątpliwości, pytania, dy­
sku::,'- . krytykę — i to nie jako prawo — ale jako obo­
wiązek. Trzeba umieć tę krytykę przyjąć i przetworzyć
■na-działanie.

Konferencje zwykle mają w sobie. nieco odświętnego
tonu w sumowaniu osiągnięć. ale mówi się tam- rów­
nież przecież i o brakach. Bowiem program działania
wynika zwykle logicznie nie z sumowania osiągnięć,
ale z ułeżena. listy braków. I w tym paradoksie bryje
się wielka mądrość partii: ona pragnie konsekwentnie

przetworzyć listę braków w listę nowych dokonań.
W sprawozdaniu Komitetu Krakowskiego przeczyta­

łem zdanie, iż decyzjami partyjnymi doprowadzono do
zaangażowania i świadczenia pomocy przez - zakłady
pracy dla budownictwa mieszkaniowego. W tym zda­
niu widać konkretną, żywą działalność. Bez żadnych
ogólników już wiadomo, że ktoś był uważny, czujny
: dalekowzroczny Wobec tego co dzieje się w budo-

JANUSZ ROSZKO
proszę

o głos
wnictwie mieszkaniowym. Zadecydował i wkroczył w

sprawę. Byli to konkretni ludzie, konkretni działacze
partyjni, którzy wykonali swój obowiązek. Efekt jest
taki, że codziennie przybywa w naszym mieście około
30 mieszkań. Liczba do niedawna jeszcze niewyobra­
żalna przy naszych staroświeckich metodach budowa­
nia. Ale prawdziwa i optymistyczna. Aczkolwiek liczba
40 tys. oczekujących na mieszkania ukazuje cały ogrom

kompleksowego problemu.
Chodzimy po tych mieszkaniach naszych znajomych

w odwiedziny i obserwujemy, że przez lata zmieniły
się one nie do poznania. Są one większe, komfortowo
urządzone, telewizor nie jest żadnym cudem techniki,
przed którym przeciętny Polak klęknąłby na kolana,
automatyczna pralka wyręcza coraz częściej panią do­
mu, sprzęt campingowy ułożony w pawlaczu świadczy,
że właściciel pamięta także o letnim wypoczynku. Mie­
szkanie to jest zazwyczaj większe jak wykazują sta-

styki budownictwa i praktyka oglądania. I w tym
mieszkaniu odczytać możemy humanistyczny sens i wy­
miar wszelkiego naszego partyjnego działania. One się
właśnie, te działania tutaj sumują, mają.wpływ na los

przeciętnego człowieka. Zwróćmy uwagę na szczegóły,
na które dawniej nie zwracaliśmy uwagi. Zdarza się
piękny obraz, rzeźba, czasem kicz, czasem staromodne

kryształy, które wracają do praw. ą
Właśnie w tym mieszkaniu już zactyną »ię prohlęrm

kultury. Zauważalny
‘

poprzez zastanowienie się nad

dobrym, gustem, plastycznym, gospodarza. IHe. nie .tęp­
my najwyższej kultury plastycznej, ehoi stworzyliś­

my świetny, renomowany w świecie plakat, znakomi­
tą ilustrację książkową, wystawiamy w całym świecie
znakomite obrazy naszych plastyków. Ale w tym
przeciętnym mieszkaniu Polaka o kulturze plastycznej
decydują inne elementy. Tutaj sumuje się działanie in­
stytucji upowszechniających kulturę. Działanie instytu­
cji i — książki, jako elementu uniwersalnego narodo-

wej edukacji w dziedzinie kultury. Jeżeli teraz zasta­
nowimy się, że nie posiadający jeszcze wysokiej kultu­
ry plastycznej ani książkowej statystyczny pan Ko­
walski z przeciętnego mieszkania zdąża do zakładu
pracy, to możemy się po nim spodziewać następujących
efektów: nie uważa, aby koniecznością było nader sta­
ranne pomalowanie produkowanego przez siebie ele­
mentu, wyszlifowanie wszystkiego do doskonałego po­
łysku. Nie uważa, żeby ktoś go zmuszał do tego, czy też

.wymagał starannego wykończenia, bb przecież — to

swoim nowym mieszkaniu, gdy je otrzymał zauważył
tragiczną niedbałość to wykończeniu detali. I tutaj re­
fleksja natury ogólniejszej: nie wszystko zależy od

wejścia to sprawę partyjnej instancji. Bardzo wiele za­
leży od indywidualnej woli człowieka i jego osobistej
kultury.

. Proszę o głos, jako delegat na konferencję krakow­
ską. Chciałbym powiedzieć parę gorzkich słów o tym,
że^kultura jest u nas niedoceniana, że. znalazła się w

trzecim przedpokoju spraw czekających na zalatwie-
ńjf. Niektórzy z moich kolegów powiadają nawet, że
znajduje eię ona na ostatnim miejscu, choć uważam,
ie to już przesada.

Piszę — kultura — a myślę, ciągle obsesyjnie o pro­
blemie książki polskiej. Bo bez książki nie ma kultury
a bez kultury nie ma wysokiej jakości produkcji, bez
książki nie zbudujemy ani huty Katowice, ani małych
„fiatów”, ani nie wypuścimy w świat produktów, które

mogłyby zachwycić oko cudzoziemca swoją estetyką.
A gdy tylko nadchodzi etap trudności, pojawia się ko­

nieczność ograniczeń i obcięć finansowych — kultura

jako pierwsza staje się tell ofiarą. Powiada się, że kul­
tura przecież niczego tam nie produkuje, jak im nie

kupimy papieru, to nic się nie stanie, żadna tam tra­
gedia dla gospodarki.

Otóż wydoje mi się, ie to nieporozumienie. Jesteśmy
odpowiedzialni za to, aby myśleć dalekowzrocznie.
Obcięte limity na papier to brak książek w mieszka­
niach, to deficyt wiedzy u każdego przeciętnego Polaka.
Nie jest już dla nikogo tajemnicą fakt, że w produk­
cji książek w przeliczeniu na głowę mieszkańca znaj­
dujemy się daleko w tyle spośród krajów Europy. Kon-

sekrcencje tego stanu muszą objawić się w przyszłości.
Brak nawyku czytania u Jasia powoduje lekceważenie
mądrości książkowej przez Jana. W ratoteaniu sytuacji
na rynku, wydawniczym nie wystarczy nam panaceum
w postaci nowej serii wydawniczej „książka dla. każde­
go", bowiem powiadają wtajemniczeni, że odbywa się
to kosztem obcinania planów wydawniczych o dzie­
siątki wartościowych pozycji, odbywa się kosztem ak­
tualnej produkcji książkowej. Książka jest więc w de-

fensyu-ie. Kultury w mieszkaniu przeciętnego Polaka
nie stworzy program telewizyjny, bowiem socjologia od
dawna już wyraża się „o kulturze telewizyjnej” pejora­
tywnie.' Nie załatwią tej kultury nowe wyższe uczel­
nię, ale załatwi problem książka.

I tutaj chciałbym rozbić mit, jakoby książka byłą
deficytowa, mit, który ciągle jeszcze pokutuje w salach

konferencyjnych jako pewnik. Jeżeli uważnie przej­
rzymy statystyki, to okaże się, że. wydawnictwa przy­
noszą nam dochód rocznie w granicach pół miliarda

złotych.
Powiedziałem kiedyś — że książka polska jest jak

chleb. W tym rozumieniu, że ograniczenia poufinny ją
dotknąć na. samym, ostatku. I chciałbym. jako delegat,
postulować, oby przed polską książką zapaliło się na-

sorawdę zielone światło.

Ha

fCaakwa
W dniu wczorajszym prezy­

dent miasta Krakowa Edward
Barszcz spotkał się z Oddziałem
Krakowskim Polskiej Rady Eku­
menicznej. W trakcie spotkania^
poinformowano prezydenta o

wpłacie 12 tys. zł na odnowę
obiektów zabytkowych naszego
miasta.

Kościół Polsko-Katolicki wpła­
cił — 3.000 zł, Kościół Ewange­
licko-Augsburski — 2 .500 zł,
Polski Kościół Chrześcijan Bap­
tystów — 2.500 zł, Zjednoczony
Kościół Ewangeliczny — 2 .000
zł, Kościół Prawosławny —

1.000 zł, Kościół Metodystyczny
— 1.000 zł.

Krakowski Oddział Polskiej
Rady Ekumenicznej, wyraził
wdzięczność

" władzom miasta
Krakowa za wielka troskę o za­
bytki naszego wielowiekowego
miasta.

Akcja zbiórki pieniężnej, za­
pewniono, będzie kontynuowana.

A oto kolejne wpłaty: Zwią­
zek Zawodowy Chemików Rada
Zakładowa „Montochem” — Za­
rząd Robót Montażowych z

Krakowa — 5 .900 zł. Liceum
(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

W Tarnowie giełda
materiałowa

„Petrochemii”
Wczoraj,, w starym Domu

Kultury Zakładów Azoto­
wych w Tarnowie odbyła się
ogólnopolska konferencja, w

której uczestniczyli przed­
stawiciele wszystkich zakła­
dów Zjednoczenia „Petroche­
mia” i służb zaopatrzenio­
wych. Podczas spotkania o-

mawiane były problemy gro­
madzenia się ponadnormaty­
wnych zapasów materiało­
wych, których w danym
przedsiębiorstwie nie wyko­
rzystuje się, a które dla in­
nych mogłyby stanowić cen­
ny surowiec. Jak wynika z

aktualnych obliczeń . zbędne
zapasy materiałowe kształ­
tują się na poaiomie 43 nft-i
.51. Dzisiaj od , rana trwać
będzie giełda, podczas której
zapasy materiałów od wy­
robów hutniczych poczyna­
jąc poprzez chemikalia na

materiałach pomocniczych
kończąc, szukać będą zbytu.

(en)

i
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

środków na modernizację. Stwierdzono, że. pro­
gram inwestycyjny przemysłu chemicznego po­
winien być programem komplementarnym w

stosunku do inwestycji już zrealizowanych lub
realizowanych, a warunkujących harmonijne
wykorzystanie zdolności produkcyjnych i zago­
spodarowanie zakupionych maszyn i urządzeń.

Należy specjalizować produkcję chemiczną w

oparciu o dostępną bazę surowcową w ścisłym
związku z rozwijaniem eksportu.

Zalecono podjęeie niezbędnych kroków tak by
w istniejących warunkach dążyć do poprawy
wskaźnika wykorzystania środków trwałych
w całym przemyśle chemicznym.

Stwierdzono pilną potrzebę przyspieszenia w

perspektywie tempa rozwoju przemysłu che­
micznego tak, by wyprzedzało ono tempo roz­
woju całego przemysłu.

Senator R. Byrd o SALT II
WASZYNGTON (PAP). Przywódca większości demokratycznej

w Senacie USA senator Robert Byrd oświadczył na konferencji
prasowej, że bez względu na rozwój wydarzeń związanych
z kryzysem irańskim Kongres po zakończeniu zimowych waka­
cji w styczniu przyszłego roku przystąpi do debaty ratyfikacyj­
nej nad porozumieniem SALT-II.

Przemawiając w Senacie Byrd powiedział, że kryzys irański
i potencjalna możliwość, wybuchu konfliktu w innych rejonach
świata dobif.nić świadczy o pilnej potrzebie zawarcia porozu­
mienia mogącego odegrać rolę czynnika stabilizującego stosunki
międzynarodowe.

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

WŁADYSŁAW KOZAKIEWICZ

Mam już zapewniony
paszport olimpijski

Wątpliwości i sprzeciwy społeczeństw Zachodu

Z dalekopisu
KONFERENCJA

(tor) Z inicjatywy Wydzia­
łu Pracy Ideowo-Wycho­
wawczej KC PZPR .U hm. w

R arszawie odbyła się cen­
tralna konferencja ideologj-
esno-polityczna, nt. „Czynni­
ki umacniania. jedności sir
ratno-polityc-znej narodu pol­
skiego”. Współorganizatora­
mi konferencji były: Wyższa
Szkoła Nauk Społecznych
przy KC PZPR —- gospodarz
konferenoji; oraz Instytut
Podstawowych Problemów
Mutkisizmn-Ijeałnizmu KC
PZPR.

SPOTKANIE

W Moskwie odbyło słę
spotkanie członka Biura Po­
litycznego, sekretarza KC
KPZR Michaiła Susłowa j za­
stępcy członka Biura Polity­
cznego, sekretarza KC-KPZB
Borisa Ponomariowa z prze­
wodniczącym Norweskiej
Partit Pracy, Reinłfetn Stee-

rrera.

OBRONA REWOLUCJI
Narodowa Organizacja O-

brony Rewolucji — odpowie­
dnik Frontu Jedności Naro­
du, powstała w Afganistanie,
aby skupić społeczeństwo
wokół rządu i armii w wal­
ce z bandami kontrrewolu­
cyjnymi i przyciągnąć lud­
ność do udziału w hndówie
nowego Afganistanu.

TERRORYZM
We wtorek po południu do

szkoły zarządzania przedsię­
biorstwami w Turynie wtar­
gnęło około 29 zamaskowa­
nych i uzbrojonych terrory­
stów. Otoczyli oni wszystkie
znajdujące się w hallu oso­
by, następnie niektórym ka­
zali opuścić budynek, a do
pozostałych oddali strzały
raniąc dziesięć osób. Wśród
ofiar znajdują się czterej
wykładowcy — pracownicy
zakładów samochodowych
„Fiat” 1 jeden z fabryki ma-

sęyn do pisania „Dliyetżi”,
Stan dwóeh rannych jest
eiężki. Napastnicy łanim u-

ciekli wypisali na murze na­
zwę swego ugrupowania, i-
dentyfikując się Jako człon­
kowie organizacji „Pierwsza
Linia”. Jest to grupa mają­
cą powiązania ze znaną or­
ganizacją „Czerwone Bryga­
dy”.

POGRZEB
-• J. CHAŁA8INSKIEGO

Na cmentarzu Powązkow-
śkisn w Warszawie odbył sśgf
11 ta. pogrzeb uczonego —

socjologa i humanisty, prrtf.
Józefa Chałaslnskiego.

3
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POGODA
SYTUACJA BARYCZNA.-

Polska jest w obszarze »ttu.
Od północy przez obszar
Polski przemieszcza się front
chłodny.

PROGNOZA OLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, okresami opady
deszczu przechodzące stop­
ił Iowo w ciągu dnia w opady
deszczu marznącego, deszczu
ze śniegiem i śniegu powo­
dującego gołoledź. Tempera­
tura maksymalna w dzień
ed4do7,wciągudniaspa­
dek temperatury. Tempera­
tura minimalna w nocy od
—2 do —5 si. W Tatrach o-

kresanti opady śniegu. Tem­
peratura początkowo —5 st.
i stopniowy spadek do —®.
Wiatr umiarkowany i dość
silny okresami silny i pory­
wisty, w Tatrach silny i po­
rywisty południowo-zachod­
ni, skręcający na północny.

TEMPERATURY: Szczecin
J, Świnoujście 4, Łeba 2,
Gdańsk 0, > Olsztyn --1, Su­
wałki —2, Białystok S, War­
szawa 5, Poznań 6, Wrocław
11, Śnieżka —1, Kłodzko 9,
Lublin 6, Zamość 7, Prze­
myśl 10. Rz^szóm -fŁ Sando­
mierz *, Tomów 12, Nowi/
Sącz J2, Kielce -7, Kraków
12, Bielsko 11, Katowice 11,
Częstochowa 9, Racibórz 12,
Kasprowy Wierch —I, Zako­
pano 4, Hala Gąsienicowa 3,
Muszyna IB.

”Łs,4,a.«
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BRUKSELA (PAP). 11 bm.. w

Brukseli obradował komitet o-

brony NATO na szczeblu szefów
resortów spraw wojskowych 14

państw członkowskich Paktu
Północnoatlantyckiego (bez
Francji). Przewodniczący Komi­
tetu wojskowego, generał Zęiner
Gundersen (Norwegia) przedło­
żył sporządzony na podstawię
danych . wywiadowczych raport
o stosunku sił militarnych mię­
dzy Wschodem i Zachodem w

Europie. Naturalnie, raport li­
znął we wnioskach konieczność
wprowadzenia do europejskiego
arsenału NATO nowych amery­
kańskich rakiet „Pershing II” i

pocisków sainosterujących „To­
mahawk” jako uzasadnioną
„groźbą radzieckiego uderzenia

nuklearnego”.
Na posiedzeniu wystąpił także

minister obrony USA, Harold
Brown, ganiąc ostro, zachodnio­
europejskie państwa członkow­
skie NATO za niewypełnienie
zobowiązań, jakie wypływają z

długoterminowych zbrojenio­
wych planów NATO, zatwier­
dzonych na waszyngtońskiej se­
sji Rady Paktu Północnoatlan­
tyckiego. Zapowiedział równo­
cześnie, że USA wydadzą

’

na

zbrojenia więcej niż. się wówczas,
zobowiązały.

W centrum uwagi ministrów,
podobnie jak to było podczas se­
sji „Eurogrupy” KATO w ponie­
działek, znajdowało się nadal
stanowisko Holandii, której par­
lament sprzeciwił się stacjono­
waniu na obszarze tego kraju
nowych rodzajów amerykańskiej-
broni nuklearnej średnio-dale-

kiego zasięgu. Holenderski mini­
ster obrony, Willem Scholten,
dokładać ma wszelkich starań,
aby znaleźć kompromisowe wyj­
ście i uniknąć upadku gabinetu
premiera Andreasa van Agta,
zagrożonego rozpadnięciem się
rządowej koalicji na tle sporów’
o nuklearne plany NATO.

Minister Scholten zapropono­
wać miał w zamian za zwolnie­
nie Holandii od przyjęcia 43 po­
cisków samosterujących „Toma­
hawk” zwiększenie wydatków
militarnych tego kraju na zbro­
jenia konwencjonalne i koszty
utrzymania w RFN drugiej, do-,
datkowej brygady wojsk holen­
derskich.

Nie zajął jeszcze stanowiska
rząd. Belgii. Przeciwne podjęciu
decyzji w sprawie produkcji i

rozmieszczenia nowych rodzajów
amerykańskich broni w Europie
przed rozpoczęciem rokowań z

ZSRR są zarówno wpływowe
koła wchodzące w skład koalicji,
rządowej partii chrześcijańsko-
-demokratycznej (CDA). jak i o-

pozycyjnej partu socjalistycznej.
Jak informuje agencja Belga,
Niemcy Zachodnie usiłują wy­
wrzeć presję na Wilfrieda Mar-
tensa. Według informacji belgij­
skiej agencji, kanclerz Helmut
Schmidt przeprowadził rozmowę
telefoniczną z premierem Belgii,
podczas której zagrozić miał
wstrzymaniem poparcia dla kur­
su franka belgijskiego w ramach
zachodnioeuropejskiego systemu
walutowego, jeśli Bruksela nie
poprze planów NATO.

Taki sam nacisk yywarty
miał być na premiera van Agta
podczas jego poniedziałkowego
pobytu w Bonn. Szef rządu ho­
lenderskiego został upomniany
przez stronę zaehodnioniemiecką,
że nadrzędną sprawa jest zacho­
wanie jedności NATO.

Z informacji napływających z

Brukseli wynika, że jak dotąd
zdecydowanie za realizacją pla­
nów NATO opowiadają się Wiel­
ka Brytania, RFN, Wiochy i Sta­
ny Zjednoczone. W Brukseli krą­
żą pogłoski, że gdyby Holandia
i Belgia na środowej sesji Rady
NATO na szczeblu ministrów
obrony i spraw zagranicznych
powiedziały „nie”, to wspomnia­
ne trzy zachodnioeuropejskie
kraje NATO zawarłyby oddziel­
ne porozumienia z USA o roz­
mieszczeniu nowych broni ame­
rykańskich na ich terytoriach,
a następnie postawiłyby je do
dyspozycji Paktu Północnoatlan­
tyckiego.

*

W doniesieniach agencyjnych
pojawtia się coraz więcej infor­
macji o narastającej w wielu

krajach fali protestów przeciw­
ko planom NATO dotyczącym
rozmieszczenia w Europie Za­
chodniej jakościowo nowej ame­
rykańskiej broni jądrowej. Od

decyzji w tej sprawie, która, ma

zapaść 12 bm. w Brukseli, może

zależeć, czy też — na skutek
niebezpiecznych, sprzecznych z

zasadami . pokojowego współ­
istnienia kroków NATO — doj­
dzie do eskalacji wyścigu zbro­
jeń.

’

Austriacki Komitet Pokoju,
organizacja Komunistycznej

Młodzieży Austrii oraz kilkana­
ście innych organizacji tego kra­
ju skierowało do demonstrantów
w Brukseli, którzy protestowali
przeciwko rozmieszczeniu w Eu­
ropie Zachodniej nowej amery­
kańskiej broni rakietowo-jądro­
wej, orędzie solidaryzujące się w

pełni z ich akcją
Z ostrą krytyką planów USA

i NATO w sprawie nowych ra­
kiet na terytorium Europy Za­
chodniej wystąpił francuski
dziennik „L’Humanite”;

Opinia publiczna Danii wypo­
wiada się zdecydowanie przeciw­
ko planom Paktu Północnoatlan­
tyckiego. Demonstracje i pocho­
dy protestacyjne odbyły się w

wielu miastach tego kraju.
*

WASZYNGTON (PAP). Rozpo­
czynające się w środę w Bruk­
seli obrady konferencji ministe­
rialnej NATO, która ma rozpa­
trzyć i zatwierdzić nowy pro­
gram zbrojeń strategicznych
Paktu Atlantyckiego, stały się w

Stanach Zjednoczonych tema­
tem konkurującym z informa­
cjami na temat kryzysu irań­
skiego i budzącym coraz szersze

zaniepokojenie. Odnosi się wra­
żenie, że w wyniku narastają­
cej kampanii takich organizacji
jak amerykańska Rada Pokoju
do świadomości opinii społecznM
USA zaczyna docierać groźba
kryjąea się w . decyzjach, jakie
mają 'zostać podjęte w Brukseli.

Do świadomości amerykań­
skiej opinii publicznej w pełni
dotarł również fakt, że nrzrgn-
towywane w Brukseli decyzje
budzą głębokie wątpliwości i

sprzeciwy społeczeństw Europy
Zachodniej.

Dla uzupełnienia tego obrazu
należy dodać, że propozycje no­
wego’ etanu zbrojeń strategicz­
nych NATO znajdują pełne po­
parcie sił konserwatywnej pra­
wicy i całego kompleksu m.ili-
tarno-przemysłowego.

M
TORONTO (PAP). Przed gma­

chem Zgromadzenia Ustawo­
dawczego prowincji Ontario od­
był się masowy wiec protesta­
cyjny przeciwko zamierzanemu

przpz Per^neo” i mi'it°rvstvc'’-
nę koła NATO rozmieszczeniu
w Euróuie Zachodnimi r.o-' -"

amerykańskich rakiet „Per-
shinp-n” i „Crnise” z n”i-iear-

nym! głowicami bojowymi.

Obrady międzyrządowej komisji
ŹSRR-NRD

BERLIN (PAP). Podpisaniem ważnych dokumentów zakoń­
czyło się 25. posiedzenie Międzyrządowej Komisji d/s Współpracy
Gospodarczej i Naukowo-Technicznej NRD — ZSRR. Podczas prac
komisji szczegółowo omówiono główne kierunki specjalizacji
i kooperacji m. in. w przemyśle elektrotechnicznym i elektroni­
cznym, chemicznym i petrochemicznym oraz w przemyśle budo­
wy maszyn, różnych branż.

Przewodniczącego delegacji radzieckiej wicepremiera- Nikołaja
Tichonowa przyjął Erich Honecker. Dokonano wymiany. poglą­
dów na temat perspektyw współpracy w dziedzinie nauki, tech­
niki i gospodarki, na podstawie programu specjalizacji i koope-
racji. produkcji, podpisanego w czasie wizyty Leonida Breżnie­
wa w NRD.

Jubileusz zasłużonej placówki

Instytut Farmakologii w służbie

ochrony zdrowia
(Inf. wł.). Ten Instytut pozo-

staje w cieniu podobnych placó­
wek naukowych pracujących na

potrzeby wielkich i uznanych
gałęzi przemysłu. 1 chociaż

osiągnięcia krakowskiego Insty­
tutu Farmakologii PAN trudno

mierzyć opracowaniem nowych
maszyn i urządzeń, jego działal­
ność jest z punktu widzenia spo­
łecznego jakże ważna i niezbęd­
na. Tu przecież opracowuje się
podstawy teoretyczne produkcji
nowych leków, tu w drodze
żmudnych doświadczeń bada się
możliwości zapobiegania i lecze­
nia wielu chorób

Krakowska placówka — obec­
nie jedna z przodujących tego
typu w kraju — powstała przed
25 laty’ jako skromny Zakład
Farmakologii . PAN. Bez własne­
go zaplecza, zaledwie z trzema

pracownikami naukowymi. Z
czasem zakres pracy rozszerzał
się, przybywało samodzielnych
pracowników nauki. Dzisiaj In­
stytut posiada s-wój nowoczesny
Obiekt, a zatrudnionych jest tu­
łaj 7 profesorów 8 docentów,
34 adiunktów i 26 asystentów.
Instytut, którym kieruje prof.
dr Jerzy Maj w ramach progra­
mów rządowych zajmuje się tak

ważnymi tematami jak m. in.
badaniem leków psychp- i. neu-

rotropowych i mechanizmami
ich działania, przedklinicznymi
badaniami farmakologicznymi
wyselekcjonowanych prepara­
tów o działaniu nowotworowym,
czy wpływem ciąży na reaktyw­
ność immunologiczną. Miarą
efektów pracy zatrudnionych w

Instytucie naukowców są liczne
patenty i produkcja przez nasz

przemysł farmaceutyczny wielu
leków poszukiwanych przez
praktyków medycyny.

O tych licznych osiągnięciach
krakowskiej placówki mówiono
w trakcie uroczystego, jubileu­
szowego posiedzenia Rady Nau­
kowej Instytutu Farmakologii
PAN. W obecności m. in. wice­
prezesa Polskiej Akadefnri
Nauk prof. dr Jerzego Litwini-
szyna, prezesa Oddziału PAN w

Krakowie prof. dr Mariana
Mięso wieża i wiceprezydenta m.

Krakowa Barbary Guzik kwito­
wano nie tylko jubileuszowy
dorobek, lecz kreślono jedno­
cześnie zadania Instytutu na

najbliższe lata. Zadania-, których
głównym celem jest ochrona
ludzkiego zdrowia i życia.

(hań)

— Ostatnio nie wiodło się pa­
nu w najważniejszych startach.
Trochę to niepokoi przed zbli­
żającymi się Igrzyskami Olim­
pijskimi w Moskwie. Czym pan
tjumaczy te niepowodzenia? —

zwracam się do naszego świet­
nego tyczkarza WŁADYSŁAWA
KOZAKIEWICZA.

— Uważam, że nie było tak
źle, jak sądzą niektórzy kibice.
Nie zawsze się z.wycięża, nie za­
wsze można bić rekordy świata
czy Europy. Te niepowodzenia
zaczęły się od Olimpiady w

Montrealu, kiedy to kontiizja
wyeliminowała mnie z walki o

medal. Na mistrzostwach Euro­
py byłem dopiero czwarty, ale
też ubiegły sezon potraktowałem
ulgowo i nie zapowiadałem
wielkich wyników. W tym se­
zonie borykałem się z kontuzją,
która wyeliminowała mnie z

treningów na 50 dni. W Pucha­
rze ^Europy zająłem więc dopie­
ro trzecie miejsce. Warto też

pamiętać, że jednak wygrałem
wiele zawodów m. in. Uniwers­
jadę. W tym toku najlepszy mój
wynik — 5,61 m dał mi trzecie
miejsce na liście najlepszych re­
zultatów światowych. Od 1975
roku, kiedy to po raz pierwszy
przeskoczyłem 5.60 m, nie zszed­
łem nigdy poniżej tej granicy.
To prawda, że od 1977 roku nie
poprawiłem mojego rekordu ży­
ciowego (5.66 m), ale nie jestem
przecież maszyną do bicia rekor­
dów.

— Niektórzy twierdzą, że nie
wytrzymuje pan obciążenia psy­
chicznego podczas najważniej­
szych startów...

— Nie zgadzarri się z tym, u-

ważam bowiem, że psychika jest
moją najsilniejszą stroną.

— Czy więc z optymizmem
patrzy pan na swój start olim­
pijski?

— Trudno dziś mówić o szan­
sach medalowych, będę oczywiś­
cie walczył — jak zawsze — o

najlepsze miejsce Ważne jest
to, że mam już zapewniony pa­
szport olimpijski. Nie muszę
zdobywać minimum, mogę spo­
kojnie przygotowywać się do
Igrzysk. Obok mnie także Ślu­
sarskiemu, Szewińskiej, Rab-
sztyn,

’ Malinowskiemu i Wszole
władze sportowe już teraz za­
pewniły miejsce w reprezenta­
cji olimpijskiej niezależnie ’ od
wyników, jakie uzyskają.

— Kiedy rozpoczął pan przy­
gotowania do sezonu?

Już w październiku. Teraz

przebywam w Zakopanem na

zgrupowaniu. Jest to tzw. ła­
dowanie akumulatorów. W pro­
gramie mamy ćwiczenia siłowe,
sprawnościowe, ogólnorozwojp-
we. To bardzo ciężka pracą. Do­
piero, potem rozpocznę ćwiczenia
specjalistyczne. Będę próbował
wprowadzić nowe elementy te­
chniczne. W lutym wystartuję w

hali. Na wiosnę wezmę udział
w zgrupowaniach we Włoszech
i Jugosławii. W sezonie letnim
przed Olimpiadą planuję nie­
wiele, bo tylko 7 startów’, ale
mimo to będę chciał osiągnąć
jak najlepszy wynik. Nie ma

mowy o żadnym maskowaniu
się przed rywalfmi, o ukrywa­
niu swych możliwości, W każ­
dych zawodach staram się bo­
wiem osiągnąć jak najlepszy re­
zultat.

T.G,

Nowe obiekty kartingowo-szkoleniowe

Rodezja ponownie
LONDYN (PAP), Po uchwale

parlamentu rodezyjskiego, roz­
wiązującej nielegalny rząd w

Rodezji i przekazującej - pełnię
Władzy w ręce brytyjskiego gu­
bernatora, Rodezja stałą się 11
bm. ponownie brytyjską kolo­
nią. Lord Soames, brytyjski gu­
bernator Rodezji, udał się w

tym dniu do Salisbury. Poś-

kolonią brytyjską
piech, z jakim przywrócono ko­
lonialny status Rodezji po 14
latach nielegalnej niepodległości
tego kraju i nadzwyczajne tem­
po wyjazdu brytyjskiego guber­
natora do Salisbury spotkało się
z gwałtowną krytyką opozycyj­
nej Partii Pracy’. Działacze La-
bour Party z jej przywódcą Ja­
mesem Callaghanem na czele

wskazują ną niebezpieczeństwo
brytyjskiej aktywności w Ro­
dezji bez ostatecznego załatwie­
nia wszystkich problemów za­
wieszenia broni.

Minister spraw zagranicznych
W. Brytanii lord Carrington
poinformował 11 tal., że przed­
stawione zostały kolejne propo­
zycje brytyjskie, zmierzające do

ostatecznego zakończenia roko­
wań w sprawie zawieszenia
broni, które toczą się w Londy­
nie.

Komunikat DRKP w Krakowie

W związku z pracami sieciowymi, przewidzianymi w dniach
16—13.xn. br. w godz. 7.45—13.15, wprowadza się następujące
zmiany do rozkładu jazdy:

Pociągi relacji Kraków Gł. — Wieliczka Rynek — Kraków
GL:

nr 427 — odj. ze st. Kraków Gł. godz. 8.30, przyj. do st.

Wieliczka Rynek godz. 8.55,
nr 429 — odj. ze st. Kraków Gł. godz. 9.40, przyj- do st.

Wieliczka Rynek godz. 10.05,
nr 431 — odj. ze st. Kraków Gł. godz. 10.30, przyj. do st.

Wieliczka Rynek godz, 10.55,
nr 433 — odj. ze st. Kraków Gł. godz. 12.30, przyj- do st.

Wieliczka Rynek godz 12.55,
nr 424 — odj. że st. Wieliczka Rynek godz. 7.39, przyj, do

st. Kraków Gł. godz. 8.11.
nr 426 — odj. ze st. Wieliczka Rynek godz. 8.10, przyj, do

et. Kraków Gł. godz. 8.35,
nr 428 — odj, ze st. Wieliczka Rynek godz. 9.05, przyj, do

st. Kraków Gł, godz. 9.30,
nr 430 — odj, ze st. Wieliczka Rynek godz, 10.15, przyj, do

st. Kraków Gł. godz. 10.40,
nr 432 — odj. ze st. Wieliczka Rynek godz. 11.05, przyj, do

st..Kraków Gł. godz. 11.30
będą kończyć i rozpoczynać bieg na st. Kraków Płaszów.

Poc. nr 916 rei. Kraków Gł. — Niepołomice przez Kraków
Batawice kursować będzie ze st. Kraków Płaszów przez Kra­
ków Bieżanów’, odj. godz. 11.52.

Poc, nr 8305 od st. Kraków Mydlniki kursuje linią obwodo­
wą do st. Kraków’ Płaszów, przyj, godz. 10.27. Poc. ten kończy
bieg na st. Kraków Płaszów Również poc. nr 2301 kursować
będzie od st. Kraków Batowice przez st. Kraków Olsza do st.
Kraków Płaszów (kończy bieg), przyj, godz. 11.52, bez komu­
nikacji zastępczej. Podróżni z wymienionych pociągów sko­
rzystają z komunikacji miejskiej.

Poc. nr 34 213 (odj. ze st. Kraków Gł. godz. 15.45) oraz poc.
nr 43212 (przyj, do st. Kraków’ Gł. godz. 9.54) rei. Kraków Gł.
— Bielsko-Biała — Żywiec — Kraków Gł. rozpoczynają i koń­
czą bieg w st. Kraków Płaszów.

Za tymczasowe zmiany w rozkładzie jazdy DRKP uprzej­
mie przeprasza wszystkich podróżnych.

Wydatki
wojskowe RFN

BONN (PAP). W Bunde­
stagu rozpoczęła się 11 bm.
końcowa część debaty nad
projektem ustawy o budżecie

federalnym na. rok. 1980.
Zwraca-' uwagę wielkość

pr zew idywanyeh wydatków
bońskiego ministerstwa o->

brony, które mają wynieść
38,46 mld niarek, a więc bę­
dą większe o 1,8 mld marek
od tegorocznych.
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Ktoś wewneow w Iranie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

w Iranie państwa federalnego nie leży, w chwili obecnej, w in­
teresie kraju. Jednakże r- podkreślił — mieszkańcy prowincji
chcą uczestniczyć w podejmowaniu dotyczących ich decyzji, ta­
kich jak, np. mianowanie gubernatora prowincji, czy innych
władz lokalnych.

WASZYNGTON (PAP). Amerykańska sieć telewizyjna „NBC”
nadała zrealizowany w poniedziałek w ambasadzie amerykań­
skiej w Teheranie przez ekipę irańską półgodzinny wywiad
z jednym z. zakładników, 20-letnim kapralem piechoty, morskiej,
Biilym Gallegosem. Powiedział on m. in., że wszyscy zatrzymani •

czują się dobrze, ale. żę zna los jedynie 29 przetrzymywanych
wraz z nim kolegów. Nie wie, gdzie znajduje się pozostałych 21.

Zdaniem Gallegosa, zakładników potraktowano dobrze i, .jak
powiedział — nie postawiono im żadnego pytania dotyczącego
roli, jaką pełnili w Teheranie.

Tymczasem rzecznik Białego Domu, Jody Powell potwierdził
w poniedziałek, że Stany Zjednoczone nie wezmą udziału w kry­
tycznej debacie.- na temat Iranu przedrewolucyjnego, dopóty
amerykańscy zakładnicy przetrzymywani w Teheranie nie zo­
staną uwolnieni.

RZYM (PAP). Po Londynie i Paryżu Rzym jest kolejnym eta­
pem podróży sekretarza stanu USA Cyrusa Vance’a zabiegające­
go w kilku stolicach zachodnioeuropejskich o poparcie dla spra­
wy uwolnienia amerykańskich zakładników przetrzymywanych
w dalszym ciągu w budynku ambasady USA w Teheranie.

Ć. Fance spotkał, się we wtorek z prezydentem Włoch Sandro
Perttnlm i premierem Sfrancesco Cossiga i odbył z nimi rozmowy.
Z Rzymu sekretarz stanu USA uda się do Bonn, a następnie od­
wiedzi Brukselę, gdzie będzie przewodniczył sesji ministrów

spraw zagranicznych i obrony zachodnioeuropejskich państw
członkowskich NATO.

Wczoraj odbyła się konferen­
cja prasowa zorganizowana
przez Zarząd Okręgu Polskiego
Związku Motorowego oraz Klub
Publicystów Motoryzacyjnych
SDP w Krakowie. Prezes ZO
Józef Kopczyński przedstawił
główne kierunki działania Za­
rządu.

Okręg obejmuje swym dzia­
łaniem Automobilklub Krakow­
ski, Auto-Moto-Klu.b Tarnowski
oraz Automobilklub Podkarpa­
cki w Nowym Sączu i zrzesza w

sumie 10 tys. członków. W tym
roku zorganizowano 40 imprez
sportowych, 70 turystycznych i
aż 200 związanych z bezpieczeń­
stwem ruchu drogowego. Wła­
śnie sprawy bezpieczeństwa ru­
chu drogowego są jednym z

głównych celów działalności Za­
rządu Okręgu. Prowadzi się
wiele akcji propagandowych
wspólnie z Komendami Woje­
wódzkimi MO przede wszyst­
kim. wśród młodzieży szkolnej.
Z roku na rok rozszerza się też
działalność szkoleniową i usłu­
gową dla zmotoryzowanych.

Zawodnicy okręgu krakow­
skiego zdobyli w tym roku 7 ty­
tułów mistrza Polski 1 8 tytu­
łów wicemistrzowskich.

Wkrótce . powinny powstać
dwa duże obiekty dla sportu
motorowego. I tak w Skawinie

planuje się budowę toru kartin-
gowb-szkoleniowego. Teren pod
tę inwestycję już wyznaczono,
opracowuje się założenia techni­
czno-ekonomiczne. Także Nowy
Sącz zamierza wybudować cen­
trum motorowo-kartingowo
szkoleniowe.

Podczas wczorajszej konfe­
rencji krakowskim dziennika­
rzom, zajmującym się proble­
matyką motoryzacyjną, wręczo­
no odznaczenia PZMot. Złotą
Odznakę „Zasłużony działacz
PZMot.” otrzymał A. Zabrzeski
(„Gazeta Południowa”), złotą
odznakę honorową PZMot. wrę­
czono W. Zakulskiemu (Polskie
Radio), a srebrne odznaki o-

trzymali: 3. Langier („Echo
Krakowa”) i W. Machnicki
(„Gazeta Południowa”). T. G.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 grudnia 1979 r. zmarł

ioż. Bolesłcw RADWAŃSKI
długoletni pracownik Stacji Radiowych i Telewizyjnych
w Krakowie, zastępca dyrektora, odznaczony Srebrnym |
i Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrną i Złotą Odznaką Za- |

slużonego Pracownika Łączności oraz Złotą Tarczą Her- B

bową miasta Nowego Sączą.
Żegnamy cenionego fachowca, wielkiej szlachetności

Kolegę i nieodżałowanego Przełożonego.
Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
DYREKCJA, POP PZPR i RADA ZAKŁADOWA

STACJI RADIOWYCH i TELEWIZYJNYCH
w KRAKOWIE oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Czciciele cesarza

Halle Selassie
MEKSYK JPAP). Z King-

stowm na wys-pie Saint Vin-
cent donoszą
rzeczywistych
krótkotrwałej
na jeden dzień
które wyspy tego archipela­
gu. Okazali się nimi człon­
kowie sekty religijnej „Ra-
stafari”, którzy uprawiają
kult nieżyjącego już cesarz®.
Etiopii, Haile Selassie. Sek­
ta „Raatafari” jest bardzo
rozgałęziona i

■wpływowa na

spach Karaibskich.

o wykryciu
sprawców

rebelii, jaka
ogarnęła nie-

niezwyklę
wielu Wy-

WYRĄB JODEŁ
NA CHOINKI

WZBRONIONY

E

3
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Okręgowy Zarząd Lasów Pań­
stwowych w Krakowie informu­
je, że podobnie jak w roku
ubiegłym, również w bieżącym
roku z uwagi na konieczność o-

chrony niezwykle ważnego w

terenach górskich i podgórskich
gatunku lasotwórczego — jo­
dły — będą Sprzedawane w o-

kresie świątecznym tylko choin­
ki świerkowe. Ostrzega się »ą-
tem kupujących, że każda choin­
ka jodłowa naturalna — tak >

lasów państwowych, jak i nie­
państwowych — będzie pocho­
dziła z nielegalnego wyrębu i

jej posiadacz (nabywcą) będzie
karany mandatem, ą choinka

jodłowa będzie skonfiskowana.

Wrócą Dni Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rem imprez odbywających się
na placach i ulicach naszego
miasta. Mamy więc nadzieję, że

zapełnią się wszystkie urocze

zakątki, niepowtarzalne ulice
Starego Miasta, że zobaczymy
to, co najwartościowsze w do­
robku kultury Krakowa, to co

ambitne w rozrywce. Czerwiec
to miesiąc, w którym Kraków
odwiedzają najliczniej turyści z

kraju i zagranicy; duża część
spośród nich czynnie włączyła
się w odnowę naszych zabyt­
ków i dlatego właśnie „Dni” bę­
dą także dla nich formą podzię­
ki a zarazem ukazaniem co w

Krakowie zrobiliśmy w rewalo­
ryzacji zabytków jak i w kul­
turze. Członkowie Komitetu, re­
prezentujący wszystkie najważ­
niejsze instytucje kulturalne i
związki twórcze, działacze par­
tyjni i społeczni, zadeklarowali
chęć aktywnego uczestnictwa w

pracach przygotowawczych. Nie­
wątpliwie spory udział będzie
miało także środowisko dzien­
nikarskie Krakowa. Projekt
„Dni” jest wciąż otwarty dla no­
wych, interesujących sugestii na

które Społeczny Komitet i jego
Biuro Organizacyjne mieszczą­
ce się w Rynku Głównym 25
czeka. (r)

Na odnowę zabytków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Medyczne — Wydział Pielęg­
niarski z Nowego Sąeza — 300
zł. Józef Urbaniak OHP 141
Kraków — 150 z! Janina Łabu­
da Kraków — 3000 zł. Klasa I z

Państwowej Ogólnokształcącej
Szkoły Muzycznej z Tarnowa —

102 zł. Wojewódzki Zakład U-

sług Wodnych z Ostrołęki — 988
zł. Maria Brożek z 'Warszawy —

1000 zł. Spółdzielnia Uczniowska

przy Szkole Podstawowej z

Czarnkowa — 300 zł. Koło ZSL
przy Redakcji ,,7ielonego Sztan­
daru” z Warszawy — 1750 zł.
Wojciech Stążewski z Warszawy
— 100 zł. Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Hydrotechnicznego
Związku Zawodowego Maryna­
rzy i Portowców z Wrocławia —

1006 zł. Spółdzielnia Pracy Po­
ligraf—Papiernicza „Drukątor”

z Bydgoszczy — 3000 zł. Spół­
dzielnia Inwalidów „Teslin”
Zakład Podzespołu Teletechni­
cznego z Piotrkowa Trybunal­
skiego — 7(500 źł. Zakład Prze­
mysłu Motoryzacyjnego Spół­
dzielni Pracy , z Lublina — 2.000
zł. Związek Zaw udowy Pracow­
ników Przemysłu Budowlanego
Rada Zakładowa nr 111 Kopalni
Wapienia Czatkowice z Czarnej
— 3.000 zł. KI. III Zespołu Szkół
Mechanicznych z Nowego Targu
— 1.175 zł. Spółdzielnia Ucz­
niowska Szkoły Podstawowej w

Porębie Wielkiej — 282 zł. Mi­
rosław Bakałarz z Wiktorowie
— 1000 zł. Rada Uczelniana Aka­
demii Medycznej w Krakowie —

24.500 zł. Rozalia Stocerowiak z

Czernichowa — 500 zł. Zygmunt
Sztajer z Krakowa 1.90(1 zł.

(gn)

O Szymanowskim
w prasie belgijskiej

Popularna belgijska gazeta u-

kazująca się w Brukseli „La
Derniere Heure — Les Sports”
z 2 grudnia opublikowała na

pierwszej sportowej kolumnie

duży artykuł, w którym infor­
mowała o wizycie, jaką złożył
w brukselskim klubie SC An-
derlecht wielokrotny reprezen­
tant Polski Antoni Szymanow­
ski. Okazuje się, że Szymanow­
ski wyjechał prywatnie do Bel­
gii na 'zaproszenie SC Ander-
lecht. Przeszedł tam badania le­
karskie, które — jak informujeI gazeta — zakończyły się pozy­
tywnie. Klub belgijski ma za­
miar pozyskać Szymanowskiego,

W związku z informacjami
brukselskiej gazety przedstawi­
ciel PA Interpress poprosił
o wyjaśnienia w tej sprawie se­
kretarza generalnego Polskiego
Związku Piłki Nężnej Konrada

E Kaletę.
— Sprawa jest nam o tyle

znana — powiedział K. Kaleta —

że odpowiedzieliśmy negatyw­
nie władzom pionu Gwardii,
które zwróciły się do nas o opi­
nię na temat ewentualnego wy­
jazdu Szymanowskiego. Po pier­
wsze wyjazd nie może na razie
wchodzić w rachubę, bowiem
zawodnik ten jest zawieszony.
Ponadto nie ukończył on jesz­
cze 30 lat, a zgodnie z naszymi
przepisami dopiero w tym wie­
ku zawodnik może ubiegać się
o zezwolenie na wyjazd.

(Interpress)

W kilku wierszach
0 • -Szósty „etap” tenisowego
« „Tour de France” odbył się w

Strasbourgu. Tym razem Woj­
ciech Fibak przegrał z Francu­
zem Yannickiem Noahem 7:6,
4:6, 4:6. W deblu Noah i Port.es

zwyciężyli Fibaka i Dibbsa 6:4.
W łącznej klasyfikacji sześciu
występów Fibak, Dibbs i Ncah
uzyskali po 10 pkt., a Portes —

6 pkt.
® Slalom specjalny mężczyzn

o Puchar Świata w Madonna di

Campiglio: 1. Stenmark (Szwe­
cja) — 1.37,20, 2 Krizaj (Jugo­
sławia) — 1.37,59. 3. Frommelt.
(Liechtenstein) — 1.38.74. 24. J
Bachleda — 1.41.27. W klasyfika­
cji PŚ prowadzi Stenmark.

® Sensacyjnie rozpoczęły się
mistrzostwa Azji w siatkówce
kobiet. Już w pierwszym me­
czu turnieju siatkarki ChRL

pokonały reprezentację olimpij­
ską Japonii 3:1.

• Hokeiści moskiewskiego
ISpartaka w drugim meczu swe­

go tournee po Ameryce Północ­
nej, pokonali w Ottawie West-
minser Bruins 11.1 (2:1, 5:0, 4:0).

Ostatni akord

piłkarskiego sezonu

Dziś nastąpi ostatni akord

międzynarodowego sezonu pił­
karskiego. Odbędą się bowiem
rewanżowe pojedynki 1/8 finału
Pucharu UEFA. Oto zestawienie

par (w nawiasie wynik pierw­
szego meczu): Crvena Zvezda
Belgrad — Bayern Monachium
(0:2), Universitatea Craiova —

Borussia Moenchengladbaoh
(0:2), FC Kaiserslautern — Dio-
sgyoer Miszkolc (2:0), VFB

Stuttgart — Grasshoppers Zu-
rich (2:0), Feyenoord Rotterdam
— Eintracht Frankfurt (1:4),
Aris Saloniki — St. Etienme
(1:4), Zbrojouka Brno — Stan­
dard Liege (2:1), Dynamo Kijów
— Lokomotiu Sofia (0:1). (tg)

Królestwo za... śnieg
Z treningów w szwajcarskiej

miejscowości St. Moritz powró­
ciła do kraju kadra olimpijska
skoczków i dwuboistów. Skocz­
kowie mieli wyjechać do NRD
na Turniej Przyjaźni, clwuboiści
wziąć udział w zawodach z u-

działęm ekip NRD i CSRS. Nie­
stety oba te sprawdziany zostały
odwołane z powodu braku śnie­
gu. Nie ma również śniegu w

Zakopanem i Beskidach.
Nasza czołówka nic ma gdzie

trenować! PZN czyni starania,
aby wysłać obie kadry na pono­
wny zagraniczny trening. Decy­
zja zapadnie 15 bm.

Skoczkowie j dwuboiści — jak
informuje nas trener J. Fortecki
— trenowali w St. Moritz w zna­
komitych warunkach na 80-me-

trowej skoczni. Razem z Pola­
kami trenowały też najsilniejsze
ekipy skoczków. NRD, Austrii
i Szwajcarii. Świetnie prezen­
towali się zawodnicy NRD

(Dannoberg, Douschek, Glass),
Austrii (Koegler, tnnauer. Lip-
burger). Polacy Fijas i Bobak
skakali też dobrze, z dwuboistów

najrówniejszą formę prezento­
wał J. Pawlusiak. (ans)

Jucłocy Politechniki

najlepsi
Rozegrany został pierwszy w

tym roku akademickim ’

rzut

międzyuczelnianej ligi judo.
Startowało 67 zawodników z 7
krakowskich uczelni. W kolej­
ności wag zwyciężyli: Bednar­
ski, Fila, Zając (wszyscy Polite­
chnika), Najduch (Akademia
Medyczna), Tomicki (Akademia
Rolnicza).

W punktacji drużynowej wy­
grała Politechnika — 56,5 . pkt. .

wyprzedzając AGH 14,5 pkt..
Akademię Medyczną 12 pkt., UJ
11 pkt., Akademię Rolniczą 8,5
pkt., WSP 3 pkt i Akademię
Ekonomiczna. 1,5 pkt. (tg)



LUTY

♦ Obraduje XV Krakowska Konferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza PŻPR; i sekretarzem KK Partii wybrany zostaje zastępca
członka Biura Politycznego KC, Kazimierz Barcikowski • Krako­
wianie wybierają radnych czterech dzielnicowych rad narodowych,
a mieszkańcy województwa — do 29 gminnych RN • Gdzie ma

stanąć pomnik Stanisława Wyspiańskiego? —trwa gorąca, publicz­
na dyskusja. Wreszcie decyzja: na placu Szczepańskim • Zdjęcia
starych, nie istniejących, już dziś kamienic krakowskich., portrety
członków starych rodów, z rńerwszej w Krakowie firmy fotografi­
cznej Walerego Rzewuskiego, założonej w 1868 '

r, znaleziono w

skrytce w posesji przy ul. Batorego 12. Skarb wzbogaci zbiory KTF 9 Zmarł Wie­
sław- Dymny, jeden z twórców’ „Piwnicy pod Baranami” • Do Krakowa dotarł ko­
lejny'. piąty fragment ..Panoramy Węgierskiej”, zbiorowego dzieła polskich i wę­
gierskich malarzy uh: wieku.trwają poszukiwania dalszych części.
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V/ opinii delegatów na Krakowską Konferencję Partyjną

—KRAKOWA PROBLEM NR 1

MARZEC

Senat UJ apeluje do uczonych całego świata, by wzmogli wysiłki ną rzecz zahamo­
wania wyścigu zbrojeń. Asumpt dała zbliżająca się sesja Zgromadzenia Ogólnego
NZ poświęconą kwestiom rozbrojenia oraz niebezpieczeństwo uruchomienia pro­
dukcji bomby neutronowej • Egzekutywa KK o odnowie zabytków Krakowa: przy­
śpieszyć tempo prac, zwiększyć potencjał wykonawczy, dbać o rzetelność * W KTF
— okrucieństwa U wojny światowej 218 zdjęć znalezionych 22 lata wcześniej w

Rzeszowie, obecnie przekazano Towarzystwu. Kto był twórcą zbioru? ♦ W Teatrze
Starym — sceniczny maraton: 7-godzinny spektakl „Z biegiem lat, z biegiem dni”
W reżyserii Andrzeja Wajdy. 9 Zmarli: Janusz Meissner — autor dziesiątków po­
wieści j opowiadań, Zygmunt Merta — długoletni dziennikarz krakowskich re­
dakcji.

KWIECIEŃ

zdaniem JAMA JARCZYKA, mistrza z Za­
kładów im. Szadkowskiego,

— ...no, dla mnie to jest powietrze nad Krako­
wem. Pracuję bowiem w zakładzie, który sporo
przyczynia się do tego, iż nie jest to powietrze ta­
kie. iakie powinno być.

Takich odlewniczych i bardzo uciążliwych dla
miasta zakładów jest w Krakowie kilkanaście. Sam
tylko nasz zakład daje 230 ton pyłów rocznie — a

podobnych jest piętnaście. 15 razy 230...? Za dużo
tego!

Wiele mówimy o tym w „Szadkowskim” — i z

kolegami z innych zakładów — i widzimy taki

sposób rozwiązania tego problemu w nadchodzą­
cych latach., trzeba zbudować poza miastem jeden
duży-: zakład odlewniczy, zamiast tych ló niniej­
szych. Bo odlewnictwo jest krajowi pilnie potrzeb­
ne, ale trzeba pamiętać o ludzkim zdrowiu, praw­
da? I nie tylko 6 nim. bo jeszcze mamy tu stare

zabytki i te pyły im także szkodzą. Nie można cze­
goś jedną ręką naprawiać, a drugą niszczyć.

Wiem, że to nie jest proste i nie jest tanie. 6,5
miliarda złotych to średni koszt budowy takiej du­
żej odlewni. I nie leży to tylko w gestii władz na­
szego Krakowa (władze partyjne naszego miasta
zajęły już w tej sprawie stanowisko), ale pomoc
władz centralnych jest ■tu konieczna Zęby chociaż
w tej 5-latce co nadejdzie — ruszyć coś w tej
sprawie. Robimy wprawdzie dużo doraźnych wnio­
sków racjonalizatorskich i usprawnień zmniejsza­
jących to zapylenie, ale to bardzo mało wobec po­
trzeb i na tym nie można poprzestać.

zdaniem DOROTY KORPAN, robotnicy z
Krakowskich Zakładów Tytoniowych,

— ...oczywiście mieszkania. Ja wiem, że buduje­
my ich coraz więcej i więcej, że przybyło ich yr
ostatnim dziesięcioleciu w widoczny sposób, ale
dla ludzi z Zakładów Tytoniowych — a sądzę, że
nie tylko dla nieb — to ciągle problem i przyczy­
na wielu kłopotów życiowych.

W tnoim zakładzie pracuje 3.5 tysiąea ludzi, z

czego jedna trzecia to młodzi, w tym dużo mło­
dych małżeństw, Dostajemy rocznie 3—4 mieszka­
nia do rozdziału między setki potrzebujących, to

jest kroplą w morzu naszych potrzeb.
Dyskutowaliśmy w Zakładach o ciągle mało wy­

korzystanej szansie mieszkań rotacyjnych, prze­
znaczonych dia tych młodych małżeństw, które ma­
ją jeszcze przed sobą długi okres czekania na spół­
dzielcze mieszkanie. Wydaje się nam też słuszne

popieranie budownictwa indywidualnego. Niech ci,
których na to stać budują własne domki — bo to
leż rozładuje częściowo tłok wśród czekających na

spółdzielcze mieszkania. Sądzimy też. że trzeba za­
dbać, aby mieszkania w odnawianych kamienicz­
kach starego Krakowa otrzymywali ludzie napraw­
dę potrzebujący a nie jakoś szczególnie uprzywi­
lejowani. I jeszcze jedno-, trzeba sensownie pomy­
śleć o polityce rozdziału mieszkań spółdzielczych,
bo fakt że istnieją ludzie handlujący mieszkaniami,
że tak dużo ludzi je wynajmuje, i to w całości —

dowodzi, że coś w tej polityce nie zawsze gra.
.„oczywiście, byłoby też ideałem, żeby wraz z tem­

pem budowy nowych mieszkań nie malała ich ja­
kość, bo z tym bywa różnie.

♦ Wśród 436 250 pracowników gosj odarki uspo­
łecznionej w'naszym województwie jest 75 026 człon­
ków i kandydatów PZPR. We wrześniu br krakow­
ska organizacja partyjna liczyła w sumie. 55 46C to­
warzyszy, o 9 330 więcej niż w styczniu 1978 r,

M Zdecydowana większość (75,9 •/•) członków i

kandydatów skupiona jest w dzielnicach Krakowa
i Hucie im. Lenina Wśród miast-gmin największe

c

• Międzynarodowe nagrody dla krakowskich twórców: Krzysztof Penderecki
otrzymuje nagrodę im. A. Honeggera. przyznaną mu przez Fundation de France
za „Magnificat”, Tadeusz Kantor — Nagrodę im. Rembrandta (Fundacji im. Goe­
thego w Bazylei) • Gości w naszym mieście premier Szwecji Thorbjoerrj Faelldin
9 Krakowski program TV — już w kolorze. Rozpoczęło działalność drugie studio
ośrodka telewizyjnego 9 Nominację na prezydenta Krakowa otrzymuje Edward
Barszcz, ostatnio — dyrektor naczelny Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego„Śudostał" w Nowej Kucie ♦ Ż klasztoru Franciszkanów giną 3 zabytkowe obrazy
ale. milicja zatrzymuje złodziei i odzyskuje łup • Zmarł Witold Zechenter, saty­
ryk, współzałożyciel „Dziennika Polskiego” i „Echa Krakowa”, stały współpracow­
nik „Gazety”.

MAJ

• Krakowskiemu Oddziałowi Instytutu Onkologii zostało przekazane stanowi­
sko neutronowej terapii nowotworów złośliwych. Możliwości takie stworzyli nau­
kowcy Instytutu Fizyki Jądrowej, przystosowując jedno z głównych swoich urzą-
dr.efr badawczych — „Cyklotron 120”, do wytwarzania wiązki płaskich neutronów.
Dzięki temu Kraków stał się jednym z nielicznych w Europie — a także w świecie
~ ośrodków w którym rozpoczyna się stosowanie prędkich neutronów w terapii
raka 9 Na Wawelu trwają uroczystości ku czci wielkich ofiarodawców, z udzia­
łem członków ich rodzin. Dary dla królewskiego zamku zapoczątkował Jan Matej­
ko swym „Hołdem Pruskim" • 25-lec.ie obchodzi Wydawnictwo Literackie, które
obecnie w ciągu roku publikuje średnio 230 pozycji w nakładzie 400 tys. egzempla­
rzy.

liczebnie organizacje partyjne posiadają: Myślenice, Skawina, Wie­
liczka, Proszowice i Krzeszowice, a wśród gmin; Koniusza, Zabie­
rzów, Gołcza, Gdów, Kocmyrzów-Luborzyca.

♦ Największą grupę (43,4°/o ) członków i kandydatów stanowią
1 robotnicy, a tylko 5.7 % — rolnicy.

♦ Jeszcze w 7 na 566 wsi w województwie nie ma podstawowej
i organizacji partyjnej bądź grupy kandydackiej. W okresie od po­

przedniej konferencji krakowskiej zorganizowano 47 POP i grup

kandydackich.
1 ♦ Wśród pracowników umysłowych (38,8% ogółu członków i kan-
‘

dydatów) najliczniejszą grupę stanowią inżynierowie i technicy,
) kierownicy jednostek administracyjno-gospodarczych, ekonomiści,

pracownicy biurowi. 20,2% tej grupy to pracownicy oświaty i nauki.

Hasia organizacja
uj liczbach

kandydatów krakowskiej organizacji par-
29 roku życia, ale studenci stanowią tylko
słuchaczy z legitymacjami PZPR posiada

Wyższa Szkoła Pedagogiczna, najmniej — Akademia Sztuk Pięk­
nych.

• Średnim i ponadśrednim wykształceniem legitymuje się
73,3% towarzyszy.

& IV latach 1978—79 wstąpiło do partii 12752 kandydatów, w tym
6973 robotników i 831 rolników. Wśród nowo przyjętych zdecydowa­
ną przewagę mieli ludzie młodzi w wieku do 29 lat. W tym samym
okresie za naruszenie norm życia wewnątrzpartyjnego wydalono
i skreślono 2417 osób.

• IV omawianym okresie Komitet Krakowski odbył 9 posiedzeń
plenarnych, których tematykę stanowiły m. in. oceną

• 23,3®.’0 członków i

lyjncj nie przekroczyło
2% ogółu. Najwięcej

na mapie Myśl przewodnia minionych 2 lat: odnowa Krakowa.

km kw stawiaI
* Miejskie województwo krakowskie pod
względem powierzchni (3255 km ktc) jest"wj-

w kraju.

9 Z liczbą 1140 tys. ludności plasuje się za

woj. katowickim, stołecznym województwem
warszawskim, woj, gdańskim, t poznańskim,

9 350,4 mieszkańców na 1
nas na czwartym miejscu w Polsce (średnia

' dla kraju wynosi 112,1), Przyrost 7,8 na 1000
' ludności jest znacznie niższy od przeciętnej

1 krajowej (9,2).
• W 1978 r. na 1000 mieszkańców miej­

skiego województwa krakowskiego przypa­
dało 377 zatrudnionych w gospodarce uspo­
łecznionej, z tego 133 w przemyśle i 69 w bu­
downictwie.

CZERWIEC

wydalono

realizacji
programu budownictwa mieszkaniowego i perspektywy rozwiązania
potrzeb mieszkaniowych w województwie, rola krakowskiego ośrod­
ka naukowego w życiu społecznym, gospodarczym i kulturalnym,
ocena realizacji programu rozwoju gospodarki żywnościowej w Kra­
kowskieTM, modernizacja krakowskiego przemysłu, zadania ogniw
i instancji partyjnych wynikające z analizy spraw podnoszonych
przez obywateli w listach i skargach, zadania odnowy zabytków
Krakowa.

• Krakowska i terenowe komisje kontroli partyjnej koncentro­
wały uwagę m. iń. na takich problemach, jak prawidłowy rozwój
partii, umacnianie roli krytyki i samokrytyki w życiu partyjnym,
uczulenie podstawowych organizacji partyjnych na gospodarość oraz

oszczędność materiałów i surowców.
• Wciąż jeszcze Komitet Krakowski jest dla wielu mieszkań­

ców Krakowa i województwa instancją do której zwracają się
•z najróżnorodniejszymi sprawami. W I półroczu 1978 wpłynęły do
KK 702 skargi, w analogicznym okresie roku bieżącego było ich 647,
a dotyczyły przeważnie osobistych kłopotów i bolączek ludzi pracy..

• W roku 1978 uzyskano u nas średnio
28,6 ą czterech podstawowych zbóz z 1 ha,

1 przy średniej krajowej 27,5. Pogłowie bydła
i na 100 ha użytków rolnych było nieco niż­

sze od przeciętnej w kraju (68,2 wobec 68,8),
poniżej kształtowała się obsada trzody chlew­
nej (94,8 w KrakowskieTM,' 113,9 w Polsce).

9 W 1978 na 10 tys. ludności przypadało
1,5 placówki pocztowo-telekomunikacyjnej (w
kraju 2,3) oraz 54,0 abonentów telefonicznych
na 1000 mieszkańców (w Polsce 50,2). Na 1

uspołeczniony punkt sprzedaży detalicznej
w handlu rynkowym przypadało u nas 235
osób (w kraju — 192, w stołecznym warsza-
teskim — 260, miejskim łódzkim — 244).

9 W 7978 r. na 1 izbę przypadało u nas 1,14
osoby podczas, gdy w kraju 1,12, najniższy
wskaźnik posiadało 'woj. opolskie — 0,97, a

najwyższy woj. tarnowskie. — 1,33,
• Omawiany rok przyniósł w skali kraju

1115,7 tys. oddanych do użytku izb mieszkal­
nych, w KrakowskieTM 35,3 tys. (stołeczne
warszawskie — 78,7 tys., Katowice — 158.9
tys., łódzkie — 44,0 tys., wrocławskie — 38,0
tys. i poznańskie — 36,0 tys.) Dla porównania
w 1975 roku oddano to KrakowskieTM 27,9 tys.
izb w 1977 — 30,5 tys.

9 Tylko stołeczne woj. warszawskie i
miejskie łódzkie wyprzedzały nas liczbą le­
karzy na 10 tys. ludności. Mieliśmy ich 31,5
pr.zy średniej krajowej 18,3, Ale już na od-

leplejszej pozyejł plasowało się KraRowsMe
z liczbą pielęgniarek oraz łóżek w szpitalach
ogólnych.

♦ Emisja zanieczyszczeń pyłowych, sta­
nowiąca o zagrożeniu środowiska daje nam

niestety drugą lokatę w kraju za woj. kato­
wickim.

9 Nakłady inwestycyjne w gospodarce
uspołecznionej wynosiły w 7978 roku w na­
szym województwie 17.874 min zł (3,0 proc,
nakładów poniesionych w kraju), z tego naj­
potężniejsze w przemyśle i gospodarce mie­
szkaniowej.

9 Wartość produkcji globalnej naszego
przemysłu wyrażała się kwotą 79,982 min zł;

. prym wiodły przemysł metalurgiczny (29,920
min zł), elektromaszynowy (16.571) oraz spo­
żywczy (11.517).

9 Mieliśmy 75.082 samochody osobowe i
20.126 ciężarowych (przed Krakowem plaso-
ioały się. stołeczne woj. warszawskie, woj.
katowickie, poznańskie, gdańskie).

9 Po Warszawie Kraków jest najwięk­
szym ośrodkiem szkolnictwo, wyższego — w

roku 1978/79 posiadał 66.691 studentów (War­
szawa — 80.198), z tego na studiach dziennych
43.564. Liczba absolwentów w 1978 r. wynio­
sła 10.155 osób (tu Warszawie 14.090).

(Na podstawię „Rocznika Statystycznej^
1978”).

• Królewskie Towarzystwo Geograficzne Wielkiej Brytanii, utworzone w po­
łowie ub, stulecia, przyznało jedno ze swych dwóch najcenniejszych odznaczeń —

Złoty Medal Królowej (Patron’s Medal) — profesorowi Mieczysławowi Klimaszew­
skiemu, dyrektorowi Instytutu Geografii UJ. Jedynym Polakiem, który dotych­
czas otrzymał tę nagrodę, był w ub. wieku znany geograf, badacz Australii, Paweł
Strzelecki 9 „Skarby kultury narodowej” w Collegium Nouum. Ekspozycję, na

której wystawiono m. in. „Sakramentarz tyniecki", rękopis „Bogurodzicy”, ma­
nuskrypt „De renolutionibus" zwiedzają tysiące krakowian 9 Przy ul. Grodzkiej
otwarto „Dom Polonii”, który stanie otworem dla przyjeżdżających, do Krakowa
gości. Wspaniały wystrój, po mistrzowsku odrestaurowane elementy renesansowe

i polichromia • Kraków’ stanie się jednym z wiodących ośrodków dziecięcej kar­
diochirurgii. Podpisano odpowiednią umowę między Fundacją Hope. a Narodowym.
Funduszem Ochrony Zdrowia. Krakowscy specjaliści w każdym tygodniu będą
przeprowadzać 2 bardzo trudne operacje na otwartym sercu, jakich dokonują nie­
liczne tylko europejskie kliniki. Dla dzieci, rehabilitowanych po tym arcytrudnym
zabiegu, powstanie szpital na 240 miejsc © Krakowskie gołębie'w roli żywych rzu­
tków, Łowi się ptaki na strychach, pakuje w skrzynki, i; eksportuje do Włoch, by
tamtejsza elita miała do czego „sportowo" strzelać. Interwencja „G.P” kładzie kres
nieetycznej akcji, ale problem pozostaje: co zrobić z nadmiarem ptactwa?

LIPIEC

9 Plenum Komiiefe Krakowskiego Partii obraduje nad rolą i zadaniami kra­
kowskiego ośrodka naukowego, jego znaczeniem w życiu miasta i całego kraju ®
Nowe inwestycje w przededniu Lipcowego Święta: najważniejsza z nich,, to nowo­
czesna arteria komunikacyjna Brożka—Kapelanka—Skolickiego ® Krzyż Grun­
waldu ni Klasy otrzymuje Czernichów, w uznaniu dla wybitnych zasług miesz­
kańców w walce z hitlerowskim najeźdźcą, za pomoc udzieloną oddziałom party­
zanckim, za wkład w dzieło utrwalania władzy ludowej ♦ W 450-osobówej dele­
gacji polskiej na Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów wyjeżdża do Hawany
aż 50 krakowian • Na Woli Justowskiej spłonął zabytkowy, drewniany kościół —

straty materialne sięgają półtora miliona złotych ® Po wielu latach degradacji
powraca do II ligi piłkarskiej Cracoria; w tysięcznym swym meczu Wisła wygry­
wa 3:1 z Ruchem.

SIERPIEŃ

♦ Biuro Polilyczne KC Partii dokonuje oceny realizacji społeczno-gospodarcze­
go rozwoju Krakowa • Krakowska delegacja z prezydentem miasta E. Barszczem
uczestniczy w uroczystościach w Detroit, gdzie, odsłonięty zostaje pomnik Tadeu­
sza Kościuszki, wierna kopia pomnika wawelskiego, dar społeczeństwa krakow­
skiego dla miasta za oceanem • M. Hermaszewski i P. Klimuk nieoficjalnie go­
szczą w Krakowie; rozpoznani natychmiast przez mieszkańców, są owacyjnie wi­
tani 9 20 lat obchodzą „Zeszyty Prasoznawcze", czasopismo naukowe, zajmujące
się problemami propagandy i opinii publicznej, a przede wszystkim prasą i jej
czytelnictwem, organizacją pracy redakcji, zagadnieniami szkolenia dziennikarzy,
prawa prasowego, dziejami prasy itp. • Prokuratura Wojewódzka wszczyna po­
stępowanie przeciw grupie krakowian, która w Budapeszcie trudniła się rozbo­
jem i kradzieżami, ograbiając własnych rodaków • Huragan nad województwem
krakowskim: powalone słupy, pozrywane przewody, szkody w uprawach rolnych.



KRAKOWA
problem nr 1

zdaniem BARBARY KLUCZEWSKIEJ, dyre­
ktorki Liceum Nr IX im. Zygmunta Wrób­
lewskiego,

— O czym innym mogłabym mówić, jeśli nie o

odnowie Krakowa? Mówimy przecież o tym stale z

naszymi uczniami, tłumaczymy im potrzebę zacho­
wania świetności krakowskich zabytków dla przy­
szłych pokoleń. Prowadzimy młodzież do muzeów i

na krakowskie Planty, uczymy ich poszanowania dla

kultury polskiej i tego, że myśleć należy nie tylko
w kategoriach-teraźniejszości, ale mieć też wizję
przyszłych losów polskich miast i kraju.

W tej chwili możemy mieć satysfakcję: jest tak
dobry klimat wokół odnowy Krakowa w całej Pol­
sce! Wystarczy przejrzeć gazety i tygodniki, posłu­
chać radia, popatrzyć w telewizor i widać, że serca

Polaków zjednoczyły się wokół odnowy Krakowa, że
każdy już rozumie, iż to problem ogólnopolski, a nie
tylko nas, krakowian. Ale coś mnie w-tym wszyst­
kim martwi: stan środowiska naturalnego Krakowa.

Nasi uczniowie, którzy pisali
prace pisemne z biologii w u-

biegłym roku szkolnym na

maturze — poruszali np.
fakt, że umierają powoli kra­
kowskie Planty, też zabytek,

umiera kora na drzewach, li­
ście, kwiaty, właśnie z powo­
du zanieczyszczeń w powie­
trzu. Umierają też zabytki.

Jeżeli będziemy wydawać
pieniądze na odnowę zabyt-

ków, a nie będziemy ich rów­
nocześnie wydawać na ochro­
nę środowiska naturalnego, to

po prostu sami unicestwimy
to, co się już robi i zrobiło.

zdaniem JÓZEFA STRĘKA, sekretarza KZ
PZPR w MPK,

— ...zasadnicza sprawa, Jasne, to komunikacja.
Przecież w niej pracuję i nie zamierzam udawać, że

Jest lepiej, niż jest. Tyle, że rozmawialiśmy z towa­
rzyszami i nie clicemy do narzekań obywateli do­
kładać jeszcze naszych skarg na brak taboru i czę­
ści. Spróbuję raczej mówić o tym, co być może da­
łoby się usprawnić. Chodzi o jeden z elementów na­
szej komunikacji, a mianowicie o jej przepustowość
w newralgicznych punktach, czyli wszędzie tam,
gdzie tworzą się korki. Te korki powodują, że na­
sze autobusy i tramwaje jeżdżą stadami i ludzie po­
tem klną na motorniczych i kierowców. Widzimy
możliwość częściowego choćby rozwiązania tego pro­
blemu poprzez np. wydzielenie torowisk tramwa­
jów. poprzez namalowanie ciągłej linii przed wszyst­
kimi ważniejszymi, „korkowymi” skrzyżowaniami
(np. ulica Wielicka przed wiaduktem, ul. Basztowa,

tys. nowych mieszkań w ubie­
głym pięcioleciu, 48,7 tys. do
końca 1980 roku, średnio co­

dziennie przybywa miastu 30 lokali
mieszkalnych.’. Ciągle jednak ponad
40 tys. wniosków o przydział ocze­
kuje w spółdzielniach na załatwie­
nie. Mimo wielkiego inwestycyjnego
wysiłku okres oczekiwania na mie­
szkanie wcale się w Krakowie nie
zmniejszył a w społecznym ódćzucfu
ten właśnie wskaźnik jest najistot­
niejszy. Dla tych, którzy mieszkania
już mają —lub właśnie je otrzymują
— ważne jest również i to, że miesz­
kania są większe, wygodniejsze,
trzeba jednak wiedzieć, że w Kra-
kowie również i pod tym względem
wskaźniki dopiero zbliżają się do
średniej krajowej.

Wszystko co napisałem powyżej
świadczy o jednym — przed krakow­
skim budownictwem ciągle jeszcze
daleka droga, do tego by „głód mie­
szkaniowy” został zaspokojony. Cho­
dzi przecież nie tylko o budowanie
większej, jeszcze większej liczby
mieszkań — to dopiero ostatni etan

inwestycyjnego procesu. Znacznie
ważniejsze jest odpowiednie przygo­
towanie i uzbrojenie terenów pod bu­
downictwo mieszkaniowe. Tych w

Krakowie praktycznie już. nie ma.

Dla 90 proc, mieszkań które wybu­
dowane zostana w następnej pięcio­
latce trzeba wykonać kosztowne pra­
ce terenowe. To kwestia nie tylko
zrobienia wykopów’, przede wszyst­
kim doprowadzenia wody, ciepła, e-

lektryczńości. Pod tym względem ak­
tualny krakowski bilans nie jest
zbyt korzystny. Elektrociepłownia w

Lęgu, chociaż w chwili obecnej sięga
dopiero połowy planowanej zdolno­
ści produkcyjnej ciepła, już Kra­
kowowi nie wystarczy. Rokrocznie
buduje się przecież miasto w mieś­
cie czyli nowe osiedla dla 30—35 tys.
mieszkańców! Planuje się więc mo­
dernizację i rozbudowę skawińskiej
EC która docelowo dawać będzie
około 700 scal/h zaopatrując w cie-

. nło rejon Krowodrzy, a także os.

Podwawelskie. Koniecznością staje
się również budowa kolejnej EC w

rejonie Przewozu, która już w roku
1985 powinna dostarczyć około 200
"cal ciepła. To jednak nie koniec —

istniejące EC trzeba połączyć w je­
den zamknięty ciąg, umiejętnie go

Mieć własne
mieszkanie

eksploatować, to znów konieczność
budowy kilometrów ciepłowniczych
magistral, stacji przekaźników itp.
A przecież nowe osiedla to również
kanalizacja, linia energetyczna, ko­
munikacja, telekomunikacja. Na te­
lefon — atrybut nowoczesności —

czeka się niemal tyle czasu co na

mieszkanie, zaś zapoczątkowana
przed kilkoma laty modernizacja
krakowskiego węzła telekomunika­
cyjnego, którego etapami było prze­
kazanie do użytku automatycznej
centrali międzymiastowej, centrali
w Nowej Hucie i budowie kolejnych

Fot. W. KLAG

w Dębnikach i Woli Duchackiej,
wcale jeszcze nie gwarantuje, że te­
lefon, przestanie być rarytasem. Wie­
le miliardów trzeba będzie wydać w

najbliższych latach, by „stary” Kra­
ków był jednocześnie nowoczesny.

Krakowska Konferencja stwarza

okazję do pytań, a to zasadnicze na­
suwa się samo — czy poprzestać w

Krakowie na ilości, na tym co za­
łożyli programiści bilansujący moce,
możliwości i technologię krakow­
skiego budownictwa, czy może pora
poświęcić także więcej uwagi ja­
kości architektury? 70 proc, krakow­

skiego budownictwa realizowane jetrt
w technologii tzw. „wielkiej płyty”
Reszta to „wielki blok”. Wchodzi po­
woli system budownictwa monoli­
tycznego ale chyba nie dokona jesz­
cze zmiany monotonnego pejzażu
krakowskich osiedli — stanowi bo­
wiem nikią cząstkę wznoszonych
bloków, (os. Na Lotnisku). Pozostaje
więc praktycznie „wielka płyta” —

szara w Krakowie, znacznie bardziej
atrakcyjna we Wrocławiu czy Po­
znaniu. Czym Wytłumaczyć fakt, iż.
w jednej technologii powstają tak
różne obiekty? Cz.y nie stać nas na

realizowanie ładnych osiedli nawet

przy technologicznych ogranicze­
niach?

Albo sprawa jakości. Wypisano już
na ten temat wiele papieru, lecz nie­
stety: znacznie więcej piszemy i po­
stulujemy — w wolniejszym tempie
poprawiamy ową jakość. Tu nie cho­
dzi tylko o lepsze samopoczucie no­
wych lokatorów, ale koszty społecz­
ne wszelkich niedoróbek. W os. Pias­
ki Wielkie statystyczne mieszkanie
posiada około 50 poważniejszych u-

sterek. Ich usuwanie trwa niekiedy
latami, przeważnie zresztą dokonują
teeo spmi lokatorzy...

Wiele w krakowskim budownictwie
mieszkaniowym zrobiono. Ale dzisiaj
nic wystarczy już przecież budo­
wanie mieszkań ludzie pragną by
nowe osiedle było miejscem, gdzie
mogą kupić podstawowe choćby ar­
tykuły spożywcze, wykonać najprost­
sze usługi, by działało przedszkole
i szkolą. Wiemy że najłatwiej sta­
wiać postulaty, ale skoro ma się
określone środki i możliwości wyko­
nawcze to trzeba decydować: zbudo­
wać w danym roku przedszkole albo
jeszcze jeden blok mieszkalny? Pya
tanie wcale nie takie proste, zwłaszą
cza gdy towarzyszy świadomość ii
40 tysięcy ludzi czeka w kolejce na

te swoje M.
Te pytania zadaję celowo, zapew­

ne w trakcie konferencyjnej dysku­
sji znajdzie się na nie odpowiedź.
Czeka budowlanych sporo pracy, aby
w roku 1985 wskaźnik zagęszczeni*
na jedną izbę w Krakowie osiągnął
0,97 w porównaniu do 1,24 w roku
1975. Chodzi jednak i o to, by w no­
wych mieszkaniach i w nowych osie­
dlach mieszkało się także wygod­
niej i lepiej. (Ks-m)

Komunikacja
krzyżówka kolo Teatru Baga­
tela itp.). Chcialbym też zaa­
pelować do wszystkich fa­
chowców z branży komuni­
kacyjnej, żeby pomogli nam

Szukać innych rozwiązań dla
ruchu pojazdów.

I jeszcze jedno: hałaśliwość
t szkodliwy wpłyvr drgań na­
szych tramwajów... Otóż ku­

piliśmy ostatnio gumę z An­
glii, którą położono na pod-
kłady tramwajowe na moście
Powstańców Śląskich. Jest
idealna! Wierzę, że polska
myśl naukowo-techniczna,
znana w świecie, mogłaby o-

pracować własną technologię
równie idealnej gumy, co o-

znaczałoby wyciszenie i za­

razem przedłużenie żywotno­
ści tramwajów.

Póki nie będzie nowego ta­
boru i odpowiedniego zapasu
części — trzeba ruszać gło­
wą, co można by zrobić w

istniejących warunkach, żeby
jednak trochę to wszystko po­
prawić, bo samym narzeka­
niem niczego nie załatwimy.

dla

zdaniem Stanisława
Pszczelarskiej.

BARCIKA prezesa Krakowskiej Spółdzielni Ogrodniczo-

— ...zaopatrzenie rynku, w tym także w warzywa
I owoce. Tu muszę podkreślić, że aktualnie jesteśmy
regionem samowystarczalnym w produkcji warzyw,
z ,wyjątkiem pomidorów’, ogórków’ szklarniowych,
cebuli i chrzanu. Nawet sprzedajemy już tow’ar do
innych województw i na eksport.

Egzekutywa KK PZPR uchwaliła w styczniu br.
program rozwoju produkcji warzyw i owoców do
1990 roku — i gdy go zrealizujemy, będziemy w

pełni samowystarczalni, także w produkcji owoców,
pieczarek i kwiatów. Np. w produkcji ziemniaków
będziemy samowystarczalni już w przyszłym roku
i nie będziemy musieli angażować transportu z

Białej Podlaskiej czy Lublina.
Mamy dobre warunki klimatyczne, glebowe —

i ekonomiczne. Rozwijamy specjalizację w gminach
(mamy np. 12 gmin z koncentracją produkcji wa­
rzyw i 9 produkujących głównie owoce). Głównym
realizatorem 'wszystkich zadań jest nasza Spółdziel­
nia. I tu trochę kłopotów: brakuje folii, materiałów
budowlanych, koksu, środków chemicznych, mate­
riałów sadzeniowych i nasiennych, sprzętu ogrodni­
czego. Mamy kłopoty z baza, punktami skupu, hur­
tu, przetwórstwa i detalu. Te niedostatki powodują
wysokie stratv w przechowalnictwie, nie najlepszą
jakość towarów w’ sklepach, a nawet okresowe

braki tego towaru. Muśliny to

poprawić — i na tym skon­
centrować uwagę. Trochę już
zrobiliśmy. M. in. wybudowa­
liśmy jedyny w Polsce dom

handlowy „Ogrodnik”, a po­
nadto 3 nowe pawilony zaopa­
trzenia ogrodniczego, 5 skle­
pów preselekcyjnych warzyw­
no-owocowych i magazyn-

-chłodnię o pojemności 1000
ton w Szreniawie. Pozostaje
nam jednak bardzo dużo pro­
blemów do rozwiązania i bra­
ków do usunięcia.

Jak i eo pisać o sytuacji komunikacji w Krako­
wie gdy codziennie setki ludzi oczekują na przy­
stankach na tramwaje lub autobusy, często da­
remnie, gdy pokonanie samochodem ulicy Basz­
towej w godzinach szczytu trwa około 20 minut,
zaś do nowych osiedli najłatwiej dostać się pie­
szo? Jednocześnie jesteśmy jednak świadkami
wielkiego wysiłku inwestycyjnego podejmowane­
go przez władze miasta dla przebudowy prastare­
go układu komunikacyjnego: obserwujemy co­
dzienną, niezwykle trudna pracę motorniczych i
kierowców,, wreszcie próby administracyjnego
złagodzenia przynajmniej części kłopotów. Zde­
nerwowani istnieiacą sytuacją, nie zawsze do­
strzegamy wszystkie zachodzące w tej dziedzi­
nie zmiany.

Niewątpliwie po stronie sukcesów zapisać
można modernizację istniejących i budowę no­
wych tras. Ciąg ulic Skolickiego — Kapelanka
— Brożka wraz z przebiegającą równolegle linią
tramwajową to jedna z najpoważniejszych in­
westycji ostatnich lat. Oprócz niewątpliwego
odciążenia przeładowanej pojazdami ulicy
Pstrowskiego i ułatwienia dojazdu do osiedla
Podwawelskiego, trakt ten stanowi zaczątek
perspektywicznego rozwiązania układu komuni­
kacyjnego w Podgórzu, a idąc dalej — w Kra­
kowie. Drugim jego elementem jest wybudowa­
nie podziemnego przejścia i nowego węzła przy
placu Bohaterów Getta. To zaczątek drogowej
nowoczesności i skoro już o niej mowa — w tej
dzielnicy powstała również nowa linia tramwa­
jowa dajaca mieszkańcom zespołu osiedli w Pro­
kocimiu Nowym nadzieję na sprawne i szybkie
połączenie ż centrum miasta. Nadzieję, bo cią­
gle jeszcze komunikacja w tym rejonie daleka
jest od ideału, ba. nawet średniej krakowskiej.
Tak to sukces przeplata się z kłopotami.

Drogowe przeobrażenia nastąpiły również w

Śródmieściu. Prz.ypomnijmy tylko przebudowę
ulicy Montelupich i al. 29 Listopada (z wybudo­
waniem nowego wiaduktu), co usprawni wy­

jazd w kierunku Warszawy, Prace postępują tu­
taj wyjątkowo szybko, koncentracja ludzi i

sprzętu pozwoliła na właściwe zorganizowanie
robót, ale i w tym przypadku pełny ich efekt
będzie odczuwalny dopiero po całkowitym za­
kończeniu prac.

Modernizuje się Rondo Bronowickie, postępu­
ją roboty przy budowie drugiej nitki ulicy O-
polskiej, aktualnie najbardziej przeciążonej tra­
sy w Krakowie, powstaje ul. Telewizyjna. Na­
wet w Nowej Hucie, gdzie komunikacyjne roz­
wiązania są stosunkowo nowe, podjęto przebu­
dowę Ronda Kocmyrzowskiego. Nie odpowia­
dało już istniejącym potrzebom komunikacji i
wymogom bezpieczeństwa. Wszystko co napisa­
łem powyżej świadczy o jednym — wydaje się,
że właśnie w ostatnich dwóch latach, mimo in­
westycyjnych ograniczeń, buduje się w Krako­
wie rozsądniej, z perspektywiczną wizją całego
układu komunikacyjnego.

Ale przebudowa dróg i ulic w warunkach
Krakowa ma również swój administracyjny wy­
miar. Wszyscy pamiętamy przecież decyzję pre­
zydenta o zamknięciu dla ruchu kołowego Ryn­
ku Głównego. Za pomocą jednego zarządzenia
przecięte zostały w ten sposób wieloletnie dys­
kusje. Dzisiaj niewielu znalazłoby się chętnych
do podejmowania dyskusji o celowości decyzji.
Ta nie ulega wątpliwości. Już nawet nie o

względy „ochroniarskie” tu chodzi, także o fakt,
iż zamknięcie Rynku zmusiło do opracowania
programu budowy nowych parkingów dla sa­
mochodów. Na jego realizacji miasto zapewne
nie straci...

Nasz największy przewoźnik — Miejskie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — zachęcony
powodzeniem administracyjnych działań sam

ich spróbował. W sytuacji w jakiej znajduje się
MPK, przesuwanie bądź likwidacja przystan­
ków w inne, ponoć dogodniejsze, miejsca dała
niewiele, bo dać nie mogła. Przypomnijmy, że

tylko w roku ubiegłym w rozwijającym się prze­

cież mieście zlikwidowano 34 km linii autobu­
sowych w tym bardzo popularną „A” pospieszną
i inne noszące w nazwie dodatek świadczący o

jej szybkości. Miniona zima, chociaż w Krako­
wie łagodniejsza niż w innych regionach kra­
ju, poważnie pogłębiła istniejące wcześniej trud­
ności. Wady konstrukcyjne Silnika Berlieta oraz

wozów typu 105 N, niemal całkowity brak czę­
ści zamiennych do innych typów pojazdów zmu­
sił przedsiębiorstwo do wcześniejszego niż prze­
widywano „skasowania” sporej ich liczby. A

nowych nie przybyło za wiele. Te czynniki w

sposób decydujący wpłynęły na fakt, że rozmo­
wa o komunikacji MPK w Krakowie kończy lią
zwykle bezsilnym rozłożeniem rąk... ;

'-Słabości MPK nie zawsze wynikają li tylko
z braku taboru i części. Przeprowadzone anali­
zy wykazały np., że mniej efektywnie wykorzy­
stywany jest czas pracy, nie uległ poprawie stan

torowisk, nie udało się także obniżyć wskaźnika
tzw. opóźnionych wyjazdów autobusów z. za­
jezdni, zwłaszcza w Bieńcz.ycach (która obliczo­
na została na znacznie mniej pojazdów niż mu­
si przyjmować). Nowa zajezdnia przy ul. Gwar­
dii Ludowej ciągle znajduje Się w budowie. Za­
pewnienia budowlanych, że zostanie przekazana
w br., przyjąć trzeba jako wyraz ich dobrej
woli...

Nie bez przyczyny tak wiele miejsca poświę­
ciłem sytuacji MPK. Sprawność działania tego
przedsiębiorstwa interesuje bowiem wszystkich
mieszkańców Krakowa i w sposób bezpośredni
wpływa na społeczną ocenę sytuacji całej ko­
munikacji w mieście. Tutaj także stoimy przed
poważnymi problemami i nie sądzę, by wszyst­
kie bez . reszty udało się załatwić w okresie naj­
bliższych kilku lat. Chodzi jednak p to by zmia­
ny na korzyść miały charakter stały... Czy o-

sięgnięcia i trudności w nadchodzącym okresie
wzajemnie się zrównoważą? Na te pytania od­
powiedzi udzieli czas.

KONSTANTY MIGDAŁ

WRZESIEŃ
® Nówą, wyższą rangę otrzymuje sprawa odnowy Krakowa. Uczestniczący w

wielkiej naradzie konsultacyjnej poświęconej temu tematowi, przewodniczący
Rady Państwa Henryk Jabłoński stwierdza: „Rewaloryzacja tych najwyższej war­
tości zespołów zabytkowych nie jest tylko sprawą jednego miasta, województwa
czy regionu, lecz sprawą narodu i kraju". Henryk Jabłoński przyjął przewodnictwo
Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa. Jednocześnie sypią się dekla­
racje świadczeń na odnowę zabytków. Muzycy organizują wielki koncert z udzia­
łem Wiesława Ochmana; spektakle, z których dochód przeznaczony jest na odno­
wę daje warszawski Teatr Narodowy. UNESCO wpisuje krakowskie Stare Miasto
i Kopalnię Soli w Wieliczce na listę najcenniejszych światowych zabytków © W
przededniu jubileuszu 100-lecia swego istnienia Muzeum Narodowe w Krakowie
Otrzymuje z rąk przewodniczącego Rady Państwa Krzyż. Komandorski z Gwiazdą
Orderu Odrodzenia Polski • Ukazał się „Przewodnik po Krakowie" Leszka Lud­
wikowskiego, zawierający m. in. dokładny opts 150 obicktóio zabytkowych, propo­
zycje 4 tras zwiedzania miasta., podkrakowskich wycieczek oraz praktyczne infor­
macje o komunikacji, gastronomii, hotelach itp. • Konstytuuje się Wojewódzki
Komitet Kontroli Społecznej, na którego czele staje sekretarz KK PZPR, Jan

Gluza.

PAŹDZIERNIK
- • Inauguracja nowego roku akademickiego; majątek uczelni krakowskich po­

większył się o nowe domy studenckie z 2740 miejscami • Jubileusze: 100 lat ob­
chodzi' Wojewódzkie Archiwum Państwowe, ćwierćwiecze istnienia święci Aka­
demia Rolniczą. Uczelnia otrzymuje imię Hugona, Kołłątaja, patronat nad uroczy­
stościami obejmuje Kazimierz Barcikoytski ® Wieś Rybna otrzymuje Krzyż Grun­
waldu 111 klasy.

LISTOPAD
• Zmienia się układ komunikacyjny miasta, przybywa nowych rozwiązań. Ko­

lejnym z nich jest wiadukt przy al. 29 Listopada. Koszt inwestycji — 120 min zło­

tych • Krakowskie prezentacje za granicą: „Dni Krakowa” w Lipsku, włoskie su­
kcesy Orkiestry i Chóru PR i TV, które pod dyrekcją Antoniego Wita dają 14 kon­
certów na Półwyspie Apenińskim i Sycylii • Na międzynarodowym sympozjum
spotykają się w naszym mieście architekci krakowscy i weneccy. Temat wspólny
dla obu miast: ochrona zabytkowych obiektów • Sensacja archeologiczna: w Ra­
cławicach, na miejscu historycznej bitwy, odsłonięto pozostałości zamku rycerskie­
go z przełomu Xlll/Xl~V wieku • Order Sztandaru Pracy II klasy otrzymuje Wyż­
sza Szkoła Oficerska Wojsk Chemicznych • Krakowianie piją coraz więcej: w

1975 r. spożycie statystycznego mieszkańca wynosiło 4,5 I czystego alkoholu, w

1976 — 5,1 litra, zaś w 1977 -— już 5,6 I. Sesja WRN uchwala ograniczenia w sprze­
daży napojów wyskokowych. • W Warszawie zmarł Witold Balicki, pierwszy re­
daktor naczelny „Dziennika Polskiego”, jeden z organizatorów PIW.

GRUDZIEŃ
• Zapomnieliśmy już. jak wygląda prawdziwa zima? To sobie teraz przypomni­

my: autobusy nie wyjeżdżają na trasy, pociągi spóźniają się po kilkanaście godzin,
na dodatek awaria ciepłowni w Łęgu pozbawia ogrzewania setki mieszkań. Spóź­
nienia dziesiątków tysięcy’ pracowników dezorganizują pracę zakładów. Ale za to

mamy oddaną przed terminem linię tramwajową do Bieżanowa —..najdalej od
centrum położonego osiedla mieszkaniowego; pierwszą w naszym mieście, a dru­
gą w kraju samoobsługową stację CPN: rozpoczyna pracę nowa automatyczna
centrala telefoniczna w Nowej Hucie, na 10 tys. numerów, włączona w system
ACMM. Żeby jednak nam się za dobrze nie wiodło, do Rudawy wycieka beczka

oleju napędowego i prawie nół Krakowa pozostaje bez wody ® Na pierwszym po­
siedzeniu Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa, które odbyło się na

Wawelu. Henryk Jabłoński w pięknym wystąpieniu podkreśla, że ..Kraków jest
własnością całej Polski, wszystkich pokoleń Polaków. Dzieje tego miasta pisane
były rozumem i praca naszych ojców, a jego obecność w kulturze świata buła

wyrazem wiedzy i zdolności naszego narodu (...) Nikogo z nas nie powinno brak­
nąć w powstającym przymierzu polskich serc i rąk. Odnowa Krakowa winna
dokonywać się przy współudziale wszystkich Polaków. Troska o zachowanie
bezcennych świadectw tradycji narodowej to wyraz szacunku dla naszego ro­
dowodu. niezbędny składnik prawdziwego patriotyzmu”. A na koncie społecz­
nego funduszu odnowy — już ponad 10,5 min złotych © Krzyż Komandorski z

Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski otrzymuje Drukarnia Narodowa © W 30-
lecie zjednoczenia ruchu robotniczego — uroczysta akademia w UJ. z udziałem
przewodniczącego Rady Państwa prof. Henryka Jabłońskiego. • Zainteresowa­
nie wzbudzają występy weneckiego teatru „A l’Avogaria”.

STYCZEŃ

© Rynek Główny zamknięty dla samochodów i motocykli, o co

dobijaliśmy się od lat. a także rowerów, co jest już — naszym
zdaniem — pewną przesadą. ® Noc grozy w Łaczanaeh: zator lo­
dowy na Wiśle. Dylemat: dopuścić do powodzi w sąsiednich
wsiach, czy unieruchomić skawińską elektrownię? Wyjście się
znalazło, zator w końcu rozbito © Cały kraj świadczy na rzecz

odnowy krakowskich zabytków: Warszawa deklaruje przywróce­
nie świetności Collegium Iuridicum, Opole odnowi trzy budyn­
ki przy ul. Gołębiej, również stanowiące -Własność .Uniwersytetu.
• IV mediolańskiej La Scali święci triumfy opera Krzysztofa



OŚRODEK

ZNACZĄCY
W KRAJU

-• Krakowski ośrodek naukowy to nie

tylko wyzsze uczelnie i oddział Polskiej
■Akademii Nauk, ale takie placówki

zaplecza naukowo-badawczego, Jest
wśród nich 7 samodzielnych instytu­
tów. Obróbki Skrawaniem, Odewnic-
twa, fizyki Jądrowej, Zootechniki, Gór­
nictwa Naftowego i Gazownictwa, Tech­
nologii Nafty i Instytut Ekspretyz Są-
dowych oraz 17 oddziałów instytutów
a także 16 ośrodków badawczo-rozwo­
jowych i zakładó W badawczo-doświad­
czalnych podporządkowanych 16 resor­
tom. Zatrudniają one łącznie ponad

tys. pracowników, w tym (około
1400 pracowników naukowo-badaw-
czych. Jest wśród nich 43 profesorów,
135 docentów, 53 doktorów habilitowa­
nych i 345 doktorów. To potężny poten­
cjał naukowy, znaczący nie tylko w ma­
kroregionie południowo-wschodnim, ale
i w całym kraju. Od jego racjonalnego
wykorzystania zależy rozwój naszego
przemysłu, zależy w niemałym stopniu
jutro naszego kraju.

Instytut Odlewnictwa, założony w

1946 r. pochwalić się może takimi osiąg­
nięciami jak sprzedanie licencji do Sta­
nów Zjednoczonych i Hiszpanii na su­
mę 23 tysięcy dolarów czy też 3 nagro­
dami Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa
Wyższego i Techniki za opracowanie
nowych procesów i technologii. Do
sztandarowych osiągnięć Instytutu na­
leży m. in. opracowanie nowego typu
wlewnic stosowanych w stalowni i wal- 1
coumi w Hucie Kościuszko w Chorzo- 1
wie czy też opracowanie technologii l
produkcji odlewów dla przemysłu naf- i
towego i gazowniczego, które dotąd (
sprowadzaliśmy zza granicy.

Instytut Obróbki Skrawaniem to zna- I
na i wielokrotnie opisywana już pla- |
cówka naukowa. Z wielu opracowań i i
licencji sprzedanych przez Instytut,.
których nazwy nic nie mówią laikowi,
wymieńmy jedną, najbardziej chyba in- 1

teresującą: opracowanie i wdrożenie w 1

szeregu zakładach przemysłowych kon- I
werśacyjnych systemóto programowania I
obrabiarek sterowanych numerycznie, i
Wartość wdrożeń i upowszechnień w.

samym tylko 1979 r. oblicza się jak na-

razie na 30 min złotych. 1

Instytut Górnictwa Naftowego i Ga­
zownictwa ma duże osiągnięcia we

współpracy z zagranicą. Eksperci z In- 1

stytutu pracują m. in. w Algierii, NRD I
i ZSRR. Na zlecenia zagraniczne w in- I

I stytucie prowadzone są też badania na- l
ukowe i przygotowywane dokumentac- (
je techniczne. Spośród opracozoań dla ,

potrzeb {gospodarki narodowej wymie­
nić trzeba przygotowanie prognoz geo-

’

I logiczno-geofizycznych dla poszukiwań 1
i eksploatacji bituminów na Niżu w

I Karpatach i na Przedgórzu Karpat, i
i Wartość wdrożeń i upowszechnień ob- (

liczą się na 386 min zł.

i Instytut Fizyki Jądrowej z Bronowie |
I jest, również szeroko znany w kraju (
, i za granicą. Naukowcy z IFJ pracują .

z ramienia Międzynarodowej Agencji
1 Atomowej w Związku Radzieckim.,

'

'Francji,. Holandii, Wielkiej Brytanii, 1
u Norwegii, RFN, Szwajcarii, USA, Kana- 1
i dzie, Danii, Mongolii, Austrii i Włoszech. (
I Z najnowszych osiągnięć Instytutu wy- (
! mienić należy opracowanie w ramach (

programu rządowego nr 6 stanowiska
'do terapii nowotworów złośliwych neu-

’

i tronami szybkimi, wykorzystanie do <

i celów klinicznych przez Instytut Onko- I
logii w Krakowie. (

To tylko kilka przykładów, może naj- 1
bardziej znaczących. Podobnymi wyni- (
kami w pracy mogą się pochwalić rów- I
nież inne instytuty i ośrodki naukowo-, (
badawcze. Suma ich pracy składa się /
na pozycję krakowskiego ośrodka na- (
ukowego. Choć wspomnieć też trzeba, J
że nie wszystkie z wielu możliwości 1

zostały już chyba wykorzystane. Zada-}
nia na najbliższą przyszłoś ć to m. in. (
szersze wdrażanie innowacji i nowych i
technologii do praktyki. (

TADEUSZ KUBICA

Z
astanówmy się: Ile mamy pożytku ze studen­
tów, a ile « nimi kłopotów? No eóż, temat fra­
pujący. Ale nie tak znów łatwo mówić, a tym
bardziej kusić się o uogólnienia, dotyczące dzia­
łań i postaw czterdziestodwutysięcznego środo­
wiska. Bo czy pisać o ogromnej zbiorowości i jej

społecznym zaangażownaiu? A może dokonać wyboru,
selekcji spośród owych tysięcy studentów i prezento­
wać indywidualne postawy?

Dwa lata temu Ryszard Kalbarczyk, obejmując ba­
daniami ankietowymi reprezentatywną próbkę 1500
studentów różnych typów uczelni z terenu całego kraju
uzyskał takie wyniki: 53 proc, ankietowanych stwier­
dza, że pracuje społecznie. 29 proc. — nie pracuje, ale
ma zamiar. 18 proc. — nie pracuje i w przyszłości nie
ma zamiaru tego robić.

Jak przystało na naukowca, Kalbarczyk poszedł da­
lej. Rozpytywał młodych o motywy... niepodejmowania
pracy społecznej. I co? Otóż bardzo wielu studentów
stwierdziło, iż zraziły ich do niej dotychczasowe do­
świadczenia; że nie wierzą w efekty tej działalności; że
nikt nigdy do takiej pracy ich nie zachęcał; że nie wi­
dzą ideałów, które chcieliby w tej pracy realizować;
że nie mają zaufania do ludzi kierujących społeczna,
pracą w swym środowisku. Ale uwaga: aż 16 prąc,
studentów mówiło iż rzeczą dla nich najważniejszą

Na ile są przydatne? Znów odwołam się do obozów
naukowych. Od wielu lat bowiem prowadzone’są one

kompleksowo i podejmują wiele ważnych zagadnień.
Jakże np. wysoko oceniana jest praca studentów Aka­
demii Medycznej w Mielcu, Baranowie, Tarnobrzegu,
gdzie podjęli się ■przeprowadzenia badań prewencyj­
nych wśród załóg „Siarkopolu”. Jakże wysoko noto­
wany jest udział studentów Politechniki Krakowskiej
w Przemyślu; tamtejszym gospodarzom tak bardzo pra­
ca żaków przypadła do gustu, że i na lata następne
chcą widzieć młodych u siebie. Podobnie zresztą jak
władze Sandomierza, które też liczą na dalszą współ­
pracę z Akademią Górniczo-Hutniczą.

Od roku 1975 realizowany jest Dyplom dla Miasta.
Co to takiego? Znów konkretne zamówienie, znów kon­
kretna praca. Tyle, że dyplomowa. Tyle, ie na zamó­
wienie. Bo rzecz w tym, aby magisterskie opracowania
nie zalegały archiwalnych półek, a służyły rozwojowi
gospodarki komunalnej, ochronie środowiska, zabyt­
ków. Dość powiedzieć, że coraz więcej studentów zain­
teresowanych jest takimi tematami — w tym roku
do Urzędu m. Krakowa wpłynęło już ponad 60 prac
dyplomowych! A i coraz więcej miast „kupuje” Dy­
plom. Ostatnio zainteresował się nim i Tarnów.

Praktycznie rzecz biorąc. studenci pomagają miastu
i w sprawach najtrudniejszych — m. in. w rozwiązaniu

KRAKÓW
BEZ STUDENTÓW
NIE BYŁBY SOBĄ

Jest nauka 1 czują się na tyle indywidualistami, te
wszelkie zorganizowane formy działania są im obce
(cytuję wg artykułu W. Pawłowskiego z „Polityki”).

Uff! Sporo cyfr, sporo zanotowanych spostrzeżeń i
opinii. To jednak, co wydaj mi się najbardziej istotne,
zawarte zostało w liczbie, która stwierdza (na podsta­
wie ankiety) iż ponad połowa żakowskiej braci czuje
potrzebę zaznaczenia swej obecności. Dąży do
tego, by być pożyteczną.

Nie wiem jaki procent ani jaka ilość młodzieży kra­
kowskiego środowiska akademickiego przyczynia się
do pomnożenia dóbr i dorobku naszego miasta, regio­
nu, kraju. Wiem natomiast czym studenci na trwałe
wpisują się w annały kronik, historii...

Zacznijmy może od sprawy „najświeższej”, ale chy­
ba i najbardziej znaczącej — od udziału żaków w od­
nowie Krakowa. Wielokrotnie już na naszych łamach
pisaliśmy o „Akcji Kraków”, a więc o tym jak stu­
denci przeprowadzali inwentaryzację (praca to bardzo
żmudna) krakowskich kamieniczek, jak opracowywali
dokumentacje techniczne, jak wreszcie dokumentowali
zabytki w fotografii. Podkreślaliśmy, że jeśli w tym
roku w rewaloryzację włączyło się 1500 studentów i
pracowników naukowych kilku środowisk akademic­
kich kraju, to jednak jest to dopiero początek... Na
szeroką skalę,nie tylko ogólnopolską, akcja dopiero
się rozpoczyna.

problemu bazy noclegowej w okresie turystycznych
szczytów. Jak? Zapewniając około 1500 miejsc w aka­
demikach! Oczywiście, mowa tu o działającym już od
lat 20 Międzynarodowym Hotelu Studenckim. A prze­
cież i Ochotnicze Hufce Pracy, i Studenckie Praktyki
Robotnicze pomyślane są w ten sposób, aby wspomagać
budownictwo, usługi a nawet i przemysł.

Cóż, można by jeszcze mówić o czynach społecznych,
o opiece jaką studenci Akademii Medycznej roztaczają
nad ludźmi niedołężnymi, starcami w ich domach, o

organizowanej pomocy dla domów dziecka. Można roz­
wodzić się i na temat kultury studenckiej, która prze­
cie tworzy w tym naszym mieście określony klimat —

choćby poprzez częste prezentacje „na zewnątrz” cie­
kawszych spektakli, kabaretów, wystaw grafiki i ma­
larstwa, fotografiki itp.; poprzez działalność takich
klubów jak „Jaszczury” „Rotunda”, „FAMA”, „Per­
spektywy”.

Nie, nie ma mowy o wymienianiu, ba wyliczeniu
wszystkich poczynań, które można zaliczyć na poczet
„pożytków”.

A kłopoty? Na te popatrzmy z innej strony — może
oczami tych, którym przychodzi rokrocznie zatrudnić
kilka tysięcy absolwentów zgodnie z kwalifikacja­
mi i wiedzą wyniesioną ze studiów; może oczami bu­
dowlanych,' którzy muszą martwić się i o to, by na- |
dążyć za wzrostem potrzeb inwestycyjnych także i w

Podobnie zresztą Jak „Akcja Wisła”, która choć ste­
rowana ze szczebla centralnego SZSP, to jednak mocno

wspomagana studentami krakowskimi, szczególnie z

politechniki; w minione wakacje wiele kół naukowych
pracowało w Solcu, tam rozwiązując problemy zwią­
zane z wodą, z ochroną środowiska itp. Cóż, działal­
ność kół naukowych ceniona jest powszechnie. Niejed­
nokrotnie krakowscy studenci udowodnili, że ich myśli
i praca przydatne są przedsiębiorstwom, instytucjom,
naukowym instytutom.

Gdy na temat pracy kół naukowych rozmawiałam
z Wacławem Włodarskim z ZK SŻSP, ten w trzech

punktach wymienił pożytek jaki płynie z owej pracy.
Przede wszystkim indywidualny rozwój studen­
ta, korzyść dla dydaktyki w ogóle, przydat­
ność i wykorzystanie przez zleceniodawców

określonych tematów naukowych.

środowisku akademickim. Może wreszcie oczyma władz
uczelni, czy działaczy SZSP. którym nieobojętne są
sprawy studenckiej rodziny? Wszak nie da się ukryć —

mamy w Krakowie ponad 600 studenckich par małżeń­
skich i kilkaset dzieciaków zrodzonych w owych zwią­
zkach. Co się za tym kryje? Konieczność organizowa­
nia żłobków, „przeprofilowania” akademików.

Gdy w ubiegłoroczne Juwenalia rozmawiałam z

mieszkańcami Krakowa o studentach, jeden z moich
rozmówców powiedział: „niech diabli porwą, co my
właściwie mamy z tych studentów — błaznują, piją
wódkę zamiast do nauki”. Myślę, że do końca nie wie­
dział qn jak bardzo pochopną i krzywdzącą wydaje
opinię środowisku, tak bardzo zaznaczającemu się na

mapie naszego miasta. Kraków bez studentów nie był­
by takim njiastem, jakim go wszyscy kochamy.

TERESA BĘTKOWSKA

zdaniem prof. dr hab. Zbigniewa BOCHNACKIEGO z Instytutu Fizyki Jgdrowej.

Nie potrafię wskazać jednego problemu, który
mógłbym uznać za najważniejszy dla przyszłości
Krakowa. Wymagałoby to sklasyfikowania -według
jedynego kryterium rzeczy nieporównywalnych, ta­
kich jak ochrona środowiska, kultura, ludzie, prze­
mysł, nauka itp.

Można natomiast starać się wskazać zespół spraw
bardzo ważnych. Znajdzie się wśród nich na pewno
sprawa stworzenia warunków dalszego rozwoju
nauki w Krakowie. Jesteśmy silnym ośrodkiem
naukowym i mamy w ręku ważne dodatkowe atu­
ty, jak chociażby piękną tradycję, która pociąga
i zobowiązuje, ułatwiając jednocześnie w znakomity
sposób tak ważne dla nauki kontakty zewnętrzne.
Mamy samo miasto, które ludzi ciekawych i zdol­
nych przyciąga wszystkimi swoimi dobrze znany­
mi walorami.

Żeby to w pełni dobrze wykorzystać potrzeba
dalszego wysiłku, skierowanego na rozbudowę bazy
aparaturowej i zaplecza technicznego ośrodka, or­
ganizowanie udziału zespołów krakowskich w wiel­
kich programach badawczych, popieranie śmiałych
przedsięwzięć, łączących siły zespołów naukowych
i technicznych, a popartych dotychczasowym do­
robkiem inicjujących je ludzi.

Trzeba także pielęgnować atmosferę szacunku

dla nauki i jej ludzi, starając rachunkach w czym Jesteśmy pojawiających się w praeowa
się oprzeć ją nie na — trącą- pierwsi czy drudzy w kraju, niach krakowskich uczonychą
cych kompleksem prowincji -- leez na ciekawości wyników,

zdaniem EWY GÓRSKIEJ z WSS ,,Społemnj
działaczki ZZ ZSMP

— ...niewątpliwie dla wielu jest nim zaopatrzę*
nie i funkcjonowanie handlu. Ludziom utrudnia

życie fakt, że jakiś poszukiwany towar pojawia
się to tu, to tam, a nigdy z góry nie wiadomo gdzie
i kiedy. Ludzie gonią od sklepu do- sklepu, jeśli
mają szczęście to kupią. Szczególne nasila to się
w tzw. szczytach handlowych, jakimi są okresy
przedświąteczne.

Otóż wydaje mi się, że metodą sensownego or­
ganizowania kiermaszy można by temu częściowa
zaradzić. Chcemy np. zorganizować wielkie kier*
masze w dzielnicach Krakowa, w większych
kładach pracy, a także w Myślenicach, Wieliczce i

Skawinie, na których można będzie kupić wszyst*
kie używki, owoce cytrusowe, wyroby cukierniczej
bakalie, przyprawy. Kiermasz będzie gwarancją,
że to czego się szuka w kilkunastu sklepach — bę«

dzie na pewno w jednym
miejscu. Zapewne będą kolej­
ki, ale problem dziś nie w

kolejkach w ogóle, ale w tym
żeby stać za towarem, który
jest.

Druga ważna sprawa: skoro
tego czy innego towaru nie
ma, to gdy się już pojawi —

ludzie kupują go w nadmia­
rze. Wielką bolączką handlu
jest nierytmica-ęść dostaw,

zawiniona w znacznej miertł
przez transport i samych pro­
ducentów. Ale nastroje klien*
tów i ich słuszne niezadowo­
lenie spadają na ekspedientki,
doprawdy najmniej winne.

zdaniem JERZEGO POLOWCA x Zakładu Maszyn Kablowych, sekretarza Rady
Zakładowej,

— Poważnym mankamentem życia mojego i nie
tylko mojego zakładu pracy jest fluktuacja kadry.
I nie mówię wcale o różnego rodzaju „niebieskich
ptaszkach", lubiących co kilka tygodni zmieniać
miejsce pracy — ale o ludziach, u których te częste
zmiany zakładów można wyjaśnić w sposób racjo­
nalny i trzeba zrozumieć ich argumentację.

bran-Czemu bowiem nieraz w jednej i tej samej
ży istnieją zakłady pracy — to różnych punktach
naszego kraju — które oferują nie tylko znacznie
wyższe uposażenie, ale i znacznie szybszy przydział
mieszkania? Z tego powodu np. w moim zakładzie,
który jest stosunkowo nowy i budowany był z my­
ślą o zatrudnieniu 1700 ludzi — pracuje ich tylko
1060?

40 procent parku maszynowego mamy w efekcie
nie wykorzystane, ze szkodą dla gospodarki i kra­
ju. Oczywiście, z tego też powodu musimy korygo­
wać w dół nasze plany.

Młody człowiek, który kończy szkołę, a równo­
cześnie uczy się fachu w naszym zakładzie — po­
pracuje dwa, góra trzy lata i ucieka, najczęściej do
innego
I tym młodym

■nie można ich
przecież dwa

województwa, gdzie mu lepiej
ludziom nie można się
potępiać. Mieszkanie i
najważniejsze życiowe

zapłacą.
dziwić, ani
zarobki to

problemy

o wielu decy-i one decydują
zjach.

Byłaby możliwość zahamo-

tej fluktuacji
po prostu

kadry,
zwiększyć

wania
gdyby
tzw. dodatek za wysługę lat.

7’o niewątpliwie wiązałoby
bardziej ludzi z jednym za-.
kładem pracy.

£endereck>ego „Raj utracony”, której libretto oparte zostało na znanym poema­
cie Johna Miltona.

LUTY

• W Oddziale Intensywnej Terapii Kliniki Chorób Wewnętrznych AM, uru-

trinmiono kosztowną, wysokiej klasy aparaturę badawczo-leczniczą. Jest to w

pełni skomputeryzowany układ produkcji amerykańskiej, do czułych pomiarów
czynności serca. Klinika uzyskała sprzęt po wygraniu konkursu badawczego,
zorganizowanego w Stanach Zjednoczonych. Nagrodę krakowscy lekarze-laureaci
w całości przeznaczyli na zakup wspomnianej aparatury • W Teatrze Starym
— „Sen o Bezgrzesznej”, gigantyczny spektakl historyczny w reżyserii Jerzego
Jarockiego • Zmarł profesor Stanisław Jodłowski, współtwórca współ­
czesnej polskiej ortografii, działacz społeczny i kulturalny • Setki krako­
wian oddają krew dla ofiar katastrofy w-warszawskiej Rotundzie PKO • 30 lat
obchodzi „Gazeta Południowa” • Kto zatruł Bagry Płaszowskie? W przeręb­
lach mnóstwo śniętych i dogorywających ryb; podejrzewa się, że winne są ście­
ki z pobliskiej myjni samochodów • Jubileuszowy, uroczysty koncert w Filhar­
monii Krakowskiej daje w 30-lecie swej pracy artystycznej Halina Czerny-Ste-
fańska.

MARZEC

• W krakowsMeJ ..Polfie" trwają przygotowania do uruchomienia produkcji
;,Cravitenu” — rewelacyjnego leku przeciwko chorobie wieńcowej. Jest to zasługą
zespołów farmaceutów-nąukowców z „Polfy” oraz przedstawicieli wielu specjali­
stycznych klinik, zakładów i placówek naukowo-doświadczalnych naszej Akade­
mii Medycznej • Plenum KK PZPR stwierdza: rzetelne, kompetentne i spraw­

ne załatwianie skarg obywateli gwarantuje autorytet państwa i partii • Zakoń­
czyła swą działalność Krakowska Rada Nauki i Techniki, jej miejsce zajęła nowo

powołana Rada Nauki i Techniki Makroregionu Południowo-Wschodniego. Prze­
wodniczącym Rady został profesor Roman Ney • Gratulacje i pochwały zbiera
..Cricot-2’, prezentujący 'w Stanach Zjednoczonych i Meksyku „Umarłą klasę”
Kantora 9 W klubie Pod Gruszka jedna z nublicznych dyskusji, poświęcona kra­
kowskim szpitalom, gorąca atmosfera.

KWIECIEŃ
• „Dni Kultury Polskiej” w ZSRR przynoszą ogromny sukces krakowskich

filharmoników i „Pasji” Pendereckiego • „Nie czekajmy na stulecie pogrzebu
Jana Matejki” — apeluje „GP” podnosząc sprawę rozsypującego się grobowca
wielkiego twórcy i bezskutecznych starań jego wnuka, Jerzego Matejki, o środ­
ki na odnowę tej narodowej pamiątki • W 109. rocznicę urodzin twmrcy Wiel­
kiego Października społeczeństwo Krakowa składa hołd jego dziełu, uczestnicząc
w ogromnej manifestacji w alei Róż • Na ulicach Krakowa Ryszard. Filipski
kręci epizody „Zamachu stanu”. Akcja filmu rozgrywa się w lataci 1925—33 i
dotyczy wydarzeń na polskiej scenie politycznej 9 Rozbudowuje się krakow­
ski Instytut Onkologii o nowe skrzydło, wyposażone w 6 gabinetów i cztery po­
czekalnie • Smutna wiadomość z Warszawy: zmarł Marian Zalucki. satyryk,
przez wiele lat związany z naszym miastem. Żegnamy również na zawsze wice­
prezydenta Krakowa, Zygmunta Sakiewicza, Uroczystość promocyjna J. Iwaszkiewicza

MAJ

• Uniwersytet Jagielloński obdarza doktoratem honoris causa Jarosława Iwa­
szkiewicza „za dzieła uczące nas polskości i pięknej polszczyzny, a przy tym głę­
boko osadzone w wymiarze europejskim, i Światowym” 9 Do odrestaurowanej
kamienicy przy ul. Kanoniczej 7 wprowadza się krakowski oddział Związku Lite­
ratów Polskich • „Zawsze mieliśmy wybitnych twórców, ale nigdy dotąd twór­
cy me mieli tak licznych odbiorców’, co jest rezultatem polityki naszego pań­
stwa. upowszechnienia oświaty i kultury. Nasza partia widzi w tym sukces I zo­
bowiązanie dla postaw’ ideowych twórców” — stwierdza na plenarnym posiedzeniu
Komitetu Krakowskiego Partii Kazimierz Bareikowski dając wyraz przekonaniu,
iż.kultura iest współodpowiedzialna za moralny kształt współczesności • Z oka­
zji „Dnia Zwycięstwa” — Krzyże Grunwaldu III klasy otrzymują Czaple Mało.
© Sensacja archeologiczna' w podziemiach kamienicy przy ul. Kanoniczej znale­
ziono skrzynię z tzw. płacidłami w formie żelaznych siekierek. Były one używa­
ne jako środki płatnicze przed pojawieniem się monet. Skarb pochodzi zapewne
z IX wieku, z czasów Księstwa Wielkomorawskiego 9 ,.Wierzvnek” wprawdzie
jeszcze w remoncie, ale do srebrnej, specjalnie dlań .wykonane i zastawy zdążyli
już dobrać się złodzieje, którymi okazali się... portierzy ze spółdzielni „Ochrona
Mienia”. Milicja odebrała im lup w całości.

CZERWIEC

• 108 tysięcy zgromadzonych na wiecu w 30 lecie Nowej Huty I Kombinatu
Metalurgicznego HiL. „Spójrzmy na to, co w 35-leciu Polski Ludowej zmieniło
się wokół nas, na nasze miasta i wsie, zakłady pracy i domy, na warunki ży­
cia naszych rodzin i całego społeczeństwa. Nie sposób zaprzeczyć wielkim do­
konaniom w każdej dziedzinie gospodarki narodowej i życia społecznego. Nie
sposób bowiem zaprzeczyć samemu sobie. Te dokonania są. integralna częścią ży­
ciorysów milionów Polek i Polaków, są bezcennym dziedzictwem, które trzeba
pomnażać i wzbogacać. Mamy uzasadnione powody do. wspólnej satysfakcji.
Zbudowaliśmy wielka rzecz, Rzeczpospolita wszystkich Polaków” —.. mówi bio-
rący udział w uroczystościach I sekretarz KC PZPR. Edward Gierek. • Składa
-wizytę w Krakowie papież Jan Paweł II • Włączono do ruchu 2,5-kiIometrowy
nęwy odcinek przebudowanej arterii ul. Montelupich ® Zmarł Antoni Gołn-
biew, autor „Bolesława Chrobrego” • Wieża Mariacka ■— „poligonem” taterni­
ków z Klubu Wysokogórskiego, którzy wisząc na linach, dokonują ekspertyzy
stanu murów • Na opolskim festiwalu „Bardzo smutna piosenka retro” kra­
kowianina Andrzeja Sikorowskiego .staje się szlagierem roky.

LIPIEC
• Akcja „Kraków” — rozpoczęta. Kilkuset studentów z całego kraju, a tak­

że z zagranicy — pomaga przy odnowie zabytków • „Czerwone Berety” przy­
gotowują kopiec Kościuszki, który osypuje się, ze .starości, do prac zabezpiecza­
jących; niebawem włączają się warszawscy „Kościuszkowscy” i n»uko~-v WAT
9 M przededniu Święta Odrodzenia, szczególnie uroczystego w roku 15-lecia
Poisk: ludowej, nowe, ważne d'a miasta mwestyeje- w«tel komunikacyjny w

Podgorzsi, w ul. Ni 7'eżdzi« w •l«li rarfo'*'*’ podwoja naj­
większy w Krako—- - supersam “.d, Satandaru

Pracy I klasy— Hucie Aluminium Skawinie, !• ó!«.«<■
_ y«4*|rej| .,G*««ty Po­

łudniowej", Krakowskiemu Wydawnictwu Prasowemu i Kapitałowi im. Zerom-



Szpital Miejski im. G. Narutowi­
cza.

miniony

Kopiec Kościuszki osypuje się ze starości. Zabezpieczyli go żołnierza. Fot. CAF

■■kiego • W auli UJ obraduje II Kongres Uczonych Pochodzenia Polskiego, po­
święcony wkładowi Polaków w dorobek nauki światowej. Drugim tematem jest
odnowa naszego miasta, stąd apel uczestników’ Kongresu do Polonii całego świa­
ta o wsparcie wielkiego dzieła. Uroczyście wmurowany zostaje akt erekcyjny
Kolegium Polonijnego im, K. Pułaskiego • Na Wieżę Mariacką powraca kula,
wrac z ołowianymi skrzyneczkami, zawierającymi dokumenty i pamiątki kolej­
nych remontów w latach 1478, 1545, 1562, 1843,'1913 i ostatniego również

SIERPIEŃ
• Wieża Mariacka — w centrum uwagi. Powraca na nią okalająca iglicę za­

bytkowa korona, zaś strażacy... muszą uciekać bo atakują ich tajemnicze paso­
żyty przenoszone przez gołębie • Szał na stadionie „Wisły”: „Boney M”!
• Krzyż Grunwaldu III klasy otrzymuje w przededniu rocznicy Września wieś
Wysocice • Kronika żałobna: zmarł profesor Witold Taszycki, znakomity języ­
koznawca; nagle zmarł Ryszard Sławecki, dyrektor Krakowskiego Wydawnictwa
Prasowego, nasz bliski sojusznik

WRZESIEŃ

Z udziałem Henryka Jabłońskiego obraduje Plenum KK Partii: „W przywra­
caniu dawnej świetności zabytkom zrobiliśmy pierwszy krok, przed, nami jesz­
cze ogrom pracy” 9 Społeczny Komitet Budowy Pomnika St. Wyspiańskiego
skierował do realizacji projekt Mariana Koniecznego • Otwiera podwoje odno­
wiony i urządzony w wielkim stylu, „Wierzynek” 9 .Jubileusze: 50 lat obchodzi
Instytut Ekspertyz Sądowych ipi. Jana Sehna; 80-lecie święci zasłużony chór
„Robotnicza Lutnia”; pół wieku liczy już. sobie krakowskie zoo • Trwają
„Prezentacje Kulturalne Bratysławy” — bratniego miasta nad Dunajem 9 Gości­
my w Krakowie zespół Słowackiego Teatru Narodowego i Filharmonii Lenigra-
dzkiej • W wieku 88 lat zmarł Eugeniusz Bielenin, nestor polskiego dziennikar­
stwa.

Danuta Fjjałkowska-Salawa, wice-
przełożona pielęgniarek w szpitalu,
właśnie układała grafik dyżurów razem

z Krystyną Mrówką, siostrą oddziałową
z urologii i laryngologii. Natomiast dr
Daniel Swędziol, zastępca ordynatora
Oddziału Ginekologiczno-Położniczego
miał chwilę przerwy. Skończył ciężką
operacje. Dr Swędzioł jest pierwszym
sekretarzem organizacji partyjnej.

KRYSTYNA MRÓWKA: — Na moim
oddziale wymieniło się 80 proc, stanu -

pielęgniarek. Szalenie dużo! Szkoła nie
przygotowuje dobrze w tej specjalności
(urologia) i dopiero trzeba 3 miesięcy
praktyki, aby pielęgniarka była całkiem
samodzielna. Poza tym — brak salo­
wych. Katastrofalny wprost! Więc obo­
wiązki salowej z konieczności spadają
na pielęgniarkę. Bez dodatkowych gra­
tyfikacji. Te młodsze odchodzą ze szpi­
tala do pogotowia, do przychodni, gdzie
obowiązków mniej, a pobory często
wyższe.

DANUTA FIJAŁKOWSKA-SALA-
WA: — Trochę mi wstyd powiedzieć,
jakich ja z kolei zmian oczekuję. Wstyd,
bo ja bym chciała, aby w szpitalu było
pod dostatkiem środków do utrzymania
czystości — proszków, mydła itp. Leży
to w sklepach, ale zakupy na rachunek
sa limitowane. Rękawiczki chirurgicz­
ne, znany problem niedoboru. A igły?
Robie kroplówkę taką tępą igłą, kłuję
raz.kłuje drugi raz, a ona znowu wy­
pada z żvły...

Dr DANIEL SWĘDZIOŁ: — Co z tego,
że zaintubuję chorego jak potrafię naj­
lepiej, skoro nię mam czym przymoco­
wać tej rurki. Brakuje plastra! I co,
mam żalić się choremu, że ktoś tam za­
pomniał i nie wyprodukował?

Albo robie operację., a nożyczki są
tępe, noże chirurgiczne też. Mówię o

podstawowych rzeczach. Zapisuję lek
i myślę w ten sposób: czy pacjentka
będzie go w stanie wykunić w aptece?
A powinienem myśleć tak: co zapisać,
aby dla jej przypadku to było najsku­
teczniejsze.

We wskaźnikach jesteśmy lepsi z ro­
kit na rok. To znaczy rośnie ilość porad
lekarskich, tzw. wskaźnik dostępności
lekarza, Ale zaraz trzeba zastanowić się.
ile to razy musi przyjść do lekarza ten
sam pacjent, ponieważ: brakuje leku w

aptece, albo kobieta po porodzie została
z braku miejsc ■wypisana w trzeciej, za­
miast w ósmej dobie, wiec choruje ona,
mąż też musi brać zwolnienie na opie­
kę... To sa sprawy, które mnie nurtują
— nie tylko jako sekretarza organizacji
partyjnej, ale Jako lekarza. I o tym mó­
wiłem na Konferencji Partyjnej w Kro­
wodrzy. Wierzę że glosy te nie pozosta­
ną bez echa.

tyw rady, a tu trzeba krótko o oczeki­
waniach. A więc po pierwsze: ulżyć ko­
bietom w pracy. Tu, w „Wawelu” pra­
cuje się na trzy zmiany. To za ciężko,
zwłaszcza dla kobiet wychowujących
małe dzieci I komunikacja też mogłaby
ulec poprawie, bo naprawdę z dojazda­
mi jest ciężko. Co tu dużo mówić. Po­
stulaty zostały ujęte w uchwale śród
miejskiej konferencji partyjnej i tera

gdyby uchwała została do końca zreali­
zowana — sporo zmieniłoby się na lep­
sze. Och, żeby tylko nie wyniknęły ja-
keś nieoczekiwane trudności! — mówi
pani Dobrzańska.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komu

nikacyjne.
Jan Jurkowski pracuje w MPK od

5 lat. Najczęściej jeździ na trasach pod­
miejskich — linią „113”, „116”, „209”,
ale zdarza się i „I05”-tką, no różnic...
Jeździ dużo i tak prawdę mówiąc wcale
się nie dziwi narzekaniom pasażerów.

trafiam akurat w momencie, kiedy do
pracy stawia się nowa ekspedientka.
Pretekst do rozmowy o brakach kadro­
wych i życzeniach pani Krystyny. W tej
chwili zamiast 21 osób pracuje 16, i te

6 nie jest w stanie w ciągu 8 godzin
ńegania za ladą, na sekundę wyjść na

zaplecze, czy zjeść śniadanie... A po 8
.odzinach trzeba jeszcze posprzątać sto­

isko, wyłożyć towar... Gdyby pracowało
tyle osób, ile potrzeba, nie byłoby tak
ciężko... Większość dziewczyn dojeżdża
spoza Krakowa, sklep czynny jest do
21 godziny, więc pani Krystyna nawet

specjalnie się nie dziwi, kiedy któraś
prosi o zwolnienie, ale sama bardzo dba,
żeby zdarzało się to coraz rzadziej.
...Najważniejsza atmosfera — serdeczna,
przyjacielska, wyrozumiała. Ale mia­
łyśmy mówić o życzeniach. Więc pier­
wsze — żeby dach nie przeciekał... O,
widzi pani jak kapie, musimy podsta­
wiać wiad.ro. Drugie, — centralne ogrze­
wanie: w zimie cały sklep ogrzewa je­
den mały piecyk elektryczny... I jesz­
cze zaplecze. Można by je powiększyć

w kierunku podwórca, bo w tej chiiiili
przy prawie 8 min zł obrotu miesięcz­
nie, i kłopotach z odbiorcami opako­
wań, jest stanowczo za ciasne. Potem
klienci narzekają, że opakowania ster­
czą pośrodku sklepu.

...Mrożonki? O, proszę posłuchać,
klienci dopytują się o nie, a my prze­
cież nie możemy ich sprzedawać dopóki
nie mamy zamrażarki... Przydałaby się
też nowa lada chłodnicza na stoisku
spożywczym... Jak pani widzi same dro­
biazgi, . nic poważnego, ale te drobiazgi
bardzo ułatwiłyby pracę...

Huta im. Lenina.

SZARLINSKI — mistrz-e-
Wydziale Wielkich Pieców.
zmian oczekuję na moim
pracy? Przede wszystkim

I

PAŹDZIERNIK
• Pod porozumieniem o współpracy Krakowa i Ndrymbergi składają swoje pod­

pisy prezydent Edward Barszcz i nadburmistrz dr Andreas Urschlechter. Porozu­
mienie ma służyć rozwijaniu zasad, określonych w Akcie Końcowym helsińskiej
KBWE, współdziałaniu w dziedzinie gospodarki komunalnej, ochrony środowiska,
zagospodarowania przestrzennego, konserwacji zabytków, a także współpracy w

dziedzinie nauki, oświaty i sztuki • Tydzień pod znakiem historii, kultury i współ­
czesności Wielkiego Tyrnowa — dawnej stolicy Bułgarii, z któjrą łączą nas brater­
skie związki 9 W uroczystościach . jubileuszowych 60-lecia AGH i 100-lecia
Muzeum Narodowego uczestniczy przewodniczący Rady Państwa prof. Henryk
Jabłoński • Czy aby tej zimy w mieszkaniach będzie ciepło? Dziennikarskie pene­
tracje ujawniają przeciągające się remonty sieci grzewczej.

LISTOPAD

HENRYK
nergetyk w

— Jakich
stanowisku
unowocześnienia bazy narzędziowej. W
tej chwili stosujemy urządzenia, które .

wymyślono chyba w epoce kamienia
łupanego. Ludzie muszą dźwigać na

przykład przyrząd 80-kilogramozuy, za­
miast 15 kilogramowego, gdyby był
zrobiony z innego materiału, np.: z alu­
minium. Jest różnica? Kolejną sprawa
— remonty... Wołałbym, żeby zmieniła
się zasada, i remont jeśli ma trwać 3
doby — to niech tyle trwa. Bo skraca
się terminy, a potem usuwa usterki.
Taka robota nie ma sensu... Co bym je­
szcze zmienił? Dyscyplinę pracy, zwła­
szcza młodych. Sam nie mam jeszcze
30 lat, ale pracuję w Hucie od 1968
roku. Uważam, że młodzi są rozpuszcze­
ni przepisami, według którybh tuż po
szkole zawodowej otrzymują z miejsca
niemal takie same stawki, jak robot­
nik, który pracuje w zakładzie od lat
20...

Elżbieta Dziwisz

Anna Wcisło

Zakłady Przemysłu Cukiernicze­
go ,,Wawel".

IRENA DOBRZAŃSKA: — przewod­
nicząca Rady - Zakładowej w Zakładzie
nr 1 skończyła rozprowadzać wśród
pracownic przecier pomidorowy w pusz­
kach Jod dwóch lat rarytas na rynku!)
oraz komplety bielizny pościelowej. I

jeszcze zdążyła dziś rozdzielić 12 tys. zł
na zapomogi losowe.

Pani Dobrzańska chwali się poza tym
cała działalnością rady. Świece — zała­
twili, garnki. II gatunek, prosto z Ol­
kusza — to też była okazja, cebule mógł
kupić każdy pracownik w cenie 9 zł za

1 kg, a jabłka to, przywieźli aż spod
Grójca. No. ten Grójec pod Warsza-wą,
gdzie są najpiękniejsze sady. Wczoraj
był kiermasz talerzy z Włocławka, któ­
rych nikomu nie trzeba zachwalać.

— Cierpimy na fluktuację — mówi
pani Irena — t w ten sposób chcemy
ludzi zitńązać z zakładem.

Rozgadałyśmy się na temat inicja-

Sam by narzekał, gdyby przyszło mu

czekać godzinę na przystanku. TYLKO,
ZE NIC NIE DZIEJE SIĘ BEZ PRZY­
CZYNY. Gdyby na przykład to przed­
siębiorstwo, które buduje nową zajezd­
nię autobusową przy ulicy Gwardii Lu­
dowej w Nowej Hucie oddało ją w ter­
minie — autobusy można by było na­
prawiać szybciej, technicy pracując pod
dachem i w ciepłym pomieszczeniu pra­
cowaliby solidniej — jest tego pewien
— i przynajmniej w minimalnym stop- .

niu poprawiłaby się miejska komunika­
cja. Więc ta zajezdnia to ważna sprawa,
a prócz niej drobiazgi, które z czasem

jednak stają się poważnym problemem.
Takim poważnym nroblemem jest teraz
dla kierowców MRK brak zaplecza so­
cjalnego na końcowych przystankach —

zaplecza, gdzie można by umyć ręce,
skorzystać z WC. napić się herbaty... A
wystarczyłoby postawić trzy kioski
...No, niby drobiazg ale gdy koledzy
przychodzą z podaniem o zwolnienie to

pierwsze, co podoją za powód, to wła­
śnie brak tych „końcówek" .. A bardzo
wielu kierowców odchodzi z MPK. W
tej chwili brakuje 168... Niektórzy od­
chodzą sami, ale są i tacy, którym ani 1
w głowie opuszczać MPK, ale co z tego,
kiedy po iluś tam latach czekania na

mieszkanie, dostali je w Krzeszowicach
czy w Skawinie — wiec sie przenoszą...

Czego jeszcze oczekuję? Nowych mun­
durów — bo te. które noszą w tej chwi­
li nie nadaja się do niczego. Podobno
dyrekcja podjęła już starania i mun­
dury ma szyć „Vistula” — będą wiec
eleganckie... T jeszcze jedno — życzył­
bym sobie porozmawiać o komunikacji
miejskiej z kilkoma urbanistami — po­
starałbym się im wytłumaczyć, że w

wąskich uliczkach nowego osiedla 12
metrowy autobus się nie mieści...

Sklep.
Do KRYSTYNY GADUŁĘ kierow­

niczki- sklepu spożywczego numer 701,

i
Czasem stosujemy metody i narzędzia rodem z epoki kamienia łupanego.

Siedem osób, siedem różnych odpowiedzi na jedno i to samo py­
tanie: jakich zmian oczekujesz w swoim zakładzie pracy? Każdy ma

swoje oczekiwania, ale pewna ich cecha jest wspólna: są reali­
styczne. Atom. in. oznacza, że dla zrealizowania większości
z nich nie trzeba żadnych wielkich nakładów finansowych czy in­
westycji. Wystarczy zdrowy, „chłopski” rozum, nieco pomyślunku
i prawidłowej organizacji pracy: Szkoda że tak trudno o nie na

co dzień.

Od kogo to zależy? Każdy gotów na takie pytanie palcem wska­
zywać w górę. I rzeczywiście rola kadr kierowniczych w usprawnia­
niu pracy jest ogromna. Ale nie znaczy to, że od siebie, od wszel­
kich szczebli pośrednich, z najniższymi włącznie, już nic nie trzeba

wymagać.
• W 40. rocznicę „Sonderaktion Krakau”, hitlerowskiej akcji uwięzienia profeso­

rów Uniwersytetu Jagiellońskiego — wielkie zgromadzenie naukowców na dzie­
dzińcu Collegium Maius. Okolicznościowy list do uczestników manifestacji wysto-

Przybyło nam trochę nowych tras, ale na ulicach nadal ciasno. Fot. W. Klag

sował Edward Gierek. Z Krakowa płynie apel do ludzi nauki całego świata:
„...Podnosimy zdecydowany głos przeciw wojnie i zbrojeniom, przeciw używaniu
siły jako aktom wrogim człowiekowi, z całą mocą wypowiadamy się za wszelkimi
działaniami na rzecz pokoju” 9 Rozpoczyna się budowa kompleksu supernowo­
czesnych obiektów Instytutu Biologii Molekularnej i Chemii UJ. Koszt inwestycji
przekroczy miliard złotych, zaś aparatury i wyposażenia 200 min zł 9 Order
Sztandaru Pracy II klasy otrzymują Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” •

Zmarł Zbigniew Kwiatkowski, publicysta, pisarz, od lat związany z redakcją „Ży­
cia Literackiego”.

GRUDZIEŃ
• Województwo nowosądeckie — na rzecz starego Krakowa. Porozumienie

przewiduje, że nowosądeczanie własnymi środkami i mocami wykonawczymi od­
remontują kamienicę przy ul. Jagiellońskiej 2, gdzie znajdzie się elegancki lokal
gastronomiczny z regionalną kuchnią sądecką a w następnej kolejności — inny
wskazany budynek na internat dla uczącej się w Krakowie młodzieży nowosą­
deckiej. W ratowaniu krakowskich zabytków uczestniczy coraz większa rzesza

Polaków — stwierdza na kolejnym posiedzeniu, pod przewodnictwem Henryka
Jabłońskiego, Społeczny Komitet Odnowy Zabytków Krakowa. 9 lat, obchodzi
Nowohuckie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Montin” W jubileuszo­
wym roku -firma wzbogaciła się o nowy zakład, produkcyjny nowoczesnych wy­
mienników ciepła, dla budownictwa mieszkaniowego, stając się jedynym w Polsce
producentem tych urządzeń • Triumfy w RFN święciła krakowska, orkiestra Pol­
skiego Radia i Telewizji, koncertująca w 12 zachodnioniemieckich miastach, przy
saalch wypełnionych do ostatniego miejsca.

Opracował KRZYSZTOF DOBOSZ

W miniony piątek dyskusja nad Wytycznymi,
wczoraj — spotkanie z redakcją „Głosu Nowej
Huty”, pojutrze konferencja ideologiczna... Lada
dzień w sprzedaży ukaźe się siódmy (a trzeci te­
goroczny) numer „Zdania”. Zakończony jest, już
konkurs na scenariusz „Komunistów”, Wybrane
prace', przygotowuje się do druku, a równocześnie
myśli się o następnym konkursie — na opowiada­
nie o współczesności...

Wejrzenie w program przypadkowo przecież wy­
branego tygodnia działalności „Kuźnicy” ujawnia
w nełni charakter tego Klubu Twórców i Działaczy
Kultury. Co ich łączy? Myślenie kategoriami mar­
ksistowskimi, jak głosi statutowy wymóg. Toteż
wśród 370 członków klubu jest tylko 9 bezpartyj­
nych. ,

Kultura i socjalizm to zatem dwie osie, wokół
których obracają się klubowe dyskusje. Pewne
sprawy są nierozdzielne. „Kuźnica” chce zrzeszać
(i tak jest w istocie) ludzi aktywnych, w miarę
możliwości stymulujących rzeczywistość. A skoro
tak, to najbardziej nawet „zakuty” humanista nie
może uciec czasem od problematyki ekonomicznej
czy od przemian politycznych zachodzących na sze­
rokim święcie. Stąd w kalendarzu klubowych im­
prez zna’dziemy spotkanie z prof. P. Bożykiem czy
red. M. F. Rakowskim, podczas których o kulturze
akurat mówi się najmniej.

Coś więcej
niż placówko

kulturalna
Kiedy przed prawie 5 laty, w kwietniu 1975 r.,

rodziła się „Kuźnica” jedną z przesłanek utworze­
nia klubu była potrzeba międzyśrodowiskowej in­
tegracji twórców. Mają oni bowiem swe profesjo­
nalne organizacje — brakowało forum interdyscy­
plinarnej wymiany myśli w szerokim kręgu ludzi
zainteresowanych sprawami kultury. Jak tę swą
rolę spełnia „Kuźnica”? Chyba można powiedzieć,
że zgodnie z nazwą jest miejscem wykuwania róż­
nych koncepcji i idei, które przez odpowiednie
władze i urzędy -wprowadzane są następnie w ży­
cie, choć zapomina się nieraz o miejscu ich naro­
dzin.

Choć tedy „Kuźnica” jest przede wszystkim miej­
scem, gdzie się myśli (dyskusja to przecież też for­
ma myślenia — tyle, że na głos i wspólnie) — w

imię wspomnianej integracji rozpoczęto niedawno
w klubie cykl imprez o nieco lżejszym charakterze,
z założenia dostępnych dla wszystkich, nie tylko
dla członków klubu. Odbywają się co wtorek, ich
program ustala gospodarz wieczoru (przykładowo
byli to Jan Poprawa czy Ludwik Jerzy Kern), dba­
jąc o jego atrakcyjność.

Kiedy pytam o ich opinię o „Kuźnicy”, prezesu­
jący klubowi Tadeusz Holuj podkreśli autentycz­
ność działalności. Zgrupowali się nie na zamówie­
nie, a z wewnętrznej potrzeby, której zaspokaja­
niem jest cała klubowa działalność. Jeden z kuźni-
czan zaś, Edward Chudziński, zwróci uwagę na opi­
niotwórczą rolę tego klubu, rozciągającą się także
poza sprawy kultury i na fakt, że „Kuźnica” po­
trzebna jest nie tylko samym członkom klubu, ale
i zapraszanym tu na spotkania twórcom i naukow­
com, którzy znajdują żywo reagujące forum dysku­
syjne.

Przed dwoma laty „GP” pisała o „Kuźnicy” w

tekście pod znamiennym tytułem „Wrośnięta w

pejzaż Krakowa”. Była wówczas nowym tworem
i fakt owego wrośnięcia trzeba było uwypuklić.
Dziś już nieco spatynowiała nam, ale młodzieńcze­
go wigoru nie straciła. ■ (ms)

KRAKOWA PROBLEM NR 1

Zdaniem Stanisława SPÓLNIKA, I
sekretarza KZ PZPR, w ,,Armatu­
rze"

— ...kultura, a konkretnie problem
niedostatecznej bazy kulturalnej. Zło­
żona sytuacja gospodarcza kraju i ko­
nieczność ograniczenia inwestycji unie­
możliwiła w konsekwencji wiele pla
nów w tej dziedzinie. Ale pozostaje. po
prostu faktem, że <lo tej pory nie pod­

jęto budowy wielu tak potrzebnych
obiektów kulturalnych m. in. Krakow­
skiego Teatru Muzycznego. Opóźniła
się realizacja budowy nowego skrzydła
Muzeum Narodowego i Domu Kultury
w Nowej Hucie.

Oczywiście, nie stoimy z założonymi
rękami. Pomimo trudności i ograniczeń
dokonano remontów, adaptacji czy od­
nowy wielu obiektów kulturalnych (np
Klubu „Kuźnica”. „Forum”, Centrum
Kultury „Fama” w Nowe? Hucie, gma­
chu Towarzystwa „Polonia” i in.). Jest
to jednak mało wobec potrzeb. Istnieje
realna możliwość poprawienia sytuacji
— jeśli zadbamy o to. aby w odnowio­
nych budynkach starego miasta znalaz­
ły się ważniejsze placówki kulturalne,
dziś gnieżdżące sie w trudnych warun­
kach. Byłoby to celowe także o tyle że
przecież odnowiona część zabytkowego
Krakowa winna żyć dynamicznie — a

zasiedlenie jej przez instytucje kultu­
ralne dałoby tego gwarancję.

Np. Podgórze — dzielnica 170 tys.
mieszkańców, która nie ma do tej pory
placówek upowszechnienia kultury,
mogłaby je zyskać przy odnowie śród­
miejskiego, ale pobliskiego Kazimierza.

Oczywiście, błędem byłoby twierdzić,
że przez sam rozwój bazy osiągniemy
wszystko to. co mieści sie w pojęciu
rozwoju i upowszechniania kultury.
Najwięcej przecież zależy od ludzi.
Dlatego, oprócz problemu rozwoju bazy,
za pilną uważam realizację dnbreco
programu rozwoju i upowszechniania

kultury, przyjętego przez Plenum KK
omawiającego sprawy kultury.

Zdaniem Ignacego WARKOWSKIE-
GO, szefa zakładu koksochemicz­
nego Huty im. Lenina

O 'Hucie mawia Się niekiedy z prze­
kąsem, że jest przestarzała. Jest to

częściowa prawda, ale wybudowaliśmy
przecież wiele supernowoczesnych
obiektów iak np. walcownie blach ka-
-oseryjnych czv transformatorowych.
rednak jest faktem, że najstarsza część
Huty, zwłaszcza zhkłody surowcowe,
budowane w latach 50-ty„h. są prze­
starzałe i zaczyna.ia stanowić wąskie
gardło produkcyjne. Tak jest m. in. z
-okładem koksochemicznym, który ma

12 baterii czyli mówiąc no prostu zes-

n<5ł 700 nieeów koksochemicznych. Dys­
kutowaliśmy w HiL. co zrobić i zdecy­
dowaliśmy sie — bez DTzervwąfiia pro­
dukcji — na budnw’e całkiem nowych
baterii. Nie ma bowiem sensu remont,
kapitalny starych Ca t.vm samym odtwa­
rzanie starej techniki). Nowe baterie
beda wysokokomorowe. a jedna bedzie
produkować tyle, ile dzisiaj trzy. Tym
samym zbudujemy ich .tylko, cztery, a

ilość oieców zmniejszy sie do 300. Po­
prawią się trudnę dziś warunki pracy
i — co bardzo ważne — zmńieiszy się
zanieczyszczenie środowiska 'dymem,
pyłami i hałasem.

I jeszcze jedno: dziś koło zakładu
koksochemicznego widzimy jakże, foto-

geniczne — i jak niezdrowe — pióro­
pusze pary. Jest to wynik tzw. gasze­
nia koksu wodą. W nowej technologii
koks będzie gaszony na sucho, a odzys­
kane ciepło w postaci nk. 2 min ton

średnioprężnej pary, będzie można użyć
m. in. do ogrzewania pomieszczeń.

Problem stopniowej, konsekwentnej
modernizacji HiL — bez przerw pro­
dukcyjnych — jest problemem poważ­
nym i wymagającym konsekwentnej
realizacji.
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Koleżance DANUCIE BIERNAT

okładamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI,

Zarząd i Rada Spółdzielni
Spółdzielni Inwalidów „Wisła” w Krakowie,
ul. Westerplatte 13, uraz koleżanki 1 koledzy

Lek. dentyście
BOGUMILE KOWALÓW-KUTYBIE

i Jej RODZINIE

składamy wyrazy najgłębszego współczucia r

powodu śmierci OJCA.

Dyrekcja,
Rada Zakładowa, Komitet Zakładowy PZPR
i pracownicy Wojewódzkiego Szpitala Ze­
spolonego w Nowym Sączu
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PRZETARGI

I'-P. Fabryka Maszyn Wiertniczych i Górni­
czych „Glinik” w Gorlicach, ul. Michalusa 1,
SPRZEDA PRACOWNIKOM FMWiG „Glinik”
w dniu 28. XII. 1979 r„ o godz. 10, w sali kon­
ferencyjnej W DRODZE PRZETARGU używa­
ny samochód osobowy marki Fiat 125p 1500, rok
produkcji 1976 r., o stopniu zużycia 70 proc. —

Cena wywoławcza wynosi 55.000 zł-

Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić przed dniem przetargu w ka­
sie przedsiębiorstwa.

'

Pojazd można oglądać w dni robocze w bazie
transportowej przedsiębiorstwa, w godz. 9—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-8691

Dyrekeja Zespołu Szkół Rolniczych w Brniu,
33-210 Olesno, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sa­
mochód marki Nysa-501, nr rei. 23-68 KI, nr

podwozia 40970, nr silnika 155756, stopień zu­
życia 75 proc. ■Cena wywoławcza 43.750 zł.

'

Pojazd można oglądać w Zespole Szkół Rol­
niczych w Brniu, w dniach 21—27. XII. 1979
w godz- 10—13.

■Przetarg odbędzie się w Zespole Szkół Rol­
niczych w Brniu dnia 28. XII. 1979 r„ o godz.
11.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, do kasy Zespołu Szkół Rolni­
czych w Brniu, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny. K-8712

Krakowska Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelar­
ska — Zakład Hurtu, Kraków, ul. Legnicka 5,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód marki

Nysą T-521, ęok produkcji 1974, nr rej. KS
42-39, nr podwozia 134024, nr silnika 279572. —

Cena wywoławcza wynosi 52.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27. XII- 1979
r., o godz. 10, w Dziale Transportu KSOP —

Kraków, ul. Żabłocie 32.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
do wpłacenia w kasie Zakładu Hurtu KSOP,
Kraków, ul. Legnicka 5 — wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu-

W wypadku nie dojścia do skutku I przetar­
gu, przetarg II odbędzie się w tym samym
dniu i miejscu o godz. 12.

Powyższy samochód oglądać można w dniach
19—22. XII. 1979 r., w godz. 8—13, na terenie

Eazy Transportu przy ul. Żabłocie 22-

Zastrzega się prawd unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podawania przyczyny.

K-8728

OddziałWojewódzki Zakład Weterynarii
Terenowy w Nowym Sączu ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU

sprzeda samochody -

niochód osobowy, następujących marek:

1)

NIEOGRANICZONEGO

towarowo-osobowy i sa-

Muscel M-461, nr silnika 99305, nr podwo­
zia 51367, nr rej. NSA 805 C, rok produk­
cji 1972 — cena wywoławcza 18.009 zł,
Muscel M-461, nr silnika 98620, nr podwo­
zia 50850, nr rej. KE 42-20, rok produkcji
1972 — cena wywoławcza 17-481 zł,

Moskwicz 412, nr silnika 0284557726, nr

podwozia 927965910, nr rej. NSA 407 C, rok
prod. 1972 — cena wywoławcza 40.920 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27, XII. 1979
r., o godz. 10, w Lecznicy dla Zwierząt w No­
wym Sączu.

Samochody można oglądać w dniach od 17
do 20 grudnia, w go-dz- od 9 do 12, w Lecznicy
dla Zwierząt w Nowym Sączu.

W przypadku nie dojścia do skutku I prze­
targu,. ustala ś'ię II przetarg na dzień 27. XII.
br., w godzinę po pierwszym przetargu.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić na godzinę przed roz­
poczęciem przetargu, w Lecznicy dla Zwierząt
w Nowym Sączu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny. K-8538

2)

2)

Przedsiębiorstwo Handlowo-Techniczne Sprzę­
tu Pożarniczego i Ochronnego „Supon” w Kra­
kowie, ul. Floriańska nr 55, ogłasza, *e W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO

1)
sprzeda następujące samochody:
Żuk Ą-9, nr rei- KR 47-52, rok prod. 1973,
nr silnika 20-350-177, nr podwozia 142-178,
zużycie 75 proc. — cena wywoławcza
54.900 zł
Żuk A-05, nr rei. 3028 KW, rok prod.
1971, nr silnika 20-329-486, nr podwozia
104-215, zużycie 72 proc.--- cena wywo­
ławcza 60.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia
1979 r„ o godzinie 11, w Dyrekcji Technicz­
nej Kraków, ul- Robotnicza nr 9.

Samochody można ogladąć w godzinach 10—
12, codziennie przy ul. Robotniczej 9.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, w kasie Przedsiębiorstwa — Kraków, ul.
Robotnicza 9, najpóźniej dzień przed przetar­
giem.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym
samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn- K-8692

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Iwanowicach
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód Syrena R-20, nr silnika 344773,
nr podwozia 287601, rok
stopień zużycia 55 proc.
ławcza 42.300 zł,

— przyczepę do samochodu
nr fabryczny 01120, rok produkcji 1977,
stopień zużycia 30 proc. —

, cena wywo­
ławczą 16.009 zł.

Przetarg odbędzie się w dniy 28 grudnia
1979 r., o godz. 10, w biurze SKR Iwanowice.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić w kasie Spółdzielni,
najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 8.

Pojazdy można oglądać codziennie w godz.
8—14, w ZUM Iwanowice-

W razie nie dojścia do skutku I przetargu,
II przetarg odbędzie się. w tym samym dniu
i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru, ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny, K-8715

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska
w Pcimiu ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU
Star
1970,
pień
nosi

Samochód można oglądać w godzinach 7—15,
w bazie transportu GS Pcim.

Przetarg odbędzie się
Spółdzielni w Pcimiu, w

r„ .

Wadium, w wysokości
łąwczej, należy wpłacić
Spółdzielni Bank Spółdzielczy w Pcimiu, naj­
później do dnia poprzedzającego przetarg-

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-8562

Gorlickie Zakłady Materiałów Izolacyjnych w

Gorlicach, ul. Waryńskiego 23, sprzedadzą W
DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO silnik spalinowy, typ GROIIVA M-24,
moc 98 KM, rok produkcji 1975, do samochodu
Wołgą typ Gaz-24, stopień zużycia' 35 proc. —

Cena wywoławcza wynosi 11.390 zł.
Silnik można oglądać w dniach roboczych,

w godz- 7—14, w magazynie technicznym
przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, w kasie GZMI Gorlice, do dnia 27. XII,
1979 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 28. XII- 1979
r., o godz. 10, w sali konferencyjnej (I piętro),
GZMI w Gorlicach, ul. Waryńskiego 23.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-8704

OGRANICZONEGO sprzeda samochód
25 W, nr rej. KM 27-46, rok produkcji
nr podwozia 126465, nr silnika 28382, sto-

zużycia 75 proc. — cena wywoławcza wy-
70,000 zł.

w biurz.e Gminnej
dniu 27 grudnia 1979

10 proc, ceny wywo-
na konto Gminnej

KOMUNIKATY

2) Oddział Rejonowy 'Przedsiębiorstwa Upowsze­
chniania Prasy i Książki RSW „Prasa-Książka-
Ruch” w Tarnowie, ul. Warsztatowa 5, unie­
ważnia pieczątkę o treści: „PUPiK Kraków
Oddział Rejonowy Tarnów Nr. 3296 Klub”.

K-8706

Zawsze 2 losowania

wMm
LaiMkio

Kupno
AMERYKAŃSKI samo­
chód — kupię. Oferty
9119 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

SAMOCHÓD „Man”
wywrotka z silnikiem Jel­
cza — sprzedam. Henryk
Cieśla, Łużna 56, tel. 57.

P-387

PUSTAKI żużlowe (z do­
wozem) poleca wytwór­
nia — Morawska, Sko­
mielna Biała 240. g-8520

CIĄGNIK Ursus C-328 --

sprzedam. Feliks Gatlik,
Jasienica 136, 32-400 My­
ślenice. g-8696

PRALKĘ automatyczną
sprzedam. Nowy Sącz, tel.
221-42, po godz. 17 .

g-9720

AKORDEON marki Royal
Standard — 120 basów,
mało używany — sprze­
dam. Wojciech Fior, Ką-
śna Dolna 66, 33-190 Cięż­
kowice, woj. tarnowskie.

T-6330

KOŻUCH męski długi —

sprzedam. Oferty
Prasa” Tarnów,

kowska 12.

STAR 28 po kapitalnym
remoncie — sprzedam.
Władysław Pasoń. Mosz­
czenica 9, gm. Stary Sącz.

S-6238

KAROSERIĘ Fiata 126p,
2-letnią — uszkodzony
przód — sprzedam. Kra­
ków, Rusznikarska 3/41,
po 15-ej. g-9458

Nieruchomości

KUPIĘ w Wieliczce mie­
szkanie własnościowe,
mały domek lub połowę
„bliźniaka”.. Oferty 9104
„Prasa” Krakpw, Wi-
ślna 2.

Zguby

produkcji 1975,
— cena wywo-

Tarpan D-232,

CZARNO-BIAŁETELEWIZORY

A

A

A

A

A

A

WINCENTEGO POLA 6 - telefon 162-16

DIETLA 44 - telefon 207-28

WARMIJSKA 17 - telefon 713-07

LIMANOWSKIEGO 1 - telefon 605-30

ul.

ul.

ul.

ul.

Nowo Huta, osiedle KOLOROWE - telefon 454-90

osiedle NA KOZŁÓWCE 8 - telefon 637-20, wewn. 144.

TELEWIZORY KOLOROWE

A ul. N. KRUPSKIEJ 14 - telefon 143-00, wewn. 160

A ul. JAREMY 1 - telefon 743-04

A Nowo Huta, osiedle ZŁOTY WIEK 19/20 - telefon 809-58 .

K-8717

UriiChOUlfelliS automatycznej
centrali telefonicznej

w KRZESZOWICACH
Wojewódzki Urząd Telekomunikacji w Krakowie

- informuje, że w dniu 14 grudnia br. zostanie uru­
chomiona automatyczna centrala telefoniczna w

Krzeszowicach.

Przełączenie abonentów z centrali- Istniejącej
nastąpi w godzinach od 16 do 20, z równo­
czesną zmianą dotychczasowych numerów na

numery 5-cyfrowe. O Zmiany numerów zostały
uwidocznione w specjalnym dodatku rozesłanym
do wszystkich abonentów centrali Krzeszowice.
O W czasie przełączania mogą nastąpić zakłó­
cenia w działalności urządzeń, za które Urząd
uprzejmie przeprasza.

ewentualnych zakłóceniach w łączności prosimy
informować pod nr 211-11 w Krzeszowicach;

K-8694

WOJEWÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU WEWNĘTRZNEGO w TARNOWIE

informuje PT Klientów, że

TO NOWOŚĆ wprowadzona od

niedzieli 16 grudnia br.

A Uczestniczyć w nich będą wszyst­
kie kupony z 3 zakładami, opła­
cone kwotą 15 zł. W każdym za­
kładzie z 28 liczb skreśla się 6,
a wygrywają trafne „6”, „5",
„4”.

A Ponadto premie na 5-, 4-, 3-

cyfrowe końcówki banderol w

„Dużym” i „Małym Lajkoniku”
oraz dodatkowe wygrane w

wysokości 60.000 złotych w

„Dużym Lajkoniku” i 30.000

złotych w „Małym Lajkoniku”
w I stopniu wygranych (do po­
działu).

ZESPÓŁ do SUSZENIA

i otaczania kruszywa
typ SOKP-12C - z kompletem
części i zespołów zamiennych,
przeznaczonych do.M .G.

sprzeda
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót

Inżynieryjnych w Krakowie
ul. Dobrego Pasterza 120.

Szczegółowych informacji udziela

Sekcja Głównego Mechanika, telefon
nr 190-55, wewn. 33. K-8236

Spółdzielnia Pracy
Wytwórczości Różnej „Sieprawianka”

w Sieprawiu
województwo miejskie krakowskie

przyjmie do pracy
KIEROWNIKA MAGAZYNU - wyma­

gane wykształcenie średnie

Z-CĘ KIEROWNIKA MAGAZYNU -

wymagane wykształcenie mini­
mum zawodowe.

Warunki pracy I płacy do omówie­
nia z Zarządem. — Informacje telefo­
niczne: Myślenice 310-94, 310-27. -

Istnieje możliwość dojazdu z Krakowa
i Myślenic.

K-8082

MARCINKIEWICZ Elżbie­
ta tam. Kraków, ul.
Zmujdzka 32/1 - zgubiła
legitymację studencką nr

5579, wydaną przez AWF
w Krakowie. g-9174

KAPERA Małgorzata,
zam. Kraków, al. Inwa­
lidów 5/41 — zgubiła le­
gitymację studencką nr

5369, wydaną przez AWF
w Krakowie. g-9H3

LISZKA Kazimierz, zam.

Kraków, al. Krasińskiego
28/22 — zgubił legityma­
cję studencką, wydaną
przez Akademię Górni­
czo-Hutniczą w Krakowie.

g-9058 .

KUREK Elżbieta, zam.

Kraków, ul. Sebastiana 3/7
— zgubiła legitymację stu­
dencką nr 14856, wydaną
przez Akademię Ekono­
miczną w Krakowie.

g-8547

GADUŁA Witold, zam.

Poskwitów 92 — zgubił
legitymację szkolną nr

206/77, wydaną przez Ze- .

spół Szkół Budowlanych
Kraków. g-fi478

SASORSKI Jerzy, zam.

Kraków, ul. Zaleskiego
41/23 — zgubił legityma­
cję studencką, wydaną
przez Uniwersytet Jagiel­
loński. g-8204

SZCZEPAŃSKA Hanna,
zam. w Krakowie, ul. Ko­
mandosów 5/12, zgubiła
legitymację studencką nr

3020/56/76, wydaną przez
Akademię

'

Medyczną w

; Krakowie. 'g-8492

SZKLARSKA Ewa, zam.

w Krakowie, os. Kazi­
mierzowskie 7/258, zgubi­
ła legitymację studencką
nr 3032/68/76, wydaną
przez Akademię Medycz­
ną w Krakowie. g-8493

Różne

ROBOTY ślusarskie kon­
strukcyjne, jak bramy,
bramki, ogrodzenia, ba­
lustrady, kraty okienne,
ładowacze do obornika,
piły tarczowe do drewna
— wykonuje na zamówie­
nia osób prywatnych i
przedsiębiorstw — zakład
ślusarski, Andrzej Maty-
sik, Stręgoborzyce 21, woj.
krakowskie. Zamówienia
również: Kraków, ul. P.
Włodkowica 7/50 (wieczo­
rem). g-^586

UWAGA Kamieniarze!
Wykonuję szlifierki przy­
ścienne do lastryka, gra­
nitu — podnoszenie ręcz­
ne, mechaniczne. Szlifier­
ki ręczne na wale giętkim
do obróbki lastryka.
Przecinarki do tablic,
płytek — typ przenośny,
typ stały. Zakład Mecha­
niki Maszyn, Stefan Stę­
pniewski, 93-119 Łódź, ul.
Chełmska 7. K-8316

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Ob. Irenę Krawczyk,
zam. Kraków, ul. Okólna
24/15. za to, że w dniu
28 maja 1979 r., w miej­
scu publicznym, zacho­
wałem się wobec Niej
niestosownie i użyłem
przy tym pod Jej adre­
sem słów: obraźliwych.
Marek Leniartek, Kra­
ków, os. Boh. Września
7/75. g-9231

BIURO Matrymonialne
,,Romeó” poleca swoje
usługi. 91-446 Łódź 1'1,

.skrytka 22. K-8079

w wolną sobotę 15 grudnia w godz. 10-16

i w niedzielę 16 grudnia w godz. 9*16

\

W SOBOTĘ 15 GRUDNIA BR. sklepy ’f zakłady usługowe
WPHW na terenie m. Tarnowa i województwa będą
otwarte jak w każdą sobotę - zaś /

W NIEDZIELĘ 16 GRUDNIA wszystkie sklepy będą otwar­
te na terenie m. Tarnowa w godzinach 9-15 — a na

terenie Bochni, Dębicy, Brzeska i Dąbrowy Tar­
nowskiej, w godzinach 9>~14,

Zapraszamy, życząc udanych przedświątecznych zakupów!

K-8709

UWAGA- Amatorzy narciarstwa!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

WEWNĘTRZNEGO w w KRAKOWIE — ZAPRASZA
amatorów narciarstwa do skorzystania z fachowych
porad i informacji przy zakupach sprzętu narciarskie­
go udzielanych do dnia 20 grudnia br, przez instruk­
torów Akademickiego Klubu Narciarskiego „Szreń
w sklepach:

A RYNEK GŁÓWNY 44

’A ul. SZEWSKA 20
we wtorki i czwartki, w godzinach 16—18

A osiedle PIASTÓW — pawilon
w poniedziałki i środy, w godzinach 17—19.

SKŁADNICE i PUNKTY SKUPU

KRAKOWSKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

SUROWCÓW WTÓRNYCH „ZŁOM-STAL" w KRAKOWIE

czynne
w WOLNĄ SOBOTĘ 15 grudnia i w NIEDZIELĘ

16 grudnia - w godzinach od 8 do 14.

W poniedziałek 24 grudnia, składnice i punkty skupu
będą nieczynne.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO F3
— ————w KRAKOWIE ---------------------------------

i
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Święta za pasem

Kraków w krajowej czołówce

Dynamiczny rozwój usług
choć potrzeby ciągle duże

Od dzisiaj
sprzedaż choinek!

Pomimo typowo wiosennej pogody święta tuż, tuż.

Tradycyjnym elementem sprawunków przedświątecz­
nych jest kupno choinek.

Handel oferuje klientom w sprzedaży choinki z two­
rzyw sztucznych i choinki naturalne. Choinki sztuczne

sprzedawane są we wszystkich sklepach z artykułami
gospodarstwa domowego i .,1001 drobiazgów”. Od 16
grudnia czynne będą specjalno kiermasze ze sprzedaż:'
choinek sztucznych w SDH .Jubilat, w Nowej Hucie przy
Kombinacie im. Lenina, przy ul. Kościuszki i obok sta­
dionu KS Cleoardii .Jak stwierdził zastępca dyrektor;'
biura d/s handlu WSS Społem Władysław Holuj choino1'
sztucznych będzie w tym roku ok 60 tys. sztuk. Niestetj

zapotrzebowanie — zwłaszcza na choinki duże — prze­
wyższa podaż. Ale i tak dzięki sztucznym drzewkom 6'1

tys świerków pozostanie w lesie..
Sprzedaż choinek naturalnych — rozpocznie się 12 gru­

dnia i będzie prowadzona w 10 punktach na terenie wo­
jewództwa.

W Dzielnicy Śródmieście: przy kościele karmelitów
i w okolicach Huty Szkła Prądniczanka, W Krowodrzy
przy ul. Kościuszki i obok stadionu KS Clepardia. W Pod­
górzu przy ul. Pstrowskiego, a w Nowej Hucie obok kor­
tów tenisowych KS Wanda. Czynne będą także- punkty
w Myślenicach, Wieliczce i w Skawinie. Łącznie będzie
oferowanych ok. 14 tys. drzewek, tj. tyle samo ile w roku
ubiegłym. Jak poinformował nas kierownik działu wa­
rzyw i owoców WSS Społem Aleksander Wiekluk choinki
be.dą pochodzić z nadleśnictw w Myślenicach i w Nowym
Sączu. WSS Społem zapewnia, że w br. nie powinno być
większych kłopotów z zakupami. (W. Ż.)

Ponoć nie tylko ilość produ­
kowanej stali na głowę staty­
stycznego mieszkańca czy po­
dobne wskaźniki są obecnie
podstawą do «ęeny stopńia roz­
woju spoieczno-gos podarczego
kraju, ale także ilość i dostęp­
ność usług. Wyprzedzają nas

pod tym względem niektórzy
sąsiedzi. u których w usługach
pracuje około 40—50 procent
wszystkich zatrudnionych. U
nas liczba ta nie sięga 30 pro­
cent.

Kraków', choć należy do
czołówki- kraiówej: pod wzglę­
dem ilości usług, wiele ma je­
szcze w tej dziedzinie do zro­
bienia. Zapotrzebowanie na

usługi bowiem lawinowo wzra­
sta. Najlepszym przykładem
krakowski „Polmozbyt”. Nie
tak dawno uznany za najlepszy
i najbardziej dynamicznie sic
rozwiiający w kraju. Powsta­
ły nowe stacje obsługi, wzrosła
ilość stanowisk naprawczych
Wszystko to jednak za mało w

stosunku do olbrzymich po­
trzeb. Do tego dochodzi jeszcze
sposób pracy niektórych pla­

cówek, nie zawsze taki jakie­
go byśmy oczekiwali. Podobnie
jest w „Gromadzie” czy
WPHW.

W tej sytuacji cennym uzu­
pełnieniem sektora usług uspo­
łecznionych jest rzemiosło. O-
statnie 2 lata zaznaczyły sie
jego dynamicznym rozwojem.
W ciągu 11 miesięcy tego roku
powstało w7 wajewćaztwie kra­
kowskim 936 zakładów rze­
mieślniczych. Choć w tym sa­
mym czasie uhyły 483 zakłady
to i tak jest to duży postęp
Przyczyny ubytków zakładów'
są zresztą naturaln* takie jak
np. choroba, emerytura czy
śmierć właściciela. Zresztą na

miejsce zlikwidowanego zakła­
du powstałe nowy a to na mo­
cy bardzo korzystnego zarzą­
dzenia nr 12 prezydenta miasta
Krakowa ze stycznia tego roku
Uznaje ono prawo byłego wła­
ściciela zakładu, ewentualnie
ce"hu rzemiosł do wvznaczenia
sukcesji po zlikwidowanym
zakładzie. Odpada więc kłopo­
tliwa procedura starania się o

przydział lokalu. Tylko 87 za­

kładów' rzemieślniczych pow­
stało w tym roku w nowych
obiektach.

Ogółem zatrudnionych jest
w rzemiośle krakowskim 14419
pracowników oraz 1724 ucz­
niów. Wykonują oni rocznie
usługi wartości około 2 miliar­
dów 600 min zł. Suma to zna­
czna ale jeszcze wciąż za mała
Wiemy bowiem z własnego
doświadczenia, jak trudno c

usługi np. motoryzacyjne, bu­
dowlane czy-lokatorskie. Mimo
że właśnie w’ tych dziedzinach
powitało ostatnio najwięcej
zakładów rzemieślniczych
Przyszłość rzemiosła to z jed­
nej strony dalszy przyrost za­
kładów? ponrzez m. in. legaliza­
cje tzw. „dzikich” rzemieślni­
ków .'energiczne • .ialania w-

tym kierunku prowadzi Izba
R zemieślnicza) oraz Wzrost za­
trudnienia. Większość b-owiem
z-kładów zatrudnia 2 lub 3
pracowników, gdy tymczasem
obowiązujące przepisy zezwala­
ją na 6, a w branży budowla­
nej nawet 8 pracowników.

(Kub)

Komunikat MO
Komenda Wojewódzka MO

w Krakowie prowadzi czyn­
ności zmierzające do zidenty­
fikowania zwłok nieznanego
mężczyzny, który w dniu 7
września 1979 r. został znale­
ziony na Błoniach i po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł W
dniu następnym.

Cechy zewnętrzne: wiek ok.
40 lat. budowa ciała prawidło­
wa, nos prosty, czoło wysokie
z wyraźnymi poprzecznymi
bruzdami, uszy odstające, w

uzębieniu nieznaczne ubytki.
Ubrany: koszula welurowa,

zielona w ciemne paski, pół-
golf czerwony, półgolf grana­
towy, spodnie granatowe, pół­
buty beżowe sznurowane.

Osoby, które inogą udzielić

informacji w tej sprawie pro­
szone są o porozumienie się z

KW MO w Krakowie, nl.
Szczepański 5. pokój nr 62, te­
lefon 239-22. wewn. 328 lub z

najbliższa jednostką Milicji
Obywatelskiej.

To już jest nowoczesność!

Komunikacyjne rozwiąza­
nia w Krakowie zwłaszcza
zaś w dzielnicy Podgórze są

coraz lepsze, zdolne podo­
łać rosnącemu ruchowi na.

krakowskich ulicach. Pre­
zentujemy na zdjęciu jed­
no z nich — tżw. „Węzeł

Grunwaldzki”.
Fot. W. Klag

W KTF w Galerii przy ul.

Boh. Stalingradu 13 (Pałac Pu-

gelów) odbędzie się dzisiaj o

godz. 19 „WIECZÓR PRZY

ŚWIECACH”.

Niecodzienny „pojedynek”
dwóch znanych fotografików':

KTF zaprasza

Jerzego BARANOWSKIEGO i

Jana ZYCHA. Obaj twórcy
zgodnie wybrali rodzaj broni

w postaci... obrazów fotografi­
cznych wykonywanych równo­
cześnie w jednym miejscu i

czasie. Na „sekundantów” za­
praszamy wszystkich sympa­
tyków tej dziedziny sztuki.

Przy ul. Solskiego 24

Jedyna w Polsce galeria handlowa

fotografii artystycznej
Przy ulicy Solskiego 24 w

Krakowie otwarta została ga­
leria fotografii artystycznej
PP „Desa” i Związku Polskich
Artystów Fotografików. Jest
ona jedyną tego typu placówką
w Polsce, gdzie prócz działal­
ności czysto artystycznej, wy­
stawowej prowadzona będzie
także sprzedaż prac artystów
fot<igrafików. Galeria komple­
tować ma dokumentacje foto­
graficzna dotyczącą sztuki. Tu
także będzie można sprzedać

czy kupić stare fotografie. Pla­
cówka mieści się w ładnie od­
remontowanym lokalu .(które­
go pomieszczenie . zaprojekto­
wali architekci wnętrz państwo
Jamrozikowie). niegdyś nale­
żącym do biura Zarządu Okrę­
gowego ZPAF. W chwili kiedy
Zarząd otrzymał nowy lokal
przy ul. Anny, stary — przy
ul. Solskiego przekazał na po­
trzeby nowej galerii. Działal­
ność placówki zainaugurowa­
ła wystawa prac znakomitego

artysty, jednego z współtwór­
ców awangardy w dziedzinie
fotografiki, prezesa ZG ZPAP
W Warszawie Zbigniewa Dłu­
baka. Tworzy ją cykl pod ty­
tułem „Desymbolizacje” skła­
dający się z <5 zestawów po­
święconych deformacjom sym­
bolicznym. Jeden z zestawów
fotogramów wartości 15 tys. zł
artysta ofiarował na konto od­
nowy zabytków Krakow'a.

(Iw)

MAŁA KRONIKA)

♦ Klub „Podwawelski" (Ko­
mandosów 21): Koncerty roz-i
rywkowe z okazji Międzynaro­
dowego Roku Dziecka — 1.6,
18, 20; Aukcja prac plastyków
amatorów — (16—20).

Klub „Kuźnia” (os. Złote­
go Wieku 14): Spotkanie dzieci
z a’-Jorka Ewą Drozdowską
— 17.

♦ SCK UJ „Rotunda” (Ole­
andry 1): TT Krakowski Prze­
gląd Małych Form Teatral­
nych: „Kroki” wg Becketta —

18: „Mały Książe” w wyk. ak­
torów teatru ..Adekwatnego”
— 20: „Gwiazda” w wyk. gru­
py „TETiĄ” — 20.30: „Tędy nie
jeżdżą tramwaje” wg Byliń-
skiej — 21.30.

TEATRY
•‘ 'i'.’

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1)
O, von Horvath; Opowieści Lasku i

Wiedeńskiego - 19,15 (przedstaw
dla dorosłych), MINIATURA (pi
Ducha 2): Wygnaniec - rzecz <*’
J. Słowackim — 19.30 STARY

(Jagiellońska 1): W Gombrowicz:
Iwona księżniczka Burgunda —

19.15. KAMERALNY (Boliate
rów Stalingradu 21): S Mrożek:
Garbus - 19.15. BAGATELA (Kar
melicka 6): J Tuwim Cuda 1 dzi­
wy — 11; S- Mrożek. Tango -

19.30, LUDOWY (os. Teatralne 34)
G. Zapolska? Skiz - 18 MLZYCZ
NY (Lubicz 4?.). o Nedbal Polska
krew - 19.13. GROTESKA (Skar­
bowa 2); E. Szymański: Słoneczny
świat — 11 (przędst. .zamkn.), J.
Wolski: Tajemnicza szuflada — 18

(p-rzedst. zamkn.)

Pozostałe teatry nieczynne.

ŚRODA

12

KIJÓW (Krasińskiego 34): Prze

minęło z wiatrem (USA 12 lat)
♦♦yoooo — 9.30, 15.30, 19.45. KULTU­
RA (Rynek GL 27): ABBA (szw
b.o.) **yoooo — 8, 10, 12. 14, 16. 13.
20. MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55): Stawiam na trzynastkę (CSRS
15 lat) **/ooa - 15.30. Moi przyja-
ciele (Wł. 13 lat) **/oco — 17.30.
19.30 . MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Wierna żona (fr. 18 lat) **/’3C=
— 14.45 Zapach kobiety (wł, 18

lat) ***/<»>» — 17, 19.15. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Hal­
in, Szpicbródka (poi. 15 lat)

— 16, 18, 20. PASAŻ
BIELAKA: Wielka podróż Bolka
i Lolka — 10. 14 . Dziewczyna z re­
klamy (wł. 18 lat) •*/«<» — 12, 16
18. 20. SFINKS (os Górali): Ko­
bieta pod presją (USA 15 lat) ***/
co

__ tg. 18. 20 SZTUKA (Jana 4)
Szał (ang 18 lat) - 10.15. 12.30,
15.45, Detektywi (RFN) - 18. 20.15,
ŚWIT DUŻA SALA (os Teatral­
ne 101. Konwój (USA 15 lat) ł**/^
— 1^45. 18, 20.15 ŚWIT M. SA­
LA: Piknik pód wiszącą skałą
(austral. 12 lat) ****709 — 15. 17 .15
19 30 ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7) Imperium na­
miętności (jap 18 lat) ♦*/»> — 15.45.
13. 20.15. ŚWIATOWID MAŁA SA­
LA: Sto koni do stu brzegów (poi
12 lat) */®-° — 15. 17-15, 19.30 .

UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Milczący wspólnik (kanad. 18 lat)
— 10, 12.15. Lot nad kukułczym
gniazdem (USA 18 lat) **>i</oooa —

15.30 . 18. 20.30 . UGOREK (oś. Ugo-
rek): Złoto dla zuchwałych (jug
b.o .) •{-•/coeo — 16, 19 WANDA

(Waryńskiego 5)- 12 nrac Asteri-

(fr. b.o,) */««« — 10. 12 . Prze­
gląd filmów francuskich: Wspól­
nik-16.13.20 WARSZAWA

•; (.S trądom .15): Przegląd filmów
■francuskich: Glina czy łobuz (fr.)

10. 12, 16. 18. 20, Młody
.Frankenstein (USA 15 lat)
— 13.45, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1).
Kobra (jap. 18 lat) — 10.

12.15, Amator (pc!. 15 lat)
— 15.4-5, 18, 20.15, WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppera
(USA 12 lat) — 15.45. 18.
20.15. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Akwalung (poi. b .o .) — 16. - WI­
SŁA- (Gazowa 25): Romanty­
czna Angielka (ang. 1.8 lat) **/«’
— 15.45. Szpital Przemienienia

(pol. 18 lat) ♦***/<>» — 13. 20. ZWIĄ­
ZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Klincz (pol. 15 lat) **/»« — 16, 18,
20. . .

DOBCZYCE — Raba: Jak zra-

Ąnione ptaki (radź 15 lat) **/<».
GDÓW — Promyk: Dyl Sowiz­
drzał (NRD 15 lat) KRZE­
SZOWICE - Nowości: Kaskader
(radź. 12 lat) */«9 MYŚLENICE —

Wisła: .Tabberwocky (ang. 15' lat)
NIEPOŁOMICE — Bajka:

Zakręt (pol B lat) */«. SKAWI­
NA — Hutnik’ Knajpa na Piat-

nlckiej (radź. 15 lat) SŁOM­
NIKI — Czar: Koniec imperatora
tajgi (radź. 12 lat) */®«; WIELICZ­
KA — Górnik; Sabina Wulf (NRD
15 . lat) */3.

dera <11—18). PAŁAC SZTUKI (pl-
Szczepański 4): Wystawa malar­
stwa Juliusza Studnlcklego z

Warszawy (10—17): SALON TPSP

(Nowa Huta, al Róź 3): Wystawa
poplenerowa — „Piwniczna 73”

(11—18). GALERIA DESA (Jana 3):
Wystawa Llly . Salvo: „Florencja
— Włochy” (11 —19) GALERIA
DESA (Nowa Huta, os Kościusz­
kowskie 5): Wystawa .malarstwa
Bernda Damkego (RFN) (11—19)
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa fotografii rok (906—1978
(10—13). GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): (10—13). GALERIA ..PRY­
ZMAT” (Łobzowska 3): Wystawa
erafik Renato Aipegianl z Włoch

(10 - 18) GALERIA .SZTU­
KI WSPÓŁCZESNEJ 'Stolarska

8-10): (11—19). PAŁAC POD BA­
RANAMI (Rynek C.) 27) Wysta
wa - Akademickie Konfrontacje
Twórcze — Gorlice :79 (14—20)
KLUB MPiK (Mały Rynek. 4)
CZYTELNIA: (10—21). GALERIA;
Wystawa grafiki Stanisława Wej­
mana (11—19). KLUB MPiK (pl
Centralny) CZYTELNIA. (10—20)
GALERIA: (1Ó—20). DWOREK JA-
NA MATEJKI w Krzesła wicach

(Kruczkowskiego 3): (9—14.30, wst.

wol.).
MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­

LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Anny Zastawniak
oraz grafiki Joanny Barańskiej
Bober (9—14, 16—18). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa wnętrz mieszczańskich i

ekspozycji etnograficznej (10* ~15.

16—18).
MDK: Wystawa rysunków dzie­

cięcych — „Moje miasto, moja
wieś” (8—15).

CHIRURGICZNY: Wrocławska
1. CHIRURGII DZIEC.: Pra.dnicka
35. LARYNGOLOGICZNY:” Wro­
cławska 1. OKULISTYCZNY: Wil­
kowice. UROI OGICZNY: Wro­
cławska 1.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę)'.

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
.pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (J8—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) — Pogotowie Ra­
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al Pokoju
4) - tel. 181-80 . 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagielloń­
skie bl. 1) - tel. S5&-26.

KROWODRZY (Galla 34) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 45
— tel. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

Roln. kwadr. 13.00 Komunik,
nergetyczny. 13.01 Rytmy mło­
dych. 13.20 Pomorska jesień Jaae,
79. 13.40 Kącik melom. 14 .00 St,:
Gama. 14.2Ó St. Relaks. 14.25 St,
Gama. 15.05 KOrespond. r zagrań.
15.10 St. Gama. 16.00—13.25 Tu Je­
dynka. 17.30—18.00 Radipkurier,
18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. 18.33 Pół wieku

polsk. pios. 19.15 Przeb sprzed lat.
19.40 Tańce Kurpiów 1 Podlasia.
20.00 tnf. dla kierowców. 20:95
Siadem naszych interw, 20.10. Muz.

Starego Wiednia 20.40 Mistrz, na­
stroju. 21 .05 Kron. sport. 21 .15 Ko­
munikaty Tot. Sport. 21 20 Kone.

Chopinowski z nagr. B. Pietru-

szańskiego. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Warszawskie mu­
zy. 23.00—23.59 Wita Was Polska.

PROGRAM n

na fali 219 m. czyli 1368 KHB
oraz UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30. 5.30. 6.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poratin. dom. S.OO Muz.. dz.

dobry z Gdańska 5.30 Kompr.ilc.
dla górników. 5 .35 Partyjne sło­
wo. 5 .46 Muz. wycin.: 6.00, Śpiew®
I. Santor. 6 .10 Kalend. Radiowy,
6.15 Moskwa z mel. I pios. 6.35
Gimnast. 6.45 Mistrz, miniat. in­
strumentalnej. 7.15 Pleb St.. Ga­
ma. 7 .35 Konc. poranny. 8.00—13.51
PRZERWA NA FALI SR. 219 nl.

Progr. tylko na UKF 67.67 MHz.
s.bo Konc. poranny. 8.35 Dialogi
i zbliżenia, 9.30 My 79 ;— aud, Śt.
Młodych. 9 .40 Miłośn. pieśni chór.
10.00 Bilansik. 10.30 Ragtimy Scot­
ta Joplina. 10 40 Gorzki happy
end, 11.00 M. Korecka gra litw.

K. Szymanowskiego, 11.35 Choro­
by spoi nadal groźne. 11.45 Muz.’

spod strzechy. 11 55 Komunik, o

st. wód. 12.05 Tańce z różnych e-

pok. 12 .25 Gra. Ork. „FestiwaloW*
smyczki” z Lucerny. 13.00 Zawsż*
i wszędzie. 13.10 Klasycy muz.

film. 13.30 Komunik, dla górni­
ków. 1336 Ze wsi i o wsi. 1351
I. Strawiński — Suita wł z bale­
tu „Pulcinella”. 14.10 Więcej, le­
piej, nowocz. 1+ 30 Tajemnica 'gra­
natowego zaułka — ode. słuch.
14.50 Muz. .Haydna. 15.30 PppOŁ.
dziewcząt i chłopców; 16.00 Dek.
Rozr. PR i TV w Poznaniu. 1S.1D
Gitara Segoyii. 16.40 Magdziuńi*
w krajobrazie. .17.00 Z aktorsk.'

śpiewnika. 17.20 Rekin — słuch,
13,25 Pleb. S1, Gama, 18,30 Ttęhs
dnia. 18.40 Świat, i my ■— mag.
handlu zagrań. 19.00 Konc. wie­
czorny. 19.40 ,lnf„ rśdy, propoz-.
19.50 Przezorny zawsze

'

ubęźp-
19.55 Katalog wydawn 20.00 Rti

Młodych. 20.20 Opera w. przekro­
ju. W A. Mozarl fr. opery „Ti
De Pastore”. 21 30- Inf. sport. 21 .49

Wyścig po batutę — rep. K.W

Przegląd filmowy.— Kamera. 22 .15
Szkle do portretu Roberta Brow­
ninga, 22.30 /Mag.

' studencki. 2S.35
Co słychać w święcie. 23.49 Miiz*

na dobranoc.

Na 100 zakładów — 16 zgłoszeń

Słabe zainteresowanie konkursem

nt. oszczędności paliw i energii
Organizatorzy XIII. rozszerzonego ogólnokrajowego kon­

kursu oszczędności paliw i energii w 1979. r. zaprosili do
udziału w nim 100 zakładów miejskiego województwa kra­
kowskiego.

Przypomnijmy, że tematyka konkursu, obejmuje pomysły
dotyczące wszelkich nowych rozwiązań konstrukcyjnych i

technologicznych, które w efekcie przynoszą oszczędności
energii elektrycznej, gazu i .paliw płynnych w produkcji
przemysłowej, transporcie, komunikacji . i energetyce. Idzie
tu o prace, które zrealizowane zostały po 1 styeźnia 1979 r.

Krakowskie zakłady pracy nie objawiają — jak dotąd —

niestety większego zainteresowania konkursem. Zgłosiły za­
ledwie 16 prac, co na wspomnianą' ilość 100 zaproszonych do
konkursu zakładów jest liczbą skromną. Nie ma wśród ucze­
stników konkursu energochłonnych zakładów jak Huta Alu­
minium w Skawinie oraz innych przedsiębiorstwem.,.in. Kra­
kowskich Zakładów Armatur, Krakowskich ZafflWSów Sodo­
wych czy „Polfy”. Nie zgłosiło dotąd udziału w konkursie ani
jedno przedsiębiorstwo transportu i komunikacji. Czy taki

problem nie istnieje?
Zgłoszenie do udziału w konkursie można nadsyłać tylko

do 22 grudnia' br. na adres Oddziału NOT w Krakowie, (ts)

Wczoraj: ♦ w poniedziałek,
do punktu pralniczego przy ul.
Daszyńskiego klientka oddala

spodnie do czyszczenia ua tzw.

super-ekspres. Zgodnie z prze­
pisami miała je odebrać zaraz

na drugi dzień, okazało się je­
dnak, żę punkt zamknięto na

głucho z powodu inwentary­
zacji, Nikt jej wcześniej nie
uprzedził, że spodni zgodnie 2
terminem nie bedzie mogła o-

debrae. mimo, że termin in­
wentaryzacji na pewno był
•znany pracownikom. Klientka
twierdzi, że skorzystała z su-

per-ekspresu albowiem była w

pilnej potrzebie a nie dlatego,
źe ma za dużo pieniędzy... ♦
widzowie, którzy przyszli na

godz. 16 na film „Uciekająca
miłość” prezentowany w ra­
mach przeglądu filmów fran­
cuskich w kinie . Wanda" nie
zostali wcześniej uprzedzeni,
że bedzie to film niemy! W
czasie projekcji nie było bo­
wiem słychać głosu ani fran­
cuskiej wersji językowej ani
polskiej.

(IW)

Wypadki
Na ul, Marchlewskiego samo­

chód potrąci! Marię G. żarn,
ul. Marchlewskiego 11. Poszko­
dowana doznała złamania ręki.
• Na skrzyżowaniu ul. Brono­
wickiej i Stańczyka tramwaj li­
nii 12 najechał na „ładę”. Pasa­
żerka samochodu Genowefa G.,
zam. os. Skalne 12, doznała o-

brażeń głowy i wstrząsu mózgu.
(t)

Czas pracy zakładów usługowych WPHW

w Krakowie w okresie od 15. XII do 1. I. 1980 r.

A W dniu 15 grudnia
wszystkie zakłady usługowe czynne będą jak w każdą sobotę
O w dniach od 20 do 22 grudnia
zakłady usługowe czynne będą w godz. od 10 do 1S

9 w niedzielę 23 grudnia
wszystkie zakłady usługowe czynne będą w godz. od 10 do 16

9 w dniu 24 grudnia
wszystkie zakłady usługowe czynne będą w godzinach^od

11 do 16, z wyjątkiem zakładów dyżurujących, pracujących
w godz. 11 —19:
— ul. Prądnicka .75/77, teł. 346-40 (radio-telewizja)
— os. Na Stoku 43, tel. 464-20 (radio-telewizja)
—. os. Kolorowe, tel, 454-71 (sprzęt• zmechanizowany)
— ul. Komandosów 21, tel, 607-86 (sprzęt zmechanizowany)
9 w dniu 25 grudnia
czynne będą dyżurujące zakłady usługowe radiowo-telewi­
zyjne w godź. od 10 do 15:
— os. Młodości, pawilon, tel. 414-83
— ul. Jaremy 1, tel. 743-04

• w' dniu 26 grudnia
czynne będą dyżurujące zakłady usługowe w godz. od 10 do
15:
— os. Zloty Wiek, pawilon, tel. 809-58
— ul. Warmijska 12, tel. 713-07

9 w dniu 27 grudnia
zakłady usługowa będą nieczynne
9 w dniu ?8 grudnia
zakłady usługowe czynne będą w godz. od 10 do 19

9 w dniu 31 grudnia
wszystkie zakłady usługowe czynne będą w godz. od 11 do 16,

z wyjątkiem zakładów dyżurujących, pracujących w godz.
11—19:
— ul. Limanowskiego 1, tel. 605-30 (radiowo-telewizyjny)
— os. Kolorowe, pawilon, tel. 454-90 (radiowo-telewizyjny) ,

— ul. Powstańców Śląskich 8, tel. 658-69 (sprzęt zmechanizo­
wany)

— os. Niepodległości, pawilon, tęl. 800-67 (sprzęt zmechani­
zowany)

9 w dniu 1 stycznia 1980 r.

dyżury pełnić będą zakłady radiowo-telewizyjne — w godz.
10—15:

— os. Kalinowe, pawilon, tel. 802-24
— os. Na Kozłówce 8, tel. 637-20, wewn. 144

K-8588

Pozostałe kina nieczynne.

PROGRAM I

6.00 TTR — Uprawa roślin,
sem. 1 Melioracje wodne. Od­
wadnianie gruntów

6.30 TTR — hod. zwierząt,
sem. 1. Konserwacja pasz go­
spodarskich

11.05 Dla szkół: fizyka, kl
8. Dlaczego gazy przewodzą

12.00 Dla szk.: muz., kl. 1
Sol — mi (kol.)

12.45 TTR, RTSS — jęz. pol.
sem. 3 Opowiadania i nowele
w literat, polskiej okresu po­
zytywizmu

13.15 TTR — mechaniz. rol­

nictwa, - sem. 3. Mechaniz.
zbioru zielonek na kiszonkę

15.25 Program dnia
15.30 NURT — matemat,

Twierdzenie Pitagorasa
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Dla dzieci' Kameleon

_

16.55 Losowanie Małego >

Espress Lotka (kol.)
17.05 Dom i my (kol.)
17.20 Szuflada — prof. Ta­

deusz Kulisiewicz (kol.)
17.40 Dzień dobry, w kręgu

rodziny (kol.)
18.05 Walką i pracą — woj­

skowy program' hist-

18.35 Świat który nie może

zaginąć: Wojna o kaczy staw
— film przyrodn. TV ang.

19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Kino Interesujących

Filmów: Niedokończony utwór
na pianolę — radź, film fab.

22.10 XYZ — cz; 1 (kol.)
22.40 Dziennik (kol.)
22.55 XYZ — cz. 2 (kol.)

PROGRAM II
13.35 Lew Jaszyn (powt.)
14.10 Camerata (powt.)
14.35 Sonda „Mały czło­

wiek” (powt.)
15.00 Wtorek Melomana

(powt.)
15.55 Program dnia
16.00 Jęz. rosyjski, kurs

podst., lek. 10 (kol.)
16.30 Jęz. angielski, kurs

podst., lęk. 11
•17.00 Kino TDC: Obieży­

świat „Tuktu i jego eskimos­
kie psy”, „Tuktu i jego nowe,
piękne ubranie” (kol.)

POGOTOWIE ♦

i WYSTAWY ]

17.30 Przedmioty — progr.
publicyst. kult, (kol.)

17.55 Wszystko już było:
Złota Tarka (kol.)

18.30 Dla zainteresowanych
historią (kol.)

19.10 KRONIKA (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem a

20.30 Ekran reporterów — g
Spotkanie z Meksykiem (kol.) jj

21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Sprawozdanie z Kra- |

kowskiej Konferencji Spra- a

wozdawczo-Wyborczej PZPR $
(Kr.).

WAWEL - KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (12—18). SKARBIEC
KORONNY l ZBROJOWNIA

(niecz.) . Wystawa — Wawel zagi­
niony (Piecz.) GROBY KRÓ­
LEWSKIE, DZWON ZYGMUNTA

(9—15.30). MUZEUM NARODO­
WE: SUKIENNICE — Galeria

polskiej sztuki XIX w. Wysta­
wa: Narodziny Muzeum (10—16).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Portret dzieci Jana Ma­
tejki (10—16). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczczepański 9).
Galeria polskiej sztuki do 1794 ro­
ku (niecz.) . NOWY GMACH (al. 3

Maja 1); Wystawa — ..Polaków

portret własny” <12—18, wst.

Wolny). , ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Pijarska 3): Wystawa
arcj'dz.leł . ze zbiorów Czartory­
skich, (niecz.). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pi Wolnica , 1):
(16—13). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): (10—18). FRANCISZ­
KAŃSKA 4: Wystawa; Szopki kra­
kowskie 1979 (9 — 15). GALE­
RIA TEATRALNA (nieczynne).
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpital
na 21). (niecz ) KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł 35) Wystawa — Tra­
dycje krakowskie (10—14). MU­
ZEUM ARCHEOI OGICZNE (Po­
selska 3) Wystawa — t.udowość w

malarstwie ikonowym (niecz.)
MUZEUM LENINA (Topolowa. 8)
Wystawa — Lenin w Polsce oraz

wystawa czasowa . . Krakowscy
współpracownicy Lenina — S. Bo­
gacki, J. Hanecki” (9—17 wst.

wolny). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDl ÓWKA” (Tet­
majera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (11 - 14). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Oj­
ców): (10 — 16). MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska
17); Fauna polska — ptaki (10—13,
wst. wol.). MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH w Wieliczce (9—
KOPALNIA SOL.’ (8—12). GALE­
RIA KTF (Bohaterów Stalin­
gradu 13): Wystawa między­
narodowa „Venus 79” pt „Akt —

portret” (9—21) PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pl. Szczepański
3a): (11—13), ARKADY: Wystawa
malarstwa Edwarda Kierlinga
(11—18).. GALERIA (Kanonicza 5):
Wystawa — Grafika Piotra Sznej-

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-llj Centrala abo­
nencka — 236'08, Rynek Podgór­
ski 2. 625-50, Lotnisko — Balice
190-29. Nowa Huta 422-22,' 41.7 -70.
Krzeszowice 9, 22. Jerzmanowice
48, Proszowice 9. Myślenice 999.
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54.

Niepołomice 198.

APTEKI 9 S

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NE.l 107-65 (czynny 8—15)

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94, Długa 38. Waryń­
skiego 24, Rynek Podgórski 9, No­
wa Huta — Centrum A, bl. 3

(tlen); Centrum C. bl. 6.
MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).

SKAWINA (Słowackiego 5).

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA" (Flo­
riańska 20) - tel 271t3Ó, 228-90

(7-18). Nowa Huta (oś. Zgody 7)
tel 447-31 (8—13)

CENTRUM INFORMACJI TURY”
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul
Pawia 8) - tel. 260-91. 204-71 (8—1S).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 1!) — zamawianie wizyt,
domowych — tel. 225-66 I 295-78 (od
16 do 23.30).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOŻBYT” (al. Pokoju 81) -

tel. 800-84 (czynne całą dobę)

RADIO

PROGRAMxl

na fali 1322 m

DZIENNIKI 6.00. 7 00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00. 12.05. 15.00.
19.00, 20.00, 21 00, 22.00. 23.00,
0.01. 1.00. 2.00, 3.00. 4.00. 5.00

6.05 NURT — psychol: 6.25—9.00

Sygnały dnia. 9,05—11 40 Cztery
pory; roku. 11 .40 Tu- Radio kie­
rowców. 11.55 Komunik o st.
wód. 12.25 Moz. polsk. mel. 12.45

PROGRAM nr

T1KF 66,89 MHl

6.00 Między snerń; '* dniem: 8,15
Stan pog. 1 Wiad, 6.30 ■Proszę 9

glos. 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, .19.30 Ek­
spresem przez świat. 8,05 Za kie*

równicą. 8.40 Co któ lubi. 9.00 <5-

błęd — 25 ode pow. (powt.) . 9,10
Saksofońiści grają przeboje. 9.30
Nasz r. 79 (powt.). 9.45 M. AndrS

gra. utw. Vivaldiego, Telemanńa,
i Bęlliniego. 10 35 Kiermasz ’

wytw. Opus 1100 Dzień jak co

dzień. 11 .30 Powracający temat

St. James Infirmary. 1.S.05 W . to­
nacji Trójki 13.00 Powtórka i

rozrywki. 13.50 „śmierć w ita-

rych dekoracjach” — ode. opoyż.
T, Różewicza. 14.00 W romantu

stylu brillant. 15.05 Herbatka.przy
samowarze. 15.40 Gra zesp. Swing
Session. 15.40 Grają Old Timersi;
16.00 Widzi mi się, widzi, wam

się. 16.20 Muzyknbranle. 16.45 Nasz
rok 79. 17 .05 Muzyczna poczta
UKF. 17.40 Śladami jazzo­
wych legend. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 13.23 Czas relaksu.
19.00 Codz. pow, w wyd. dźwięk. -'

T. Dołęga Mostowicz ,,Kariera
Nikodema Dyzmy**- — ode. 1. 19.38

Opera tyg.: . G Verdi ,,Nabuchn-
donozor”. 19.50 Obłęd — 26 óde.

pow. 20.00 Dym z papierosa —

aud. M . Czubaszek. 20.30 Impre­
sje gitarowe B. Powella, 21.00 L.
Bee’thovena opera ómriia. 22.06

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wie­
czorów — Bob Dylan. 22.15 Trzy
kwadr. Jazzu — problemy, 23:00

Swoje ulubione wiersze recytuje
— Edward Lubaszenko. 23.03 Mie­
dzy. dniem a snem. 0 .50 Wiad.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHr.

DZIENNIKU 6.40,12.MJ,
16.00. 16.40. 22.55.

6.00 Biuro Listów odpow. 6.10
NURT — psychol. 6.30 Co niesie
dzień (KR). 7 .40 Radio dedyk. S .93

Śpiewa E. Adamiak. 8.10 R-TV
Szk. Sr, dla prac. — Historia. 8 .25
C. Schumann: Cztery utw. ulotne

op. 15. 3.35 Z dziejów portretu —

aud. z udz. J Madeyskiego. 9 .00

Przyjedż do nas,’ Mikołaju ■—
aud. dla kl. L 9.25 L. van Bees-
hoven: Kwart, smyczk. D-diir. op.
18 nr 3. 10.00 Tajemniczy świat
10.30 Estr.. przyj 11.00 Przeobraże­
nia. 11 .30 Śpiewa A. Tomowa-Sin-
tow. 12.05 Aud dla wsi (KR). 12 .30
ballad — mont. poe.t. dla kl.-VH,
Mel. lud. (KR). .12 .25 Wojewódzka
Konferencja PZPR ’w Krakowie

(KR). 13.00 21 lek. j. ang. 13.20

Przyjedż do nas. Mikołaju :— aud.
dla kl. I . 13.45 Tu St. Stereo (KR);
14.00 Nauk, roln 14.15 Tu St. Ste­
reo* (KR). 14 .45 Muz. upominek -1 -

Kenia. 15.05 Radiowy Tyg. Kult.
15.50 Za tropem słonia —

16.Ó5 Roz.m. o książkach. 16.25
Morskie prędkościomierze. 1G;4O
Wiad. znad Wisły i Dunajca (KR).
16.45 Z fonoteki stereo (KR). -17 .20
W obronie kraju (KR). 17.35 Pol­
skie zesp, instiunr. (KR). 17.45
Kultura w Nowosądeckiem (KR).
18.05 Śpiewa ■E Carusó — z cy­
klu: Mini-recitale pięknych gło­
sów (KR). 18.24 Pog. (KR). K .25
Miasto woja Myślibora. 18.40 O
zdrowie człowieka —• rep z klini­
ki noworodków 19.00 Studium

wiedzy polit. - społ. 19,15 10 lek.

jęz. hisżp. 19.30 St. Stereo zapra­
sza (KR). 21 .20 W Conovęr przed­
stawia. 21.50 NURT - Zasady po­
znania naukowego. 22 .15 Bariery
wprowadzania zmian. 22.35 Kul­
tura jęz. w środow, teohn.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin. radia I TV — Redak­
cja nie teierze odpowiedzialności.
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